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Adres Redakcyj i kiminigtraci: Kijów, Kreszczatyk 38. arena 


Za zmianę adresu 30 kop. 
Telefony: Redakcyi Me 24-64. Administracyi Noe 16-72. OGŁOSZENIA: Za wiersz petitowy DP. jego miejsce 
= i op. 


przed tekstem 40 kop 
NEKROLOGIA po 40 kop. od wiersza pe- 
tiiowego za każdy raz. W rubryce „Nadesłane” 
wiersz pełitowy lub jego miejsce 1 rb. 


Numer pojedyńczy 5 kop. 
Prenumeratę i ogłoszenia przyjmuje Administracya. 


„Kuryer Warszawski” | | ir. Powitanie Wiosny 


które wychodzi w Warszawie dwa rary dzienule: rano — dodatek po- 
ranny i wieczorem — wydanie główne. 


Rękopisów Redakcya nie zwraca, 


Administracya otwarta od g. 10—4 po poł. i od 5—7 
WiBCZOTEMI. 


Ogłoszenia przyjmuje się do godziny 6-ej wieczorem. 


Wobec zbliżającego się otwarcia w mzju r b. Wystawy w Kijowie; 
zwracamy uwagę pp. Wystawców, Włeśnicieli Zakładów Prze», 
mysłowych i Handlowych, Hoteli, Penzycnałów i t. p. na 
korzyści, wynikająte z ogłaszania się w najpoczytniej. piśmie poltkiem | 


Te 
Eugeniusz Zurowski 


opatrzony św. Sakramentami 


na rzecz wydziału Opieki nad Dziećmi (Lełniska) przy Kij. Rzymako-Kat., T-wie Dobroczyna 


w Polskim Xlubie „0Oyniwo* 
woui Piamistki pani i. GNUSOWEJ 


oraz pp.: skrzypka M. UIEGANOWSKIEGO, wiolonczelisty M. SZKWORA, pianisty T. HORODEC- 


KIE- od kierownictwem p. |asinowskiego. Szczegóły w programach, po kon- 
GO i LUTNI P. T. G. ERP tańce. Bilety u Pań gospodyń wieczoru lub w biurze T-wa Dobro- 


czypności. Troicki zaułek N; 8. W dzień wieczoru w „OGNIWIE*, 9019 
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G nia r. b. w majątku „Łysowcdy”, o czem zawisdamia BĘ 


pogrążona w głębokim żalu «3,3 
9022 RODZINA. 


8-mio klasowy Zakład Naukowy Żeński (Gimnazyum) z pensyonatem i dwiema klasami przygotowawćzemi 


Wac'swy Pereljatkowiczowej 


KIJÓW, W.-Włodzimiarska Nr 47. Telef. 28-16. 


~~ 50 í każdy na- 
1 z | stępny kop. 45; 
ax) w wydaniu wie- 


Przed „Wiado- 
mościami bje- 


OR t, dy nastepnyff@ogrsm gimnaz. z wykładem ojczystego języka i literatury. EGZAMINY wstępne do kias: 
5 Fe ącemi“ i „Te- cja 35. k wstępnej, I, (i, Il, IV, V, VI, VII i VIII odbędą się w d. 20, 21; 22-go maja. Zapis uczenic co- 
) ja 4 Wil - AE za dziennie w kancelaryi Zekładu. 8968 


wśród teksiu 
redakcyjnego 
20 Rb. 2. — 


| wiersz 1-szy riz 
i kop. 20 i każ- 


EUGENIUSZ ŻUROWSKI 


po długich i oiężkich cierpieniach zmarł dnia I9-go 
kwietnia r. bh. w majątku „,Lysowodytt 


u u | A a 
o ozem zawiademiją pożryśii w fal Wielki Hotel Sfowiański 
9923 ADKINISTRACYA i PRACOWKICY, 


Hotel nowoodrestauro- 
wany w centrum miasta. 


„Kuryer Warszawski” [jako najwięcej rozpowszechnicny polski dzien- 
n'k najbardziej się nadaje do celów wszelkiej reklamy. 
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Adres Redakcyi i Administrącyi 


Warszawa, Krakowskie Przedmieście 40 
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t * 182 Kijowski 


Urządzenie hygieniczne 


Wzorowa czystość, porządek, cisza, 
Wspaniała kuchnia typu domowego, 


Ceny niewysokie. 


Tay 
Piote SzulczHlioro 


po krótkich cierpieniach op:trzony Św, Si k*amentami zmarł dnia 
6-go kwietnia r. b. w Tarnorudzie pa Podolu pszeżywszy lat 38, 


Pochoweny został w Ternorudzie dnia 8 go kwietnia r. b. oe 1896 = ara o GR > 
krewnych, przyjaciół i znajomych Kwinana postien w gi, Kijów Włodzimie rska Nr 30. f Bi a ge a 4.) W. 
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Fortepiany i pianina |W MAGAZYNIE) 
przykłądem lat dawnych 


ód I7-do 28 kwielnia (| 3 d Blithner 6 ui EA 
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:Solowcować!. bileren eatr 
„KRZYWE ZWIERCIADŁO: Z. Cholmskiej. 

Dnia 21 kwieta:a „Zwykłe korszachty” F. Sołohuba. pW kulisach 
duszy” l. Jewreimowa. pW Wersalu'* muz. W. Ereoberga, „Napo- 
leon”? symfonia W. Erenberga, „,Życicrys Napoiecna” |. Bsnko 
Dia 22-go kwietnia „Wampuka! muz W. Erenberga. Wspomrie: 
nia B. Geyera „„Ouok baletu z przeszłościćć muzyka Godar. 
„Podsławy morsine cziowieka' Szczerbałowa i Snirnowa, Dai: 


Testr, 


latienowi u artabrie Hi Boga” Wo a WORSE f mi nagrodami odznaczone zostały w roku bieżącym na wszechświatowej || Kreszczatyk 31. Telef. Ne 206. 
i pél wiecz. w stode d 21 OSTATNIE PRZEDSTAWIENIE „Rewi. w te dni magazyn otwarty będzie od wystawie w Brukseli pierwszą nagrodą Grand Prix. Przyjmują się po* oenach 


zor” N Jewrcinowa. Uroczyztie posiedzenie poświęcone pe: g- 9 rano do g. 6 po południu. Tous Wyłączna 


ma z 
mięci K. Prutkown, Szczerbakowa i Smrnowa. Roztropny turek reprezentzcya Js Ke p. nie pf k Sy mi piraate a ix. 
K. Prutkowa. Miłość Kozaka Rosyjskiego Gtycra, Kantata ju 
kiiqugzawa muz. W. l :enberga. Początek tego arzedo. pnaktwalnje 
o godz brwiecr. Bilety nabywyć można. : Ku 
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Adama Didara Na sezon letni ©: | Willa „Wanda” dom polski |= 
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Początek kontertu o godz., $ i pół wieczorem. Bilety do nabycia w ksic- 
garni Władysława Idzikowskiego, Kreszczatyk Nr 35, 920 Właścicielka Helena Szczepanowska. i wszystkich utworów lirycz 
Od 15/4 do 15/5 ceny zniżone nych na fortepiam 


Kołdry letnie 


Bielizna damska m Cena Rb. 5; z przes. rb, 5 k, 30; 
Bielizna męska Gieorgiewska lecznica Nakiad księgarni i składu nut 
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$ Salle „Ogniwo* “ereen tere > o Ś3 


Fête francaise $ 


w jednym kajecie z portretem 
kompozytora. 


I Partie: Monologues, saynètès et intermèdes musicaux par les RE n m a f Koloro tkani T-wa lekarzy specyalistów w mieście Kijowie. muzycznyćh. 
Wir Partie: e? instituteurs et institutrices françaises. H 28 z) i We ny Gleorglewski zaułek dom wł. Re 9, telefon 17-55. Lenna IDZIKOWSKIEGO 
2R LI Partie: Jeux et Danses.—Orohestre. Gz A Sarpin KA Saratowska Oddział stały na 45 łóżek. w Kijowie Kreszczatyk 29. Kata- 


SX Prix es billets: 3 r. 10, 2 r. 10, 1 r. 10. Les societaireS et 5 
les enfants paient demi-place.- Les biliets sont eh vente au magi- ** 
sin „Gecrges“ et au siege de Ja 5>cić €: Krechtchatrk 22 -1 8998 
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5 rpn C] m 
Hercen artysta i myśliciel. ái 
Początek odczytu o g. 8 i rół wieczorem. Bilety pozostałe można nab 
wać w księg. W£. Idzikowskiego od 10 do 2-ej, a od 5 wiecz. w kasie teatru 
jp" "r" e R 0 p RÓ | Rin a 


| logi nut bezpłatnie 9042 


i leczenie chorych w zakresie wszystkich spe- 
(reszczatyk 23. Te efon 39-88 eyalnosei: C ieinety elektro-wodolećzniczy, Wanny słoneczne 
et 


Firma egzystuje od 1872 roku i i powietrzne. Przy soley dwóch „ptałych lekarzy, | Opłata zi TOO EE 
ODDZIAŁY: całe utrzymanie i opiekę lekarską o — 8 rb. za dobę. 491 isiej + bo- 
kazań k s A 8831 Pizy lecznicy ambulatoryum (Re'tarska 12). Przyjęcia a gairi paR nu * ai 

— Samara — Saratów. Bi dla przychodzących chorych w zakresie wszelkich Specyalności aentów  miejscowyc ora y 


od 9 — 4 popołudniu codziennie. Badanie mamek, Sluzby, szcze- orosrekty Kursów Ber". 


f tczykiwania. Opłata za konsultacyę 60 kop- itz' O5I 
| e tO dezynfekoyjna. Pożntekzy i mieszkań, loka- litz'a. 80 
i. J j J lów, ubrań, przedmiotów, sprzętów domowych i t d. Po rzeczy GTW 15 EMEBESIŚ GE IY 


A maj ledz dezynfekcyi w kamerze dezyniekcyjnej śtacya wysy- 
FISHARMONIE pierwszorzędnych fabryk, GITARY; BAŁAŁAJKI, jące u dezynfektora. Bezpoś:ednia dostawa rzeczy na Sta- 
MARDOĽIRY SKRZYPCE, GRAMOFORY | płyty. NUTY najrozmaj. a Pe let A ck Zgłoszema należy nadsyłać pocztą (WI ape i M | 


szych wydań i abonament nut. Poleca po cenach bardzo umiarkowanych (de naivi zaułek Ne 9) lub zgłaszać się telefonicznie 17 55. 


Główny skład instrumentów muzycznych i nut (Gieor Warunki drukowane wysyla się na pierwsze żądanie. 1903 


magazyn 


róg Dumskiego pl. i Kreszcz. około 
st. tramwajowej. d. Szlachty wprost 


H. J. JIND RISEK w Kijowie Ratusza 5104 


Śreszczatyk 41 Bel-Etage. 585 Oddział w Baku DOM BANKOWY 0 stat n i enowo $ ci 


Fabryka lektury Dachowej I Farb Smotowcowych 
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D-r Zygmunt Dymiński | 


Kijów, Kreszczatyk 27. Tel. 18-64: ordynujć przez cały sezon 
Płąci na rachunku bieżącym 5 — 6% w W ie S ba den i e 


»  wkłądy terminowe 6 — 8% naprzeciw Kochbrunnen. 8370 
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Na konie, bydło, chlewnię, owce, ptactwo i wyroby przemysłu 
domówego,” 

Dnia 25-go, 26-go i 27-g0 maja (913 roku. 

Pięknicjsze okazy będą licencyonowane. 8133 


CENY M'EJSC ZA CAŁY CZAS: Dla koni i bydła: w szopie po 
1 rublu, na dworze po 50 kop., dla świń i owieć gotowa kłatka 


O 3MOJMIICWS 
po 


Załatwia wszelkie operacye bankowe na najdogodniejszych Skiad $. Piotrowskiego 


warunkach, 7484 na Przystani. Telefon %%34. Zamów 
przyjm osob. listowni "telef 4095 
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— LIAMA EGZYSTUJĘ OD 1874 R Są 

CENNIKI, OKAZY, KOSZTOrYSY, grATIS i franco 
| 4 . 

> Fabryka nigdziź nie posiada Składów swych wyrobów 
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po 3 ruble; dla ptactwa za gniazdo po 50 kop; dla owoców za 
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kwadr. arszyn na stole — 50 kop., za wodę od 'sztuki 20 kop. 
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Szkodliwe 


Sprawy bałkańskie. 


Prasa włoska o powitłiniu +Ibańskism 


Prasa toska bacrnie śŚledzi przebieg po- 
wikłania albańskiego. Ton jej jest naogói we- 
jowniczy i stanowczy. Rzymska „Tribuua* pi 

Kooperatywy kredytowe, t. j. spółki za- | sze: „Pytanie, czy starczy C arnogćrze zdry 
liczkowe i zaliczkowWo-oszczędnościowe, zwane wego rozsądku, by kcerzystając z trwającej kon- 
wećług oficyślnej nomenklatury instjtucyśti 'ferencyi ambaszd.rów i zdając sobie sprawe z 


żarzą0z 


enie. 


A 


„drobnego kredytu“, tem się różnią od innych | tego, co krajowi króla Mikołaja grozi, drogą 
instytucyi kredytowyćh, iż mogą kredytować |dyplomatyczną uledź woli Europy. Olpowiedź 
swoich członków tylko do pewnej ograniczonej lodmiowna na ntty mocarstw równa ślę ótwar, 


. w” 


normy (mtksymalmy kredyt wynosi roco rb )|temu wyzwśniu i, w razie jej udzielenia, Austrya 
piłne prawo działać 
wolne pieńiężnć obróty, ale na cel określony— |uzn4 za słuszne. 


i że pożyczki mogą być wydawane nic na do-j będzie miała 


mianowicie na podniesienie produkcyjności go- 
spodarstwą przemysłu lub rzemiosła członkow. 
To ograniczenie wysokoś:i pożyczek i Ścisłe 
óbrestćenie ich przeznśczenia wpływa na cha- 
rakter Spółek; łączą one przeważnie niezamoż- 
ne klasy, pracujące, bądź to ná roli, bądź'w 
fzemiośle lub drobnym przemyśle, łączą ludzi, 
stojących przy drobnych warsitątach pracy, 
które nawet kilka setek lub tpsiąc rubli, w po- 
rę i urtiejętnie użytych, ożywić, podnieść i 
ulepszyć może. To też, kooperacya kredytowa 
szerzy się z ogromną szybkością we wsiach, 
miasteczkach i miastach, i, przystosowując się 
do potrzeb lvdności, urabia się w formy spó- 
lek zaliczkowych i zaliczkowososzczędnościo- 
wych. Pierwsze przeważają tam, gdzie jedyną 
podstawą bytu ludności jest rola i jej surowe 


produkty, drugie — w miasteczkach, gdzie się 
ześrodkowuje rzemiosło i drobny przemysł, a 
nawet w takich wsiach, gdzie rolnictwo jest 


więcej uprzemysłowione, gdzie więc obrót pie- 
niężny jest żywszy. 

Trzeba przyznać, że rząd przyczynił się 
wiele d) rozwoju kooperacyi kredytowej, przez 
zasilanie spółek dość szerokim kredytóm banku 
państwowego i przez ścisłą kontrolę ich ra- 
chunkowości. I dotąd rząd nie robił różnicy 
między spółkami, dając wszystkim jednakową 
opiekę, w formie kontroli i jednakową pomoc, 
w formie kredytu, uzależniając jsgo wysokość 
litylko od zdolności kredytowej danej spółki 
i od stanu jej rachunków. Widocznie, rząd 
trzymał się dotąd tego, zupełnie zresztą słurz 
nego zdania, że wszystkie warstwy ludności, 
niezależnie od tego, czy są przedstawicielami 
wielkiego lub drobnego rolnictwa, wielkiego 
lub drobnego przemysłu, mają równe prawa 
do korzystania z kredytu kasy państwowej, 
o ile rozumie sę śą matferyalnie odpowiedzial- 
ni i kasy państwowej na stratę nie narażają 
Przynajmniej, w stosunku do spółek kredyto- 
wycb, rząd nie vjawniał dotąd wyraźnie żadnej 
predylekcyi dla spółek wiejskich, łączących 
drobnych rolników, avi Śpecyalnej awexsyi, do 
spółek t. zw. „miasteczkowych”, złożonych 
przeważnie z rzemieśłniców i drobnych pfze- 
mysłowców. Bywały wprawdzie wypadki, że 
ten lub ów zarządzający prowincyonalną filią 
banku państwa, dając wyraz Swojej osobistej 
antypatyi do „miźśteczkowych* spółek, odmó- 
wiał im kredytu, ale odmowy takie jako nie 
oparte na żadnej instrukcyi mogły Być i bywa- 
ły zaskarżane z dobrym skutkiem, o ile dana 
spółka mogła się wykazać ze awoją zdolnością 
kredytową. > i 

Obechiće jednak sýiuacya się ŻiRIENIł. 
Dziś, niewyiłomaczońa niechęć poszczególnych 
dyrektorów filii banku państwa do „miastecz- 
kowych" spółek udzieśiła się p. ministrowi 
skdrbu, który cficyalcić poleci! zarządzającym 
oddziałów Sanki pźństwowego, aby „przy 
udzielania kredytów initytucyom drobnego kre- 
dytu, dawali pierwszeństwo inślytu- 
cyom wiejskim przed miasteczkowemit. 
Zdawałoby się, że w sprźwach kredyto- 

pierwszeństwo powianaby Hiet 


wych, r 
która na Kredyt za- 


ta jednostta lub grupa, 
sługuje. Dlaczego mają tu być uprżýtile- 
jowźne spółki kredytowe wiejskie, a pokrzyw- 
dzona „miasteczkowz* to tajemnica p. ministra 
skarbu, dla ogółu niezrozumiała. Niezrozumiałą 
dla wielu względów, z których najważniejszy 
jest ten, że przy ciągłym wzrc$cie ludności, 
przy drobieniu ziemi na działki, króre coraz to 
mbiej wystarczają na wyżywienie pracujących 
na mich rolników, wreszcie, przy mobilizacyi 
ziemi, tym nieuniknionym skutku forytowane- 
go dziś (słusznie zresztą) „futorowego gospo- 
dźtstwa”*, które óderwie od roli wielu jej dzi- 
siejszych głodnych riewolników i zmusi ich do 
szukania chleba w rzemiośle, przemyśle, zamy- 
kanie kredytu spółkom „miasteczkowym*, które 
ten przemysł i to rzemiosło rozwijają i podno 
szą jest chyba tylko skodliwe. 


Junosza. 
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IƏNACY DĄBROWSKI. 


orzech DO 


PASTEL, 


Szybkim ruchem odrzuciła Zarzutkę i po- 
rywczo pódćszla do drzwi. Tu jednak zatrzy- 
mała się na chwilę, przeżegnała i dopiero wte- 
dy wzięią za klamkę. Ami dostrzegła, że ręka 
artystki drżała. Aeh, tak, to trema.. Po chwili 
z póza drzwi zaczęły dockodzić tony przepysz: 
nego sopranu: 

sii ć:ait le roi de Thu'ć...* 


Był to śpićw na bis. 

Ani odgadła, że artystka śpiewa tylko dla 
niej, była to bowiem jej ulubiona arya z tam- 
tych amerykańskich czatów. 

Ileż to razy siedziała tak, jak dziś, w sa- 
loniku artystó%, oczekując swojej kolei wyjścia 
na estradę! Oto dochodzi stłumiony trochę 
śpiew; pozą drzwiami, pomimo niebywałego 
spokoju w Sali, czuje się obecność całycb tłu- 
mów, w pot*ietrzu zapich perfum, pudiu i ja- 
kies drzómie, jałby rćsziki dłsvgotrwałych okla- 
sków, zamilkłych przed chwilą. 


tak, jak to 
Sytuacya jest zatem bardzo 
poważca". 

Turyńska „Słampa* i „Giornale d'Italia" 
doradzają rządowi zwracać baczną Uwagę ua 
Walong, która jest oddana na iaslę i niełaskę 
obózujących w Granista na czele 25000 Żł 
nićrza generałów turecko-albańskich Dżawid a- 
baszy i Ali-Riza-ba$ży. „Które z mocarstw — 
pyta „Siapa“ — zajmie się losem Durazzo? 
Miastn zagraża Essad basza. Końsułowie pro- 
szą o opićkę zbrojaą. Jeśli innę moczrstwa 
jbędą się wanały — Włochy powinny wystąpić 
w obronie Durazzo nie muiej stanowczo, niż 
|Arustrc- Węgry w obronić Skutar.*. 


Nowy „krót* albański. 


ak donoszą do medyolańsziego „Secolo* 
Jak d d dyolańskiego „Secol 


ż Amftiviri, Easad-ba$ża prożlamował siebie 
królem Albanii w starożytnej stolicy alb: ú- 
skiej—Kroi. Wojska witały owacyjnie nowego 


króla i złożyły przysięgę walczyć zrń na śmierć 
i życie. Dżawid-basza wyruszył z Granisty do 
Tirany w celu porozumienia się z nowym kró 
lem. Zamach stanu b komendanta Skutari nie 
przestaje zajmować uwagę pism europejskich. 
„Fribuha” i „Giornals d'Italia“ jednogłośnie 
oświadczają, iż król Mikołaj i Esszd bąsza 
otworzyli Europie oczy. „Większość włochów—. 
[pisze „Tribuna”—widziała w Skutari kalwsręę, 
na której się przelewzła niewinoa krew czario- 
górska. Dzisiaj całe Włocby oceniają tragifarsę 
skutaryjśką należycie. EE wopa, jezeli nie chce 
śię ostatecznie wyrzec godności własnej, nie 
zniesie spokojnie ficyendy dwóch Sprytnych 
kondotyeró w“. 

Co się dotyczy Turcyi, Wysoka Porta 
wypiera się udziału w obecnem powikłaniu al- 
bańskiem i urzędownie potepia zamach stanu 
Essadą-baszy. 


Rosya a Serbia. 

Jak się dowiaduje korespondent „Politi. 
sche Korrespondenz* w Sofii, miała Rosya ud- 
dzielić Serbii rady mmniejsżenia swych aspiracyi 
terytoryalnych na korzyść Bułgaryi, która, zda- 
niem Rosyi, najdonioślejszą i najcięższą część 
wspólnej kampanii bałkańskiej wykonała zwy- 
cięsko. 


Źwiązók bałkański przeciw Austryl. 


„Daily Mail* otrzymał sensacyjną depe- 
szę z Białogrodu, iż związek państw bałkań. 
skich postanowił zastosować uwarunkowzaną 
w ześzłorocznym traktacie akcyę wspólną także 
przeciw Austryi, w razie gdyby Aystrya roz- 

ja ofensywę w Czarnogórze. Atcya współ. 
aa ma być podjąia nawet wówczas, gdyby Au- 
strya działała jako mandataryusz Europy. 


Komisya finansowa. 

„lddependance Belge“ podaje nowe szcze- 
góly o komisyi finansowej dia spraw bałzań- 
skich, mającej się zebrać 15 maja n. st. w Pa- 
ryżu. Główcym celem tej międzynarodowej ko- 
misyi będzie repartycya dłuzu państwowego tu- 
reckiego na przypadźjące pośżczególnym śprzy- 
mierzonym państwom bałkańskim terytoryz, 
następnie zaś opracowanie formy prawnej dla 
takiej cesyi zobowiązań państwowych. Amorty- 
zacya cedowanego długu ma się odbywać jak 
dotychczas, à więc bądź przez zatrzymanie 
części docliedów z ustąpionych terytoryów, 
bądź też drogą wypłat gotówką: 

Oprócz tego do porządku dziennego ko- 
misyi wejdzie rozstrzygnięcie wszelkich państwo- 
wych kwestyi natury pieniężnej, wynikłych pod- 
czas lub z powodu ostatniej wojny. 


Stanowisko Niemiec. 


Prażz niemiecka wyraźnie oświńdcza, iż 
Niemcy pozostaną bezwzględnie wierne swemu 
neddunajrkiemu  sprzymierzcńcowi. „Berliner 
Lokal Anżeiger* pisze: „Powziętie ostatecznego 
postanowienia jest konieczne i na czasie Mo 
cargtwa zobowiązały się wzajemnie, że Skutari 
oozostanie miastem albińskiem. Dziś należy 
bez zwłoki utżeczywistnić wolę Europy. Stano- 
wisko Niemiec jest znane. Austrga nie zrobi 


„Zaraz się skończy*—myśli Ani— teraz 
jx“. Słaby dreszcz wstrząsa jej ciałem. Szyb- 
kim rzutem oka przegląda się w wiełkiem lu» 
$trze, Stojącem naprzeciw. Co te? ręce nie 
obnażone, sukńia nie wycięta, kapelusz? Ach, 
to nie jej koncert, to nie ona za chwilę wyj- 
dzie na pełnić światło ukazać siłę 7grrączkowae 
nym ciekawością tłumom. 

— C'est pour vous, c'est pour vous! — 
woła śpiewaczka, ukazując się nagle przed nią 
i wciskając jej w dłonie wielki bukiet orchidei, 
jaki przed chwilą dostała. 

Złudzenie trwa dalej. Oto z widowni zao- 
wu dochodzi buragan oklasków, płomyk gazu 
zaczynają migotać od drżenia powietrza. Ani 
stoi ze Świeżo otrzymanym bukietem i czuje, 
że jest jej gorąco, że jest i zmęczona i pod- 
nmiecona żarazem. Drzwi cd sali uckylsją się 
wchodzi wóźny w ponsowej liberyi z paczką 
nut w ręku, Od oklasków zaczynają już drżeć 
szyby w oknach. Całą istotą Ani zaczyna o- 
władać tak dobrze jej znana gorączkowość sa- 
loniku artystów: trzeba wyjść, trzeba się poka- 
zać, trzeba coś zrobić, bo od tych oklasków 
pozapadają sią ściany!... Mówi utywkowo, czuje 
się już własnością tych tłumów, ale czuje też, 
że ona jedną potrafi nimi zawładnąć i uspo- 
koić .. 

— Quest bete! — mówi znowu ar- 
tystka. — Trzeba iść... 


Drzwi uchylają się znowu. Wrzawa na 


Jakieś tryle, jakieś tony wysokie, Rox 4] Ar wzmaga się jeszcze, dochodzi do szału, 


kroku, nie uprzedziwszy swego sprzymierzeńca, 
Niemcy żaś, jak zawsze, gotowe są jej wietdie 
sefundować. Taką obietnicę wygłosił w pzmięt- 
nej przemowie cesarz Wilhelm, gdy dziękował 
Austryi za poparcie, udzielone Niemicońi w At. 
geciraś*. 

„Śreuzzejtung”, ubolewając iź, jak mtożca 
irzypuszezńć, Siuszne, jej zdańiem żądania Au- 
stiryi nie zostana na konierencyi ambasadorów 
e:Sjokojone, zaznacze, iż „wierność teutoństa* 
godnit wyjdzie z próby, jaką jest dla niej za- 
sząchowanie Austryi przez trójporozumienie i 
związek bałkański. 


w mie SPRWIĘTIJAZE ŻY 


Z dziejów Skodaru. 


ram 


Skodar jest miastem bzrdżó statem, prawdo- 
podcbnie nie rsłodszem od Rzymu. Starożytni illy 
rowie meli tu swą śtolitę, tu 1ezydowa! ostatni ich 
król Gentius, pokonany przez rzymian w r. 168 
przed Chr. Po rozdziale impesyum Skodar przy- 
padł cesarstwu bizantyńskiemu i pozostał przy niem 
jeszcze po imigracyi przodków dzisiejszyćh se:bów; 
przybysze słowiańscy zajęli cały kraj dookołu, lecz 
miasta zagarnąć nie zdołali, Serbski władca Zety, 
Sgepmn Vojisłav, usiłował przed 870 laty napróźno 
zdobyć Skodar; powiodło się tu atoli synowi jego 
Michałowi, który tu obrał sobie stolicę i egłosił sie 
pierwszy królem. Trwał ten sian przeszło sto lat, 
do czasi, gdy cesarz bizantyński Emanuel Kommen 
miasto i okoliczną krainę zdćbył. Zaledwie kilka 
lat tylko zdołali się grecy tu utrzymać, wygrani 
zostali bowiem przez serba Stefana Nemaniję — i 
Skod był nanowo serbskim, aż do r. 1392, pod 
dynastyą lokalną Balszetów, W r, 1392 w walće 
z turkarai władca Zety, Juraj Stracinurov:ć, dostał 
śię do niewóli, z kiórej wykupił się, zrzekająć się 
Skodaru na rzecz sułtanń Bajazeta. Po trzech la: 
tach odzyskał wprawdzie miasto, ale na krótko; wi 
dząc, że i tak nie utrzymałhy się przy nićńi na sín- 
le wobec przewagi tureckiej, odstąpił je wetecya- 
nom za roczną rentę tysiąćd dukatów. Nie udało 
się odebrać go z rąk weneckich serbskiemu „de 
spocie" Stefanowi, synowi księcia Łazarza, który, 
zawierając z Wenecyą pokój w r. 1423, wyrmówil 
sobie jednak na nowo ową rentę tysiąża dukatów 
Wysoka na owe czasy kwota świadczy, że Skodń: 
był ważnym punktem handlowym. W pół stulecił 
potem śfanęły pod missteme dnia 15 maja 1474 rokn 
tureckie wojska z 7 $andźaków i stutysięczna armia 
rozpoczęła regularne oblężenie, podczas którego 
wystczelono ku zdumieniu współczesnych 1900 kul 
armatnich; pominio tó turcy, tie nie wskórawźzy, 
odeszli w nocy z d. 8 na 9 Sierpnia 1474 r. Wró- 
cili po ćżterech latach, a na ich czele sam sułtan 
Muhamed II, zdobywca Carogradu, Serbii, Bośnii. 
Padły niedalekie pobrźtymcze grody, ale Skodźt 
bronił się, chociaż tym razefa padło weń 2,530 kul 
Pa kilku miesiącach był on jedynem miasteńń cate 
go kraju, nieżajęteni przez turków, Odcięty od 
świata, poźbawiony dowozu żywności ł możności 
poroznmienia się z kimkolwiek zewnątrz, poddał 
Sig na horgrowych Wwaruńkach. Obreńća Skodaru 
Florio Jofiimma odpłynął bez przeszkody do Wene- 
cyi, a żołnierzom było wolno towśrzyszyć mu, ja- 
koż większość załogi skotzystała z tego prawa. 

Dopiero pod rządem tureckim wziął żywioł 
albański (czyli arnauckt) górę nad serbskim. O da- 
wnej powadze serbskicgo żywiołu śwładćzą dótych- 
czas stare pomniki i ruiny Na puładtiiowu-źaćhod 
niej Sonic jeżiora zWaliska cerkwi Matki Bożej, 
zwanej „Prótista Krajinska“, z grobem księcia Ze 
ty i św. Włodzinilerza z żoną; Kyła to cerkiew ka- 
tedralna niegdyś metropolitów Zety. Tuż pod Sko- 
darem „ita Bojani“ inna cerkiew, a raćzej ruiny 
cerkwi, wzniesionej przed 630 laty ná fundamen- 
tach innej, starszej świątyni, przez Dragutina i któ 
lowę Jetenę; tu były groby króla serbskiego Micha- 
ła i jegó syna Bodina. Z czatów św. Sżwy (pier- 
wśza półowa XIII w.) ruiny we wzi Plawnicy, na 
ostrowie Braniny resztki klisztorn ućźnia św. Sa- 
wy, pierwszego metropolity Zety, Haniona. Nadto 
przeszio 20 innych pomników budowlanych z cza- 
sów późniejszych, aż do XV w. Całe jezioro sko- 
darskie otoczone jest literalnie pommikami dziejów 


serbskich. 
Spory. bałkańskie w liczhach, 3 


Istotę sporów, jakie się bezpośrednio po 
ukończćniu zwycięskiej wojny między sprzymie. 
rzeńcami bałkańskimi wyłaniają, zuakomieie 
iiustrują następujące cyfty. P rzed wojną po: 
siadały państwa bałkańskie: 

Turcya 169,318 kli: kw. z 6,130,000 It- 
dności, Bułgarya 96,348 kim. kw. z 4 337,500 
ludności, Serbią i Czarnogóła 57,750 kim. kw. 
z 3292,000 ludności, Grecya 64,657 klm, kw 
z 2,631,000 ludności, a więc co do obszaru 
przypadało na Turcyę 44 POC, na Bsłgaryę 


uraz 


potem powoli, powoli zaczyna łegodnicć, uspc- 
kajać się i wreszcie całą salę zalega zupełna 
cisza. „Już weszła na esiradę* — myśli Ani, 
po siopniowaniv oklasków cdzadując, co się 
dzieje ha widowni. Po chwili odzywają sie 
pierwsze akordy akompaniamentu, a potem 
śpiów piękny, czysty, dźwięćzny jak metal. 

Nie spała calą noc jakby po właśiigia 
koncercie. Nawyk całych lat artystycznej ka: 
rycry, nieuleczalna zdraza esttady i śceriy przy- 
szły upomnieć się o swoje. 

To dla niej zebrały się te tłumy, We 
wszystkich dziennikach, na wśzyśtkich rogach. 
ulic, na wszystkich ustach jest jej imię, Zjeż- 
dłają karety, powozy, fiakry, każdy dąży cie. 
kawie do sali, każdy czeka ukazanią się jej, jej 
jednej. Osa czeka tuż za temi drzwiami. Do- 
biega szćlest wachlarzy i przesuwanych krze- 
sel; niecierpliwsi stukają w podłogę. Jej mu- 
zykalne ucho po rozmiarzch szmefu w sali wy- 
czuwa, że jest zapełbiona po brzegi. Wychó- 
dzi. Idzie śmiało, pewnie, prawie prędko. Z po- 
czątku uderza ją tylko blask Światła; stopriiowo 
po bokach jej drogi na estrsdę zaczynają się 
odzywać oklaski; gwsr cichnie coraz bardziej, 
oklaski wzmagają się. Już ją dostrzegła część 
sali, już ją widzi połowa, już ją zobaczyła więk- 
szość, Unosi zlekka suknię z przodu i z głową 
nieco pochyloną wstępuje na Stopnie estrady. 
Jest to zawsze punkt kulminacyjny każdego 
wyjścia: na sali zaczyna się wrzawa, tumuli, 
zgiełk. A ona idzie śmiało ma Sam przód 
esirady, tylko coraz wolniej, jakby ją pow- 


Niedziela 


a5 proc, serbskie państwa 145 proc. 


d. 2r kwietnia ‘4 majal 1913 £ M ioj 


a papmin groził mu sądem, wohec czego Chrustalew nie 


Grecyę 16.5 proc Porczas wojny zajęto ogó-| chciał zwrócić zegarka dopóki Cimmerman nic co- 


obsadzonych terptorpów wypada na 


państwa serbskie 62 500 kim. kw, ua Dalgarys 


$5 005 kim kw, na Greedy 30000 kim. kw. 
& zajętych przez S+rbię krain rewindykuje Baf 
gatya dia siebie 20 500 klm. kw., podobnież 
od Grtegi 19750 klm. kw; w takim razie ob- 
szar Bułgaryi wynosiłby 192 oco klm, kw. okra 
głó, Serbii i Czarnogóry 86 300 kim, kw. okra- 
gło, Grecyi okrągło 75 400 klim. kw, Albanii 
okragło 2400 klm. kw, a Turcyi pozostałoby 
w Europie 11 ooo klm. kw. 

Żestawmy ten ewebtualny Stan rzeczy z 
tem, co było przed wojną: Butgarya była wiek- 
szą od państw serbskich o 3%,585 klw. kw. -— 
a teraz (gdyby uwzględnić pretemspe Bałgaryi) 
byłaby oď nich obydwóch razem większa 0 
105 345 Blo. kw. Od Grecyi byla przed woj 
ną więćśzx o 31,658 klm. kw, obecnie zaś mid- 
łaby ją przerastać o 116,188 klm kw. Serbia 
Czarnogóra i Grecya miałyby razem 161 657 
klm. kw, a same tylko Bułgarya 191,595 
kim. kw. 

Gdyby zaś zwyciężyła żaszda, że każdemu 
ze sprzymierzeńców przypzdnie to, co faktycz- 
nie wojskiem swem włascemt óbsadził, naten- 
czas stosunek obszarów palfistw byłby nżstępu- 
jacy: Bułgarya I5r,300 kim. kw., Serbia i Czar- 
nogóra 106,300 kim.” kw, Grecya 95700 
klm, kw. 

Bulgerya byłaby w takim razie większa 
od państw serbskich o 45095 Kim. kw, od 
Grecyi e 53 583 kim. kw. 

Od Grecvi, Serbii i Czarnogóry razem 
byłaby także Bgarya mniejsza o 50,562 kim. 
kw., podczas gdy przed wojną była mniejsza 
wobec nich tylko o z6,c62 kb, kw. Cyfry aż 
nażbyt wymowne. 


Jujormacye 
żydowskie, 


Organ żydów angielskich „Jewish Chronicle“ 
zajmuje sią ad pewnego czasu bardzo pilnie „ży- 
dami polskimi”, 
pólskich, jak wygląda bojkot Królestwa w lunecie 
żydowskiej, t. j. korespondencyach z Warszawy i 
Krakowa. Oto co pisze „Jew, Chron.". 


item 147,500 kim kw; p zostało zaś niczaięte-| faie swych pogróżek. 
go kraju nad mórżem Marmara 7318 kim kw,f 
d nad morzem Egejskiem 1400 kicz kw. 


Chruśtalew psdłreśl, że Cinmerman zaskar- 
żył gu dopiero wówczaz gdy dowiedzizł się, że 
hrustalew zamierza wrótić do Rosyi w celu pod- 
dania się karze, na jską był skazany, w nadziei na 
ulgi przyznane przez manifest. Chrustalew twier 
dzi, że oskarżono o kradzież na skutek wyjątko 
wego stanowiska jakie zająl w kcłach emigrantów. 
Emigranti, wedlug jego twierdzenia, nie mogli mu 
darować wyśtąpienia z partyi S.-d. Oprócz trga 
Chrustalew twierdzi, że zaczęto go przesiędawzć 
podejrzewająt go o antysemityzm, Podej zenie to, 
jak twierdzi Chrastalew, wywarło dlatego tak wiel 
ki wpływ na stoŝuńek do niegn, że 95 prog. koloni 
rosyjskich emiyrantów w Paryżu stanowią żydzi. 
Chrustalęw oświadcza, że nie jeśt on wprawdzie 
judcf l.m, lecz, że w r. 1905 zapobiegł poyromowi 
żydów w:Fetersburgu i że poglądy jego w tym 
kierunku nie ulzgły zmianie. 

Na zakończenie Chrustalew zaprzecza jskaby 
miał wymuszać od kogokolwiek pieniądze, lećr, że 
zarabiał takowe i że z zarobku jego korzystali nic- 
jednokrotnie różni Cimmermani. 

Chrustalew oświadcza, że ustępuje ze środo. 
wiska emigracyjnego bez złości, lecz z głęboką po- 
gardą i że żywi nadzieję, że sprawa jego zostanie 
zrewidowana w Rosyi; we Francyi zaś syndykaliści 
francutcy wzięli jego obronę w swoje ręce. 

Oryginalnie wyglądają te wyjaśnienia eks- 
dyktatora rewolucyi na łamach — „Now Wrem ". 


2 SPY OGR WI Z Wok 2". 


4 prasy rosyjskiej. 


_ Stan sanitatny Rosyi, jak wiadomo, pozo- 
stawia wiele do życzenia. Zwraca na to uwa- 
go kontroler państwa w swojem sprawozdania. 


k tego powcdu pisze „Dzień“ petersburski: 


„Porównania Rosyi z Europą Zachodnią były 
często rabione i do pewiego stopnia już się prze- 
jadły. Lecz jest jeden moment w tych porównaniach 
mało podkreśłany. Jest to jekaś zdumiewająca nie 
wśkółmierność cyfr. Okazuje sie np, że najwyższa 
cyfra śmiertelności dla 14 krajów Europy Zachad- 
niej stanowi jędnzkże niewiele więcej jak '/, cyfry 
śmierielrtaści w Rosyi Europejskiej. Liczba silnie 
zarażliwych zasłsbnięć w żadnym z tych krajów 
nic stanowi nawet połowy tej cyfry, jaka przypada 
na Rosyę. ' 

Moskwa np., dobrze jak się zdaje urządzone 


Warto poinformować Czytelników | miasto, ważne ceatrum kulturalne i przemysłowe 


przewyżtza pad względem śmiertelności dzieci naj- 
Wyżsią cyfrę tejże dla stolic Europy Zachodniej. 
Nasze mini mum prźewyższa dwukrotnie lub trzy- 
krotnie maksimum zachodnia europejskie i oko- 


„Zaeliąceni przez ros Ro antyseraftów. (1) liszność ta lepiej, niż wszelkie tabelki wykazuje na- 


rozpoczęli polacy Bojkot żydów. Pierwszy krok — 
zrobiło T-wo „Kultura Polska" przez wydan'e u 


chwały, sby w prowincyonalne miasteczka nieść |x rb. 11 kop. 


ducha narodowego -— czyli Innemi słowy, aby 
prześladować żydów. Stczęściam gubernator roz- 
wiązał T-wo. W Warszawie polacy zabiiają ży 
dów (!) bezkarnie, na ulicy w Częsiochowie morf- 
dują dzieci nieletnie, przebijająć je nożami (|) — a 
rozpasanie tłuieów jest tak wielkie, że polurbawa 
no nawet 


polskiego kapłama (!) — za to — że 
śmiał odwodiić lud od bojkotu żydów. W Mławie| stanowisko Austryi, 


sze niepomierue zacofanie Kulturalne 1 stanie się 
ona zrozumiałą jeśli przypomnimy sobie, że w Ra- 
syi wydaje się na pómoć lekarską od 17 kop. do 
rocznie na bsobę*. 


O ils sądzić można z históryi np. akade- 
mii medyczaej w Petersburgu dotychczasowe 
„relormy* w tej dziedziuie niewiele wpłyną na 
polopszenie s'anu sanitariiego państwa. 


Wojownicze, a zarazem niezdecydowane 
która obecnie przeżywa 


(w gub. piotkiej) powstały krwawe antysemickie | istotnie bardzo poważne chwile, wywołuje na- 


rozruchy (!). Kilkuset polskich chuliganów sA 
dło (l!) na bszbrońmą żydowską ludność i dopuśż- 
Czało się gwałtów. Poważna lićżbe starozakonnych 
odniosła w tych rozrućhach ćlężkie rany. Nie ina 
czej było w Raclążu Polacy gStówań się 


stępujace uwagi „Utra Ros5ii*: 


„Przez jronię losu Anstcyę zwiątnje obecnie 
w jej działalności i (RZEC wiealach nie obawa 
przed Rotyą, kfóra láda chwilk może wystąpić w 


de po |óbronie Czartogórza, a strach przed” „sójustniKie m” 


gromów — już — już — napaść mieli i wymotdo- —Włochami. Rzym oświadczył Wiedniowi, że Wło- 


wać żydów, gdy wkroczyło wojsko i zapobiegło 
rzez“. x 

Tak wyglądają informacyć żydowskie, ofiare- 
wywanć augliksem, natutalałć we bez udziału ży- 
dów warszawskich. 


RWOZPEPPEG TYT AREŃWEEZZERO 
Chrusłalew=jlosar. 


Przed paru tygodniami dońosilisny o smut- 
nych losach eksre wolucyonisty Chłustalewa-No$żra, 
byłego prezesa rady delegatów robotniczych. prze 
bywającego obecnie w Paryżu, który stożgzył się do 
sfer hajniźszych i oskarżony został o kradzież. 

Ośećńie Chrastalew zamieszcza w celt Zre- 
habilitowantia się list w „Nowoje Wremia", Obraw- 
szy sobie ten prawomyślay organ za teren wyja- 
| śnień, Chrustalew apeluje du „lojalności" jego i pro- 
si o pozwolenie bronienia swega honoru na jego 
łamach. Następnie Chrustalew oświadcza, że został 
aresztowany na Skutek skargi niejakiego Izańka 
Cimmermana, który oskarżył gó 6 kradzież dwóch 
starych koszul i przywłaszczenie zegarka. Ds kra- 
dzieży koszul Chruśtałew nie przyznaje się, nie 
przeczy jednak, że Citamerman pozostawił istotnie 
zegarek u niego w mieszkaniu i że nie zośthł zró 
cony właścicielowi pomimo jego reklamacyi. Przy- 
czyny odmowy zwrotu zegarka podawine przez 
Chrustalewa są bardzo niewyrzźne. Oskarża on 
tylko Cimmermana o sraniąż, ponieważ Cimmer- 


strzymy wał 


nn 


ten buragan oklasków, lecący na4jrzediem ostatnich klawiszów; 


chy nie będą występowały wspólnie z Austryą 
przeciwko Czarnogórze. 

W ica sposób Ausłrya musiałaby działać w 
pojedynkę, Wie ona jednak doskonale, ze jak tylko 
dustryacy przekroczą północne graaice Mibani, to 
właski oddział ekspedycyjty wyląduje rmtychmiast 
w Albanii poludniowej i zajmie i uf>rtylikuje bez 
zwłocznie Walone, ten Gibrźltar adryatycki, Ftócy 
grozi odcięciem flety austryaskiej od morza Śród- 
ziemnego. 

W pogani za Skutari austryaćy narażają śię 
na utratę Walsony, na konfiikt z Włociam!, na wy- 
stąpienie ich przećiwko Sobie. Sytuacya bea wyj 
ścia. I chee się wierzyć, że wiele z tego co wycho 
dzi obecnie z Rzymu było % swoim “czasie przewi- 
dziane, omówione i przesądzone na paraletnem Spo- 
tkania dwóch monarchów w Racconigi. 

Kr6l Mikołaj dokonał wspaniałego posunięcia 
—zaszachowawszy lsufra austryackiego. Tea osiat- 
ni ma obecnie 'tylko dwa posunięcia do rozporzą- 
dzenia. Posunięcie w tył — rozumne cefniętie sie. 
Lub też posunięcie haprzód, kióce wybawi go z za. 
szachowania, leez zagraża mu matem ze Strony in- 
nych zaaczaych figur, które nie ruszyły się dotych- 
czas ze swoica miejsc. 

Szachista austryacki rozmyśla obecnie, 
posunięcie ma wybrać”. 


które 


„Gołos Moskwy* twierdzi, że nie należy 
już nadal trzymać się uchwał konferencyi co 
do Skutari. 


„Saądziity, iż prestige koncertu europej. 
skiego wymaga czego innego. a mianowicie uczci- 
wej miezawisłości. Austryi poczyniorto dość ustępstw 
į nadeszła chwila, gdy ena powinna. ustąpić  Skło- 
nić ją do tego rie jest rzeczą tak trudną, Ukazanie 
stę eskadry európejśkiej n btzegów austryackich u- 
czyniłoby ją daleko usiępliwszą i być może, iż ten 


ma to bowiem 


jej spotkanie, Kłania się... Żadna z artystek |świadczyć o przedziwaej znajomości nutowej 
nie umiała naśladować nieopisanego czaru tego | wykonywanych na estradzie utworów, 


ukłonu! Mówiono jej już tyle razy, że, zanim 
palce położy na klawiszach, już podbija sobie 


Ach, znala ich tak dobrze! 
Oni to głównie kręcili się około saloniku 


publiczność właśtiie tym ukłonem. Kłania się.. |artystów, składali szumnie powinszowania i.. 


kłańia się... nie, nie, —- uklonami nie przerwie|nudzili ją  śmierteloie. 


tych oklasków. Musi zśsiąść do tortepianu. 


Każdy z nich rozpra: 


wiał o technice, czasem wytykał pomyłkę w 


Pierwsze próbne akordy i pasaże dopiero |klawiszach przy uderzaniu szybkich oktaw lub 
miają moc ucisrania tłumów. I gra... Czała|akordów, w czem często mylił się nawet sam, 


wrzawa sali, rozciekawione twarze publiczno-|ale żaden z nich nigdy nie mówił o tem, 
nawet jej|czuł w czasie jej 


ści, sełki lornetek; gorąca estrady, 


co 
gry. Ani Borska skłouna 


wlasae wrażenia i uczucia—wszystko to znika|byla do silnych podejrzeń, że żaden z nich 
przed nią bezśladu. W jej dusze w jej palce wstę: |wopóle mic nić czuł, zbyt zajęty śledzeniem je- 
puje boski Bach, gromowładńy Bzethoven, słodki] dynie techniki i.. upatrywaniem końca. 


Mozart i poczynają tworzyć dziwy i czary; 


Przez noc całą obraz za obrazem, wspo- 
' P 


lornetki powoli opadają na kolana, wachlarze |mnienić za wspomnieniem przewijały się przed 


zwijają się, najcichsze sżepty milkną. 


Powoli | jej oczami. 


Ju: nie chodziło o samą grę i jej 


cała tysięczna rzesza zespala się w jedną ogro-|wpływ na tlumy, co śtanowiło zawsze niem»l 
mtią duszę i poczyna oddychać jednem wspól: |jedyny cel marzeń Ani. 


nem płucem i czuć jedaem wspólacm sercem. 


Pamięć jej uporczywie krążyła teraz oko- 


To cśła ambicya i caly trylmf słynnej Anijło szczegółów, rzeczy podrzędnych, dodatko. 


Borskiej. 
A potem oklaski, kwiaty... 
Nie, tò nie te chwile były jej najmilsze. 


wych, związanych z zawodem głosaej koncer- 
tantki. Przypomimała sobie jak w Londynie 
składsli jej hołdy nie tylko rajpierwsi przed. 


Gdyby mógła, zakazałaby tych braw i bisów|stawiciele arystokracyi Anglii, ale nawet ksią- 


zaraz po skończeniu każdego numeru, zznim 
jeszcze prztebrzmiały statue akordy. 
działą już z góry, że na każdyra koncercie, pod 
każdym stopniem długości i szerokości geogra- 
ficznej są zabawni Sspecyaliści, mający się za 
znawców, dla kiórych jest kwestą niemal bo- 
noru dawanie hasła do oklasków równo z ude- 


Wie-|ko stykających się z dworem, 


żęta krwi. Zwyczajem osób, przypadkowo tyl- 
zachowała na 
pamiątkę rękawiczkę, której przy prezentacyi 
dotknęli się królowa i król Szwecyi. 


(Dac). 
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manewr szeroki przyczyniłby się bardziej do utrzy- 
nania pokoju europejskiego, niż blokada Antiwari. 
Rosyjska dyplomacya w szczególności powinna za- 
przestać ulegać zastraszaniom austryackini i zasto- 
sować określoną linię wytyczną wypływająca lo- 
zicznie ze sławnych tradycyi historycznych. Jesli 
mamy w Europie szczejych przyjaciół, to tylko na 
rółwyspie bałkańskim i czy nie jest to zbyt wiel- 
kiem pcświęceniem składać tę przyjaźń w ofierze 
rośzćczeniom austryackim 


OROWEPR EPE OR IZY TE 


Jnformacye i pogłoski. 


— Projekt reformy szkoły średniej, zło- 
żony przez kadetów w Dumie wywołał surową 
krytykę Sablera. 

Nadprokurator Synodu oświadcza, że ea 
jsktowaaa przez kadetów organizacya szkoły 
średniej ma na celu „nie tyle harmonię i 
uzgodnienie wykształcenia we wszystkich sta- 
dyach, ile demokratyzacyę szkoły i stworzenie 
w szkolnictwie przeciwwagi z sił Społecznych 
samowoli administracyjnej*. 

Projekt kadetów zdaniem Sablera— sieje 
waśń pomiędzy żywiołem społecznym a rządo- 
wym w szkole i rzuca zarzewie walki pomię- 
dzy te żywioły o wpływ na szkołę. 


— „Nowoje Wremia* donosi, że sensa- 
cyjaa sprawa o zabójstwo Juszczyńskiego zo- 
stanie rozstrzygnięta po dokonaniu ostatecznej 
ekspertyzy przez prot. Kosórotowa. Praca prof. 
Kosorotowa potrwa jeszcze ze trzy tygodnie. 


— Jak donosi „Ruskaja Mołwa* minister 
spraw wewnętrznych Makłakow zainteresował 
się ogromnie od chwili wybuchu strajku w Bel: 
gii życiem robotniczem. Ministrowi dostarczane 
są codziennie, wyjątki ze wszystkich większych 
dzienników, zarówno rosyiskich, jak i zsgra- 
nicznych w opracowaniu „Biura informacyjne- 
go“. Pozatem minister otrzymuje krótkie spra- 
wozdania z ruchu robotniczego, układane na 
podstawie informacyi organów robotniczych. 

Minister obawia się podobno wybuchu 


strajków w Rosyi jatem tego roku. W celu 
śledzenia ruchów robotniczych zostali wysłani 
do wielu miast prowincyonalnych specyalni 


urzędnicy polieyi. 

— Główny zarząd stadnin państwowych 
ma być wkrótce zreformowany i wprowadzi 
szereg ulepszeń w hodowli koni. Rosya ma 
być podzielona na okręgi i w każdym takim 
okręgu ma być kodowany rodzaj koni, najbar- 
dziej cdpowiedni do warunków danej miejsco" 
wości—gospodarczych, klimatycznych i t. d. 
Następnie główny zarząd zamierza skoordyno- 
wsć swoją działalność z podobnąż działalnością 
samorządów lokalaych. 


mk a ną aaa a a a laa 


Ze zjazdu górniczego. 


W Petersburgu daia 17 kwietnia rozpo- 
czął swe obrady zjazd górników i metalurgów. 

Ciekawy referat o ilości zapasów węgla 
na świecie, a w szczególności w Rosyi wygło- 
sił prof. Łutugin. 

Profesor nadmienił, że pierwszą próbę 
obliczenia zapasów kopalnych całego Świata 
dókonano w stosunku do żelaza. Okazało się, 
że jest. na całym śwecie żcląza około 221/4 
miliardów ton, przytem uczeni obliczają, że je- 
żeli konsumcya żelsza pójdzie dalej w tem sa- 
mem tempie co dotychczas, to za jakie lat 6o 
przyjdzie „głód żelazny“. Z ógólnego zapasu 
przypada na Francyę 3 miliardy rudy żelaznej, 
na Niemcy 3 miliardy, na Rosyę 21/2 miliar- 
da i t. d. 

Obliczenia ilości węgla są już także do- 
konane, a wyniki obliczeń, nigdzie jeszcze nie 
ogłaszane, mają być przedłożone XII zjazdowi 
geologów w Kanadzie. Prof. Łutugin czerpie 
z obliczeń tych cylry, dotyczące Rosyi i Kró- 
lestwa Polskiego. 

Otóż zapas węgla w zagłębiu Dąbrowiec- 
kiem obliczany jest na 855 milionów ton, w za- 
głębiu moskiewskiem na miliard pudów (ten wę- 
giel jest najniższego gatanku), w zagłębiu do» 
nieckiera — 56 do 70 miliardów tom, na Kau= 
kazie — miliard pudów, w zagłębiu kuźnieckiem 
na Syberyi — I2'/2 miliardów ton, na stepach 
kirgizkich olbrzymi zapas — około 150 miliar- 
dów ron, wreszcie w kraju usuryjskim i na 
Sachalinie po miliardzie pudów. Ogółem Ro- 
sya europejska i azyatycka wraz z Królestwem 


" 


„Dawid 
Livingstone 


m A 


Przed paru dniami, to 18 go kwietnia 
(1 maja) czterdzieści lat ubiegło od chwili 
śmierci wielkiego zdobywcy Afryki, a w mar- 
cu upłynęło sto lat od chwili jego urodzin, 

Dawid Livingstone urodził się 19 marcu 
1813 r, w Blantyre koło Glasgowa w Szkocyj. 
Był synem ubogiego handlarza herbaty, czło- 
wieka prostego i wierzącego tylko w pracę rąk 
własnych. Od dziesiątego roku życia z woli oj- 
ca pracował w przędzalni, ucząc się to łaciny, 
to greki w tajemnicy przed ojcem, który ślę- 
czenie nad książką uważał za niepctrzebną stra- 
tę czasu. Udało się jednak Dawidowi uprosić 
ojca, aby mu pozwolił chodzić do szkół w 
Giasgowie, gdzie też zdsł doktorat z medycyny 
i uczęszczał na teologię. Jako młody człowiek 


udał się do Londynu, gdzie przedstawił się w mi, 


Towarzystwie misyjnem jako kandydat na mi- 


syonarra, jego pierwsza kaznodziejska próba] śęjjańską szczepy Bikwenów i Makoiołów, z rć- 
wypadła jednak tak fatelnie, iż stwierdzono, żejtaych chorób + 
Livingstone nietylko nie potrafi wygłosić kaza- | dzieci ich naucz 


nim, ale nawet najkrótszej mowy. 
Ale ten rudy, nizki i krępy szkot nie tak 
łatwo się zmiechęcał, W 1840 r. puścił się w 
pierwszą swą podróż do Algoa w południowej 
Afryce. Tam zapoznał się z misyonarzem dr. 
Moilfatem, którego opowiadania o tysiącach wsi 
murzyńskich, nieznanych jeszcze Europejczykom, 
podnieciły zapał Livingstona, Nauczywszy się 
języka krajowców i otrzymawszy pozwolenie 
Swej władzy udał się na północ i w Mabotse 
założył swą główną kwaterę. Tamto podczas 
polowania został napadnięty przez lwa, który 
zmiążdżył mu rękę i ramię. Ożeniwszy się z 
córką dr. Moffata żył spokojnie, uprawiając 
swój ogród, lecząc chorych 1 szerząc 
mutzynów oświatę i chrześcijaństwo. 


— 
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posiada około 250 miliardów ton wegla, alejskromnie, prawie w biedzie i że pieniądzy nie 


przeważna część tego zapasu nie może być 
eksploatowana z powodu braku komiunikacyi. 

Jest to w każdym razie zapas niewielki 
w porównaniu z Ameryką, która posiada 1,600 
miliardów ton węgla, W Europie Niemcy po- 
siadają 189 miliardów ton, Austrya — 28 mi- 
liardów, Francya — 18 miliardów. 
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Ustawa kolejowa. 


m. 
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Do Dumy Państwowej wniesiona została o 
pracowywana już od lat ro ustawa o służbie na 
kolejach rosyjskich. 

Nowa ustawa dotyczy wszystkich funkcyona- 
ryuszów kolejowych z wyjątkiem robotników oraz 
pracujących u przedsiębiorców. 

Pracownicy na kolejach skarbowych dzielą 
sie na stałych lub czasowych, przyczem stzłymi lub 
etatowymi mogą być fuakcyonaryusze, którzy prze- 
siużyli dwa lata na jednej linii i niemniej niż trzy 
lata na różnych kolejowych liniach skarbowych, 
Na służbę przyjmowani są poddani rosyjscy bez 
ióżnicy pochodzenia, władający jezykiem rosyjskim 
Ograniczenia uzależnione od pochndzenia, poza O- 
granic: eniami ustanawionemi przez prawo obowią- 
zujące, określane są w drodze zarządu Najwyższe- 
go. Kobiety przyjmowate żą na służbę kolejową 
bez praw służby państwowej. Nie przyjtaowane 
Są na służbę osoby, należące do związków antypań- 


stwowych, stowarzyszch i partyi politycznych oraz je 


biorące udział w niezalegaliżowanych związkach, 
stowarzyszeniach i partyach, zdemaskowane, iż pro- 
wadzą agitacyę rządową oraz skazane za występki, 
pociagające za sobą pozbawienie praw lub ograni: 
czenie w takowych, oraz cs»by, wykluczone z klu- 
bów lub stowarzyszeń na skutek wyroków. 

Naczeluikowi kolei oraz ministrowi komuni 
kacyi przyznaje się prawo uwalniżnia pracowników 
bez dochodzeria, w razie, jeśli ci odmówią pełnie- 
nia swych obowiązków, lub w razie podżegania do 
niepełnienia takowych. 

Urzędnicy powinni być w stosunku do 
zwierzchników grzeczni i uprzejmi. Jednakże roz- 
porządzenia zwierzchników, zagrażające hezpie- 
s WMC lub też występne, nie podlegają wyko- 
naniu. 

| Przy stosunkach z publicznością urzędnik po 
winien być grzęczay i uprzejmy, lecz zachowywać 
Swą godność, 

Zwierzchnicy powinni postępować z pod- 
władnymi stanowczo lęćz grzecznie i nie wymagać 
od nich usług prywatnych. ' Uszędnicy, którzy po- 
blerają pensye me przewyższającą 1,560 rb. rocznie, 
araz ich rodziny otrzymują bezpłatną pomoc lekar 
ską, ieczenie w szpitalu i lekarstwa, urzędnicy zaś 
otrzymujący powyżej r,5u0 rb, mają prawo tylka 
do bezpłatnej pomocy lekarskiej W drodze dy- 
scyplinarnej imcgą być, zustosowywane do urzędai- 
ków tylko następujące kary: nagany, nagany na 
piśmie, areszt do siedmiu dni, zdegradowanie do 
kategoryi czasowych urzędników na dwa lata, prze- 
niesienie urzędnika z jednego stanowiska na drugie 
i dymisyi, Minister komunigacyi może udzielać na 
czelnikom kolei tylko nagany, usuwać zaś ich z pia- 
śtowaavch urzędów może tylko senat. 

Na koncu projektu prawa określony jest. czas 
pracy na kolejach dla pracowników przy lokomo- 
tywach i pociągach oraz dla funkcyonaryuszów pra- 
tujących bezpośrednio w wydziale ruchu. Dzień 
pracy wynosi dla nich r2 godzin, Dla pracowni- 
ków biurowych czas pracy określony. Został na 
9 godzin, a w zarządzie 7 godzin. Roboty nadeta- 
towe dia funkcyonarydaszów w służbie ruchu nie są 
dopuszczalne. 


Sisty z Odesy. 


(Polak ofiarą pomyłki sądowej.—Tow, połyćzkowo- 
oszczędnościowe. — Teatr polski, 

Wszystkie pisma odeskic przepełalone by: 
ły opisem strasznej pomyłki sądowej, jakiej 
ofiarą przed dwoma laty stał się nasz rodak, 
Romuald Hejsman. . 

Syn zamożnej i znanej w całej kolonii 
polskiej rodziny, po ukończeniu uniwersytetu 
wstąpił na służbę do urzędu celnego, gdzie zaj- 
mowal posadę pomocnika kasyera. W 1910 r.: 
z kasy w sposób zagadkowy zginęło 20,707 rb. 
i Hejsman znalazł się na ławie oskarżonych, 
pod zarzutem kradzieży.. 
o swej niewinności, nie uwierzono mu, gdyż 
przy prowadzeniu śledztwa  pierwiastkowego 
zmęczony i zdenerwowany bsdaniami agentów 
przyznawał się do rzekomej winy, aby tylko 
co prędzej znaleźć się bodaj w więzieniu cel. 
kowem, byle nie w atmosłerze kazamatów po- 
iicyjnych. 

Isba sądowa odeska skazała Hejsmana na 
trzy lata więzienia poprawczega, wladze śled- 
cze, interesując się gdzie są pieniądze skradzio: 
ne, w ciągu dwóch lat badały i tropiły życie 
rodziny oskarżonego. W rezultacie przeświad- 
eżono się, iż rodzina Hejsmana żyje nader 


"Fo w. 


Napróżno zapewniał | 


posiada. 

Nowy naczelnik wydziału śledczego von 
Kingelgen wpadł na myśl, czy wobec tych da- 
nych winowajcą nie jest który z Sszyldwachów 
urzędu celnego? Niebawem drogą badań śled- 
czych (w zestawieniu z lstem anonimowym) 
wykryto, iż Sprawcami kradzieży byli szeregow- 
cy straży celnej Sidorenko, Gusiew i Gołubiew. 

Złożono więc raport senątowi, który roz- 
kazał, aby natychmiast wszczęte zostało pono- 
wne dochodzenie śledtze, poczem Fiejsman zo- 
stanie ponownie sądzony i, naturalnie, unie- 
winniony. 

Cierpienia moralne, jakie przeniósł Hej. 
sman, niełatwo dadzą się wynagrodzić. lIateli- 
gantny, młody, o moralacści bez zarzutu, oder- 
wany został od młodej żony i jedynego dziec- 
ka i rzucony w odmęt więzienia ze strasznem 
piętnem „pozbawionego praw za złodziejstwo”, 
wyzuty nietylko ze czci, ale i z mienia, gdyż 
skromny kapitalik 759 rubii, stanowiący jedy- 
rą oszczędność Hejgmana, został skonfiskowa- 
ny na rzecz skarbu. 

Obecnie Ilejsman udał się do ministra 
finansów z prośbą o przyjęcie go na służbę, 
zaś względem sprawców kradzieży ma zamiar 
wytoczyć akcyę cywilną. Cała ta sprawa bu- 
dzi wiełką sensacyę, 

Przed kilku dniami cdbyło się walne 
zgromadzenie członków „Pierwszego Towarzy- 
stwa Pożyczkowo-Oszczędnościowego” czyli t.z. 
naszej Kasy Pożycztowo-Oszczędnościowej. Tow 
to jest nadzwyczaj popularne, dzięki swej po 
żyteczności, i na walne zebranie przybyło 129 
osób. Po zatwierdzeniu Sprawozdania roczne- 
go, odłożono Io proc. dochodu czystego na 
kapitał dla amortyzacyi wątpliwych długów, 
wydano oficyalistom gratfikacye w rozmiarze 
pensyi 1t miesięcznej, oraz zadecydowano: 
posłać delegatów na zjazd kooperacyjay do Ki- 
jowa, asygnować pewną sumę na wydawaictwo 
pisma kooperacpjąego, na potrzeby komisyi do 
zjazdów kcopernc, w Odesie, na udział w tow. 
praktycznych działaczy w dziedzinie kredytu 
współdzielczego, 

Założyciel i prezes kasy p. Jua Liibek 
złożył swój urząd, ze względu na obranie go 
ma dyrektora Tow. odeskiego wzajemnego kre- 
dytu. Zebrani oceniając bezinteresowną pracę 
p. Liibeka i jego zasługi położone dla Towa- 
rzystwa, postanowili obrać go dożyywotaim 
członkiem T-wa, zag wobec tego, iż p. Litbęk 
nie przyjął należaego mu wynagrodzenia, po- 
stadowiono założyć furdasz sptcyalay imienia 
Libcka dla wydawania zapomóg członkom 
w razie choroby lub nagłej potrzeby. 
Zadecydowano również ufundować kapitał re- 
zerwowy dla urzędników Tow. Do zarządu 
obrano pp. A. Zieleniewskiego i M. Zwierz- 
chowskiego oraz p, Wąsowicza, do komisyi re- 
wizyjnej A. Kussisa. 

Jak widać z tej notatki, kasa nasza roz- 
wija się nader pomyślnie i z roku na rok na- 
biera znaczenia. Żąłować wypada, że w usta- 
wie Tow. nie zastrzeżono, iż Tow. to jest pol- 
skie i ma na celu samopomoc wśród połaków. 
Założone przez połąków i dla polaków, obecnie 
zatraca ono charakter polski i z biegiem lat 
bezinteresowne wysiłki założycieli być może nie 
będą tak, jak dzisiaj uznane i uszamowane przez 
obce nam elementy. 

Teatr polski zakończył nową Seryę swych 
występów. Jednęm z najpięcniejszych przed- 
stawień było wystawione niezwykle starannie 
„Eros i Psyche" Żuławskiego. Sztuka ta, pełna 
poczyi i myśli wymagała nakładu wielkiej pracy. 


Selim Mirza. 


mopzzarANNa m 


Z życia prowincji. 


Czerczs na Podolu. 


i Dn. 16 maja bieżącego roka upływa 5o lat 
pracy kapłańskiej i obywatelskiej naszego pro- 


j 


|boszcza, księdze Jana Huntera, który w pełni 


sit duchowych i fizycznych stoi dotąd — na 
stanowiskua Z powodu tej rzadkiej uroczysto” 
bi odbędzie się solenne w onym dsiu nabo- 
żeęństwo stosownie do przepisów kościelnego 
teremoniału. Czcigodny Jubilat prawie połowę 
śwej pracy pasterskiej poświęcił parafi B:re- 
żeckiej i cieszy się tam powszechnym a dobrze 
zasłużonym szacuakiem i powagą. Ks. Hunter 
jest jednym z nielicznych już dzisiaj wychowań- 


Jaż wtenczas zaczęli mu się dawać EE ugrzęzła. Ludzie nie chcieli iść dalej 


znaki handlarze niewolników. Kiedy z powoduj Tylko dwudziestu siedmiu murzynów, którym 


braku wody musiał wyruszyć dalej na północ, | Livingstone przyrzeki, że ich w dobrem zdro-Jnem powcdzeniem. 


bandlarze ci spalili mu nowowystawiony dom, į wiu odprowadzi do ojczyzny, zgodziło się na 


Tu dopiero Livingstone poznal, że ten bezpań- 
ski na pozór i nieznany europejczykom konty» 


minent jęczy pod okrutnem jarzmem „handlarzy 


hebanem*, mających wszędzie swych ajentów 
i docierających do najmniej. znanych zakątków 
„czarnego lądu". Wówczas postanowił sobie 
ten bezbronny i slaby misyonarz, iż niecnych 


towarzyszenie mu i prawie bez żadnych środ- 
ków wyruszyło z Bla w dalszą podróż po nie- 
zaanych ziemiack; Livingstone bowiem za każ 
dą cenę chciał odkryć drogę z Afryki środkc- 
wej do wybrzeża. Była to bardzo uciążliwa po- 
dróż. Przez dwa tygodnie padały deszcze tak 
ulewne, że gwiazd ani księżyca z poza chmur 


handlarzy wytępi i Afrykę od nich wyzwoli. fuie było widać, woda zniszczyła namiot Living- 


Pragnąc 


mieć swobodę działania i nie chcącj stona, 


siodło, poPSuła mu broń, a kiedy wre- 


narażać na niebezpieczeństwo swej żony i dziedszcie skradziono Mu skrzynkę z lckarstwami, 
ci, wyprawił rodzinę do Aaglii, obiecując, żejz.stał bezbronny wobec najstraszniejszego wro: 
zą dwa lata sam tam przyjedzie. Odtąd przes) ga — febry. Zywił się korzonkami nieznanych 


znaczone mu 
domu. 

Na ówczesnych mapach Afryki na półao 
ud rzeki Oranje malowano kraj jako bezptod= 


jaciel Liv.agstona, kacyk Sechcje, twierdzili, że 
żaden murzyn nie odważył się jeszcze puścić 
przez tę pustynię. Ale małomówny, uparty. 
szkot wierzył w swcje sily. Wszak i tak już 
niemałych rzeczy dokonał. Odkrył jezioro Ngaż 

ochrzcił kacyka Seckelego, odkrył górcy: 


było nie mieć już nigdy swegajsobie roślin, a mysz byłą dla niego przysma- 


siem. Nie ugiął Się jednak i postawił na swo- 
jem. Wygłodzony, schorowany, wychudły, 31 
maja 1854 r. ujrzśł wreszcie morze i przeszedł- 


ną, dziką pustynię. Nawet krajowey, jak przys|szy 1400 ang. mil dziewiczym lasem, dotarł do 


portugałskiej osady Loandy. Mimo, że kapitan 
wtjęnnego statku angielskiego proponował mu, 
iż go zawięzie do Avglii, misyonarz nie chciał 
złamać słowa danego swym wiernym towarzy” 


KIJOWSKI 4 


1d. 4 mają, 


ców seminaryum Kamienięckiego, którzy ząwe| Znaćzono 7651 rb, 62 kop, dalej idą wydatki na 


sze chlubzie służyu Kościołowi, sprawie cjczy- 
stej i osieroconej dyecczyi Kamienieckiej. Daj 


utrzymanie zarządu miejskiego i sądu Sieroćego 
6.150 rb., oświata ludowa — 5,872 rb. o2 kop, po- 


Boże, aby jak najdłużej pracą i opieką swoją | datki-4942 rb. 42 kop, urządzenia miejskic—4,125 


nas darzył! 


M. 


Kowal (w kwietniu). 


Mam do zanotowania ciekawy fakt z ży- 

cię naszego miasta, który komunikuję redakcyi 
Dziennika*. 

Du. rogo kwietnia odbyło się uroczyste 
otwarcie miejskiej apteki, bodaj czy nie pierw- 
szej na Wołyniu. 

Kowelska rada miejska dawno już nosiła 
się z myślą otwarcia własnej apteki, któraby 
zaopatrywać mogła ludność miejską w lekar- 
stwa dobre i tanie. Myśl ta nakoniec wcieliła 
sig w czyn i oto, w Wielką Środę, aptekę 
miejską, w obęcności rady miejskiej, zarządu 
lekarzy i zaproszonych gości uroczyście o- 
twarto. 

Apteka przedstąwia się dość pokaźnie; 
urządzona wytwornie i dobrze uprowidowana 
w medykamenty, preparaty chemiczne, marzę 
dzia chirurgiczne, wody lecznicze tte. Na za 
rządzejącego apteką zaproszono  prowizora 
p. Gelca, który ma być jakoby i uzdolniony 
i praktyczny. 

Ano, zobaczymy, jak się rozwinie ta no- 
wa—i, biorąc zasadniczo, sympatyczna sprawa. 
Apteka ma wydawąć lekarstwa z 40% ustęp: 
stwem od taksy aptekarskiej, a ubogim cho- 
rym-—bezpłątnie, mogłaby więc być dobrodziej- 
stwem dla ludności, która za lekarstwa prze- 
płaca. Jednak, nasuwają się pewne wątpłiwo: 
ści, czy apteka taka, zabezpieczona przed bi- 
czem konkurencyi, nie będzie z czasem prowa- 
dzona ospale, niedbale—no i... biurokratycznie. 

Nie poddając bynajmniej w wątpliwość 
sumienaośsi i dobrej woli obecnego  kierowni- 
ka apteki — nic mam do tego żadnych pode 
staw — muszę jednak siwierdzić, że właściciela 
apicki, któremu chodzi o utrzymanie i rozsze 
rzenie klienteli, bliżej obchodzi brak jakiegoś 
lekarstwa w apiece, opóźnienie jego transportu, 
lub niedożładue wykonanie przepisu lekarskie- 
go, niż kierownika apteki miejskiej. 

Taka już natura ludzka, na której właś- 
ciwości oparie jest przyatowie, iż bliższa ko- 
szula ciała... , 

Patrzę Ra tę sprawę oczyma klienta — 
nie konkurenta, bo apteki nie posiadam i po- 
siadać nie będę. I z punktu widzenia klienta 
nie mogę się wyzbjć obawy, iżby sic ta dobra 
w zasadzie inowacyą nie wyrodziła ze szkodą 
dia ludności. 

Ano, zobaczymy. 


(s. s) 


Kronika prowincyonalna, 


(Z pism t od korespondentów) 


— Zgromadzenię , ziemskie pow. taraszczań- 
skiego. Nadzwyczzjae zgroniadzenie powiatowego 
ziemitwa taraszczańskiego wyzżanóSzoaE zostało ha 


Perządek dzienny zgromadzenia obejmuje 
między.innemi opracowanie] 'instrukcyi dla kurato- 
ryów Sanitarnych i ziemskiego personelu lekarskie- 
go pzojckt ustawy kasy chącrytalnej urzędników 
ziemskich w gubernii kijowskiej, opracowanie prze- 
pisówjobowiązujących (budowłanych i przeciwpo- 
żarowych) kwestya przystąpienia [ziemstwa tarąsz- 
Czańskiegs w charakterze ©2łonka do kiiowgkie 
izby eksportowej, przyjęcie szkoły?' ministeryałnej 
w Janiszowie pod zarząd ziemstwa; wybory 2 dele- 
gatów na zjaśd w sprawie podniesienia ;Stanu fi- 
nansowego ziemstw, orghnizacya związków robo- 
czych dla naprawy dróg ziena$kich; wybory człon- 
ków rady nadzorczej powiatowej kasy ziemskiej 
drobnego kredytu; projekt przystąpienia ziemstw» 
taraszczańskicgo do stowarzyszeniadziermstw zachod 
nich dla wspólnego zakupu i sprzedaży Mmaszyr 
(rolniczych i in. 


Oprócz tego na nadzwyczajaąem zgromadze- 


niu w d. 4 maja odbzdą Się wybory prezesa po- 
wiatowego zarządu ziemskiego ma miejsce ustępu- 
jącego A. Repejto Dubisgi. 

— Budżet m. Taraszczy, Gubernator kijow- 
ski zatwierdził preliminarz miasta Taraszczy n? 
rok bieżąty, Preliminarz ów zbilansowany , zosta 
w sumie 49,173 rb. 64 kop. Największą pozycyc 
wśród wydatków m. Taraszczy zajmuje utizymanie 
policyi miejskiej, na które w roku bieżącym prze- 


przy zbiegu ul. 


rb., utrzymanie straży ogniowej—3,277 rb. 6o kop, 
mieszkania dla wojska—2,471 rb. 50 kop., pomot 
lekarska i weterynaryjna oraz urządzenia Sanitarne— 
1268 rb, 

Wydatki miasta na utrzymanie zakładów do- 
broćzynnych ograniczą śię, o ile można sądzić z 
zatwierdzonego preliminarza, sumą 150 rb. 


Nadzwyczajne zgromadzenie gub, 
złemstwa kijowskiego. 


Wczoraj o godz. 2 po południu rozpoczęły 
się obrady nadzwyczajnego zgromadzenia ziem- 
skiego gubernii kijowskiej zebrało się 73 rad- 
nych. 

3 Po zagajeniu posiedzenia przez guberna- 
tora, koniuszego M. Sukowkina, miejsce prze- 
woduiczącego zajął gubernialny marszałek szlach- 
ty F. Bezak, na którego wniosek zgromadzenie 
uczciło przez powstanie pamięć zmariego rad- 
nego gubernialnego G. Szlejlera. 

Na sekretarza zgromadzenia wybrano rad- 
uego A. Krasowskiego. 

Po załatwieniu zwykłych formalności za- 
bral głos prezes gubernialaego zarządu ziem- 
skiego M. Sakowkin, który wyjaśnił zebranym 
powody, jakie zniewoliły zarząd do zwołania 
nadzwyczajnego zgromadzenia — konieczność 
cozpatrzenia kwesty, które zostały pominiętę 
aa poprzedniem zgromadzeniu, oraz wydania 
decyzyi w niektórych sprawach, niecierpiących 
zwłoki. Do rzędu ostataich należy przede- 
wszystkiem sprawa budowy t. zw. „Domu ziem» 
jękiego*, t. j gmachu dla pomieszczenia biur 
gaberaialnego zarządu ziemskiego wraz z sala, 
w której mogłyby się odbywać zgromadzenia 
ziemstwa gubernialnego. W myśl uchwał po- 
przednich zgromadzeń, zarząd ziemski nabył w 
tym celu za sumę około 359 tys rb. dwa pla- 
ce (Pogotowia Ratunkowego i prof. Rejaa) 
W. Włodzimierskiej i ul. św. 
lceny, oraz urządził konkurs na projekt monu- 
mentalnego gmachu, który byłby odpowiedniem 
pomieszczeniem dla guberaialoego zarządu 
siemskiego i zarazem stałby się widomym pom- 
mikiem pierwszego na Uzreainie ziemstwa Samo» 
rządnego. Z paśród nadeStanych projektów ko: 
mieya budowy Domu wybrała projekt akade» 
ika Szczuko. Jednocześnie komisya wypo- 
wiedziała się za tem, aby pozostałe 150 sął. 
kwadr. placu wołnego utgć pod budowę 5 pie- 
trowego domu dochodowego; koszt budowy ta- 
kiego domu wynicsie okoto roo tys. rb., wo- 
bec czego uchwaloną na podrzedniem zgroma- 
dzeniu pożyczkę w sumie 600 tys. rb. na bu- 
dowę domau ziemskiego należałoby podaieść do 
700 tys. rb 

Przytoczony referat prezesa zarządu wy- 
wołał nader ożywioną dyskazge, przyczem zda- 
ma zasadniczo się podzieliły. Jedai z mówców 
wypowiadali się za wnioskami komisyi, uważa: 
jąc jednak okazałość Í moaumentalność gmachu 
© rzecz zbyteczną i zbyt kosztowną dla ziem- 
twa; które ma jeszcze tyle do roboty. we wszy» 
stkich dziedzinach gospodarki ziemskiej. Więke 
izość jednak mówców oświadczyła się za bu- 
iową gmachu okazałego, przyczęm cżęść wy- 
sowiedziała się za budową oddzielnego domu 
lochodowego, część zań za powiększeniem roz= 
uiarów samego gmachu zlemstwa i przeznącze: 
qiem całej jego części parterowej na sklepy. 

Po przemówieniach w tym rodzaju pp. 
| demczenki, jJarowlewa, Jozeliego, Rewy i in. 
zabral głos prezydent miaste H. Djakow, który 
z6ddał rzeczowej krytyce wyróżniony przez ko- 
nisyę projekt akademika Szczuki, wykazując 
iczne wady w konstrukcyi gmachu, ziedosta- 
tęczne wyzyskanie miejsca, głównie zaś zupeł- 
aie nieodpowiedni dla biur rozkład i urządzenie 
wewnętrzne. r 

Dyskusys nad tą kwestyą przeciągnęła się 
kilka godzin, w rezultacie zaś zgromadzenie u- 
chwaliło: zbudować gmach monumentalny ze 
sklepami ns pRrterze według projektu akade- 
nika Srczuki, który jednak połecono odpowied- 
(Ño przerobić dawnej komisyi z udziałem człoa- 
ców zarządu ziemskiego. Na wniosek p. Re- 
wy powołano do komisyi prezydenta miasta 
A. Djakowa. 

W ten sposób budowa „Domu ziemskie- 
go", dla której przyśpieszenia zwolano obecne 


ka „Missionary Trawels* cieszyła się ogrom- 


| Wówczas lord Palmerston postawi! go 
na czele zorganizywanej przez rząd wyprawy, 


ztóra miała zbadać środkową i wschodaią Af- 


rykę. Zaopatrzony we wszystko, z botanikiem, 
inżynierem i rysownikiem pod ręką, jako czło- 
wiek bogaty i popierany przez potężne pań- 
stwo, nie dokonał jednak Liwicgstone niczego. 
Zana, która tym razem towarzyszyła mu, u- 
warla, a jego walka z poriupalskirai bandiarza- 


mi „hebanem* miała nieprzyjemne następstwa 


dyplomatyczne. Odwołany przez lorda Russtla 


Wrócił do Londyau, gdzie w drugłej książce o 


Airyce odkrył tajemnice handlu niewolńi« 


kami. 


Zrzekłszy się swego urzędowego charak- 
teru wyprawił się znowu do Afryki jako zwy- 
kly misyonarz i gecgraf. Tym razem wyruszył 
z Zanzibsru na poszukiwanie źródeł Nilu. Bgła 


to ostatnia jego podróż, z której już nie wró- 


cit. Kraj, przez który szedł, był doszczętnie wy* 


niszczony skutkiem wypraw handlarzy niewol- 
mikami. 


rgy dał mu ro,coo funt, zaliczki, a jego książ-| viagstone szed? dalej. 


Znowu ukradziono Livingstone'owt 
sżom podróży i odpocząwszy, wrócił tą samą {skrzynkę z lekarstwami i febra rzuciła go ną 
droga, którą przyszedł, Ten lojalny, bezintere-jioże. Handlarz niewolaikami, Mohamed Bogna: 


„Ale cierpiał na krwotok 
wewnętrzny, a nogi całkowicie wypowiedziały 
mu służbę. Wierni murzyni w rogóżce donie- 
sli go wreszcie do wsi Ilali, gdzie kacyk Ghi- 
tamba wystawił mu chatę Przez ten czas cho: 
ry misyonarz leżał na ziemi—w deszczu. Jed- 
nego dnia znaleźli go murzyni klęczącego przy 
ióżku, z głową skrgtą w rękach był martwy. 

Wówczas pokazało się jak bardzo kochali 
go jego czarni towarzysze. Zrobili dokładny 
spis wszystkich jego rzeczy, wyjęli zeń wnętrz- 
ności i w cynowej skrzynce zakopali do ziemi, 
gdzie usypali mogiłę i postawili krzyż. Jeden 
czytał z biblii modlitwy za umarłych, dragi po- 
chylił sztandar nad grobem, podcząs gdy inni 
wypali salwę na cześć zmarłego. Wysuszywszy 
ax słońcu zwłoki zapakowali je i ponieśli je 
ną wybrzeże o tysiąc mil angielskich odległe, 
z zamiarem wysłania ich do Anglii, aby uko. 
chany ich mistrz mógł spocząć w rodzinnej 
ziemi. Cierpieli po drodze głód, chorowali na 
febre, krwawe potyczki staczali z wrogiemi ple- 
mionami, aż nareszcie postawili na swojem, do- 
tarli do Zanzibaru, skąd trzech z nich zawio: 
zło ciało do Anglii. 

Okazano mu tam cześć najwyższą jakiej 
anglik po śmierci dostąpić może, bo zwłoki 


ja przejmujących 
(Livingstone na febrę, mimo to niezmordowanie 
wśród | szedł naprzód, kierując się tylko słońcem i 
i gwiazdami, W Linyanti, w środku Afryki, wy- 


bieg rzeki Zambezi, nawrócił na wiarę ctrzedjsowny i uczciwy 5pos5b pos c>owania z „czar- 


wyieczył mnóstwo krajowców 
; ył czytać i pisać, * układał claf 
oich w ich jężyau powiasiki i pieśni nabożne 
Ledwo jednak wyruszył na półaoc, handlarze 
niewolnikami spalili mu wszystkie rachomości, 
co było dla niego bardzo dztkliwym ciosem i 
przyczyniło mu wiele kłopotów. W kraju, przez 
który szedł panowały takie upaly, że murzyni 
nawet nie mogli iść boso po rozpalonej ziemi. 
Livingstone jednak szedł wciąż dalej, torując 
sobie drogę przez las siekierą, przeprawiając 
się przez rwące strumienie, podczas gdy ludzi 
jego I zwierzęta juczre trapiły moskity i mucha 
tse tse. Skutkiem upaiów, panujących we dnie, 
chłodnych nocy, zachorował 


niem. | 
Odpocząwszy w Linyanti 


jucznych zwierząt. | 
wodospad Zambesi, 


ny za rodziną, wrócił do Anglii. 


ł 


nymi* zyskał mu ich szczerą życzliwość, przy- 
jêžń i szacunek. Livingstone postępował z ni-|czyńcy. Pisał listy do Anglii, ale zrabowi:, za: 
mi zawsze jsk „gentleman”, a oni widzieli to, į pomocą których listy posyłał, niszczyłi je, tak 
uznawali i odpłacsli mu miłcścią i przywiąza-|ża z 40 listów ani jeden nie deszedł do Euro- 


znowu puścił 
się w drogę zapewniwszy sobie pomoc zaprzy. | 
jażnionych kacyków, którzy tsż dali mu kars- 
wane złożoną ze 120 ludzi i odpowiedniej ilości] Ni. 
Podczas tej podróży odkrył 

zwany przez murzynów |sługa, Susi, wołając: — Widziałem Anglika! — 
„Mosi-oa-tunya* czyli grzmiąca piana*; Living- | Równocześaie z lasu wyruszyła karawana, na 
stone przezwał go wodospadem Wiktoryi. Do»! której 
tarłszy po wielu trudach do wybrzeże, stęsknio- |idący koło niego murzyn wywijał amerykańską 
Przyjęto go | chorągwią. 
tam jako tryumfatora. Miasta angielskie zasy- zdjął hełm tropicki i spytał: Jeśli się nie myię, 
pały go bonorowemi obywatelstwami, Towarzy- dr. | vingstone? Jestem Stanley. 
stwo geograficzne odznaczyło go udzieleniem } 
wielkiego złotego medalu, nakładca Jobo Mur- żając swe zadanie za spełnione, powrócił a Li- 


rib, przeprawił go do Udadżi i Livingston 
znalazł się prawie w niewoli u swego dobro- 


znakomitego podróżnika spoczęły w Panteonie 
angielskim. W opactwie Westminsterskiem po- 
między pomnikami zasłużonych swej ojczyźnie, 
uderzą oko skromna tablica, zaopatrzona na: 
pisem. 

py. Od 1869 do 1871r. uważano go Za umar- 
łego, w rzeczywistosci zaś Livingstone wychu- 
diy jak szkielet wlókł sę -dalej na północ 
wzdłuż wielkiej rzeki Luaiaby, którą uważał za 


Poprzez lądy A morza 
niesiony na rękach wiernych 
tu spoczywa 
Dawid Liwiugston, 
misyonarz, podróżnik, tlantcop, 
ur. 19 marca 1813 roku, zmarł I maja 1873. 


Nie był on ani geniuszem, ani wielkim 
uczonym; wielkość swą zawdzięcza bardzo łudz- 
kim cnotom, swemu S*rcu, miłości prawdy i 
miezłomnemu bariowi duszy, jaki. daje szczera 
wiara. 


Jednego dnia przybiegł doń jego wierny 


czele szedł człowiek w białem ubraniu; 


Bialy prsystąpił do misyonarza, 


Niedługo bawili razem, bo Staaley, uwa- 
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zgromadzenie, 
określony, a w każdym razie w bieżącym se- 
żonie budowlanym bezwątpienia nie można bę- 
dzie przystąpić do robót, tembardziej, iż już 
obecnie nietrudno przewidzieć niespodzianki, na 
jakie natrafi komisya, której powierzono popra- 
wienie projektu akademika Szczuki. Należy 
tylko zwrócić uwage, iż oprócz wielu defektów 
w konstrukcyi i zmian z powodu uchwalonego 
zastosowania dolnej części domu dla pomiesz- 
czenia sklepów, komisya zmuszona będzie zna- 
cznie SAR u rozmiary gmachu, gdyż w 
projekcie inż, Szczuki cały parter gmachu obli. 
czony był na pomieszczenie biur ziemstwa. 

Po krótkiej przerwie członek zarządu 
ziemskiego p. Kich poinformował zgromadzenie, 
iż roboty ziemne na placu nabytym pod gmach 
ziemstwa już zostały rozpoczęte, jak również, 
iż wydział budowlany zarządu opracował już 
projekt i kosztorys techniczny budowy domu 
dla urzędników i służby. Ponieważ pożyczka 
w sumie 600 tys. rb., jaką ziemstwo ma otrzy- 
mać z kasy kredytu miejskiego i ziemskiego 
według wszelkiego prawdopodobieństwa nie. 
prędko jeszcze będzie uzyskana, zgromadzenie 
postanowiło: zaciągnąć z kapitału ubezpiecae- 
niowego krótkoterminową pożyczkę w sumie 
125 tys. rb. i niezwłocznie rozpocząć budowę 
domu dla urzędników (55 tys. rb), roboty 
wstępne przy budowie gmachu głównego (50 tys. 
rubli) oraz prowadzić w dalszym ciągu roboty 
ziemne (20 tys. rb.). 

W dalszym ciągu zgromadzenie zastanz= 
wiało się nad środkami zapobiegawczymi prze- 
ciwko zawleczeniu cholery do gub. kijowskiej, 
przyczem powzięło następujące uchwały: asy- 
guować 36 tys. rb. na zapomogi dla ziemstw 
powiatowych na urządzenie oddziałów chorób 
zakaźnych w lecznicach okręgowych, 10 tys. rb. 
na urządzenie ambulatoryów i utrzymanie ich 
w ciągu r. 1913 w tych miejscowościach, w 
których ziemstwa powiatowe miały od r. 1914 
otworzyć stałe posterunki lekarskie oraz 12 tys. 
rubli na budowę studni artezyjskich w miejsco- 
wościach najwięcej zagrożonych. Ostatnią 
uchwała powzięta została na wniosek p. Rewy 
wbrew opinii komisyi sanitarnej i finansowej, 
które wypowiedziały się za skreśleniem tej po- 
zycyi. 

Na powyższe wydatki postańowiono za- 
ciągnąć pożyczkę w wysokości 58 tys. rb. z ka- 
pitału ubezpieczeniowego z warunkiem zamorty- 
zowania jej w roku przyszłym, jednocześnie zaś 
upoważniono zarząd ziemski do rozpoczęcia 
starań o przyznanie gubernii kijowskiej, jako 
zagrożonej przez cholerę, w myśl prawa z d. 25 
czefwca I9i2 r. zapomogi w wysokości sumy, 
jaką asygnówało zgromadzenie. Po dokonaniu 
wyborów na stanowisko członka gub. zarządu 
ziemskiego (na miejsce D. Łoginowskiego), na 
które 47 głosami przeciwko 6 został powołany 
radny z powiatu skwirskiego A. Krasowski, 
przewodniczący zarządził przerwę do g. IL, 
dnia dzisiejszego. 


„gospodarka“ tramwajowa 
w Kijowie 


II. 

Zaznaczyliśmy w artykule poprzednim, że 
przez tamowanie ruchu tramwajów, Duma miej- 
ska pragaie osiągnąć zmniejszenie dochodowc- 
ści tramwajów w okresie ostatniego pięciolecia, 
decydującego o wysokości sumy wykupu. 

Czyż można walczyć z taką siłą przemo- 
żną, jaką jest naturalny, niepomierny rczwój 
miasta i jego ruchu. Czyż można walczyć z 
coraz bujniejszem życiem Kijowa? 

Tamowaniem tego ruchu, krępowaniem 
prawidłowego rozrostu miasta; szanowni ojco* 
wie naszego grodu wiclką krzywdę mu czynią. 

Duma miejska inaczej wziąć się powinna 
była do pp. tramwajarzy i to nie teraz, a już 
w r. 1909, gdy się rozpoczął okres  prekluzyj- 
nych lat pięciu. 

Należało wtedy już zorganizować odpo: 
wiednią kontrolę eksploatacyjną: posadzić w 
biurach i remizach tramwajowych odpowiedzial- 
nych, godnych zaufania funkcyonaryuszów 
miejskich, którzy wglądaliby we wszystkie czyn- 
ności koncesyonaryuszów, tak techniczne, jak i 
buchalteryjne. . 

Duma miejska miała prawo to uczynić na 
zasądzie $ 9 kontraktu i powinna była to u- 
czynić! 

Dzięki okazanej koncesyonaryuszom wzgię- 
dności, czy też dzięki opieszałości pp. radnych, 
koncesyonaryusze nietylko w bieżącym okresie 
ostatniego pięciolecia, ale i przez cały prawie 
czas trwania koncesyi świadomie i celowo wy- 
kazywali i wykazują nadmierne zyski, osiq- 
gane jakoby z eksploatacyji... 

Wykszywali dlatego, aby mogli wypłacać 
corccznie olbrzymie dywidendy za akcye tram- 
wajowe, któremi skuteczniej mogli spekulować... 

A wykazują obecnie w tym łatwo zrozu- 
miałym celu, aby za każdego „uratowanego* 
dla rubryki „czystych* zysków rubla — mogli 
otrzymać od miasta w chwili wykupu dziesięć 
rubli! 

Jak to robi dyrekcya tramwajów, wyja- 
śnimy w dalszym ciągu, a tymczasem powróci- 
my do sprawy omawianej. 

Otóż — zamiast tamowania ruchu tram- 
wajów, czyli dążenia przez zarząd miasta do 
mader problematycznego zmniejszenia sumy 
wykupu, — należałoby zmusić panów tramwa* 
jarzy do poczynienia niezbędnych melioracyi 
w tramwajach: 

Należałoby zniewolić konsorcyum do wy- 
colania z obiegu starych wagoników — kleko- 
tów, przerobionych jeszcze przed kilkunastu la- 
ty z wagonów konnych, a kursujących po 
wszystkich liniach, z wyjątkiem tylko pryncy- 
palnych: NN 1, 2 i 9. 

Należałoby zmusić pp. koncesyonaryuszów 
do zamiany szyn kolejowych główkowych, na— 
specyalne tramwajowe, rowkowe, co jest naj- 
wyraźniej zastrzeżone § 30 kontraktu, który w 
dosłownem tłumaczeniu brzmi, jak następuje: 

5$ 0. Szyny toru powinny być ułożo- 
ne na jednym poziomie z brukami usie i nie 
powinny utrudniać tak jazdy ekwipażom, jak 
4 swobodnego spływu wód z powierzchni ulic. 

A czyż te szyny. leżą na poziomie bru- 
ków ulicznych? 

Należałoby zmusić pp. koncesyonaryuszów 
do poczynienia wielu niezbędnych melioracyj, 
choćby — do ustawienia, gdzie ich niema, lub 
zamiany na inne, poczekalni tramwajowych, 
które na zasadzie brzmienia S$ 33 kontraktu 
„powinny być drewniane, lekkiej i elegance. 
kiej (isiaszcznoj) formy i urządzenia i prace 


otrzymają od miasta — dziesięć! 


połudaia Rosyi. 
przedstawiciele 


trzymywane w stanie bez zarzutu”. 

Jakie są te „pawilony“ — mówić zbyte» 
czne, bo wszyscy aż nadto dobrze znamy te 
„cleganckie* a odrapane szalefy, choćby tylko 
na początku Bulwaru Bibikowa, na placu Trój- 
cy św., na Padole i t. d. 

Wszystkie te melioracye tramwajowe, u- 
fundowane sumptem konsorcyum, obciążyłyby 
budżety ich wydatków w ciągu lat ostatnich, 
a tem samem — znakomicie zmniejszyłyby do- 
chodowość tramwajów, 0 co właśnie komisyi 
miejskiej jakoby chodziło... 

Przedewszystkiem zaś należałoby unormo- 
wać długość kursów, t. zw. „ucząstków* i wie- 
le z nich — przedłużyć, a także — zmniej- 
szyć opłatę 5-kopiejkową za każdy „kurs“ i u- 
stanowić opłatę za normę cdiegłości, gdyż 
$ 54 kontraktu wyraźnie zastrzega, aby opłata 
za przewóz pasażera w klasie I nie przewyż 
szala 21/2 kop. za wiorstę. 

Sądzimy, że zniewolenie do powiększenia 
taboru tramwajowego i unormowanie kursów i 
cen za bilety, byłyby skuteczniejszymi środka- 
mi do zmniejszenia dochodowości, a przytem 
zapewniłyby miastu jaki-taki inwentarz tram- 
wajowy, który obecnie, za wyłączeniem możli- 
wych, choć ciężkich wagonów pulmanowskich, 
jest w stanie opłakanym. 

A co Duma miejska zrobiła? 

Dama, przebudzona ze słodkiego dolce- 
farsniente alarmami prasy kijowskiej, spostrze- 
gia się dopiero przed kilku miesiącami, że 
wielki czas nadszedł, aby się zająć nareszcie 
sprawą zamierzonego skupu tramwajów i, po 
długich sporach i debatach, wysadziła ad hoc 
specyalaą komisyę. 

A ta komisya zamiast zarządzenia jakiej- 
kolwiek kontroli, choćby buchalteryjnej, w sa- 
mym zarządzie tramwajów, zaczęła swą „pra 
cę* od wezwań rejentalnych. 

Następnie, aby jasno, jak na dłoni, wyka- 
zać, że konsorcyum akcyonaryuszów zrobiło na 
tramwajach kijowskich „doskonały interes“, tot 
znaczy, że zebrawszy z przedsiębiorstwa przez 
czas trwania koncesyi dziesiątki milionów rus 
bli, zabierze jeszcze osiemnaście milionów rubli 
za odstąpienie koncesyi i inwentarza tramwa- 
jowego — komisya wzięła się do oceniania te- 
go inwentarza!.., 

W jakim celu — nie wiemy, bo warunki 
kontraktu najzupełniej ignorują liczebność i 
wartość inwentarza; mówią jeno, że inwentarz 
winien być oddany w stanie zdatnym do użyt: 
ku ($ 9 kontraktu) Natomiast sumę wykupu 
$ 12 kontraktu normuje, jak już wiemy, na 
podstawie średniego, czystego zysku przedsię: 
biorstwa w ciągu ostatnich lat pięciu... 

Tymczasem konctsyonaryusze podwajają i 
potrajają swe „czystes zyski za cząs bieżący, 
ku czemu pomaga im sama Duma przez zain- 
spirowanie np. strajku dorożkarskiego, a zaw- 
sze — z myślą o tem, że za każdego rubla, 
wykazanego w swych księgach na dochodzie, 


I święcie ctrzymają; nikt bowiem w spo» 
sób ich księgowania nie wgłąda; nikt za ści. 
słością ich rachunków nie śledzi.. A szkoda. 

Sprawozdania za lata eksploątacyi: 1909, 
Ig1ro i i911 są już zatwierdzone 1 prawidło- 
wość icb, przez to samo, już żadnym wątpli- 
wościom podlegać nie może. Jest też wszelka 
nadzieja, że i sprawozdania za dwa pozostałe 
lata również będą — ..... ząapzobowane!... 


| (D. c. n.). 
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Drugi wszechrosyjski zjazd sokołów. 


Czytanie telegramu z Krakowa, o czem 
donosiliśmy w numerze poprzednim, odbywało 
się wśród wielkiej wrząwy. Z miejsc co chwi- 
ia padały głosy świadczące o podniesionym na- 
stroju sali. Po odczytaniu telegramu wywiąza» 
ła się gorąca dyskusya nad formą rczolucyj, 
mającej być odpowiedzią na uchwałę sokolstwa 
polskiego. 

Kilku uczestników zjazdu żądało określe- 
nia ścisłego, niedwuznacznego stanowiska 3S0- 
kołów rosyjskich w sprawie polskiej. Po kilku 
krótkich przemówienizch na trybunę wszedł 
prezes zjazdu poseł Giżyckijj który w dłuż: 
szem przemówieniu wyłuszczył swój pogląd na 
stosunki, łączące sokolstwo rosyjskie z pol: 
skim. 

— Pomimo, iż posiadam zupełnie okre- 
ślone oblicze polityczne, jako poseł do Dumy 
państwowej i nacyonalieta, jednakże jako przed- 
stawicieł rosyjskiego związku sokołów trakto- 
wałem polaków zawsze nader przychylnie, ko- 
rzystałera ze swego wpływu i robiłem wszyst- 
ko, co odemnie zależało, by skłonić zmarlego 
P. Stołypina do zaprzestania prześladowań i 
pohamowania instynktów, które się ujawniły w 
stosunku do sokcłów polskich. Na odbywa- 
nych za granicą zlotach i zjazdacb, dążyłem 
zawsza do tego, by ręce nasze były połączone 
w bratergkim uścisku. Proponuję zjazdowi wy- 
razić wszechsłowiańskiemu związkowi sokołów 
masz wielki żal z powodu wystąpienia zeń po- 
laków. 

Gdy oklaski, którymi powitauo przemó. 
wienie Giżyckiego, zamilkły, wygłosił gorącą 
mowę prezes „Sokoła* kijowskiego W. Won- 
drak, 

Po zaznaczeniu, że” sokolstwo rosyjskie 
żywi szczerą Sympatgę dia narodu i sokolstwa 
polskiego, mówca zaproponował nadmienić w 
rezulucyj, że pomiędzy rosyjską polityką urzę: 
dową w sprawie polskiej a sokolstwem rosyj- 
skim nie ma nic wspólnego. Zarzuty pocho- 
dzące od polaków, pod żadnym pozorem nie 
mogą być skierowane do sokołów rosyjskich. 

Wniosek W. Wondrowa poparł były po» 
mocnik namiestnika Kaukazu senator Sultan- 
Krym-Girej. Oba przemówienia były oklaski- 
wane przez zgromadzonych. W tym samym 
duchu przemawiało jeszcze kilku mówców, wy: 
rażając sympatye sokolstwu polskiemu. 

Po przemówieniach zjazd postanowił po- 
lecić zarządowi rosyjskiego związku sokołów 
by ten ostatni wysłał do prezesa związku 
wszechsłowiańskiego w Pradze d-ra Szeinera 
następujące oświadczenie w imieniu zjazdu: 

„Rosyjski związek sokołów z wielkim ża- 
łem dowiedział się o wystąpieniu polaków ze 
związku wszechsłowiańskiego. Wystąpienie to 
motywowane było, prawdopodobnie, względami 
natury politycznej, które jednakże nie mogą 
mieć miejsca w stosunku do sokolstwa rosyj- 
skiego, ponieważ żywi ono uczucie miłości do 
wszystkich słowian a tem samem i do pola- 
ków". 

Następnie uchwalono urządzić na wysta- 
wie wszechrosyjskiej w Kijowie zlot sokołów 

Wczmą w nim udział również 
innych towarzystw soko!skich 


~- 


odroczona została na czas nie-|cały czas trwania koncesyi powinny byčpod-įw guberniach kijəwskiej, podolskiej, wołyńskiej, 


czernihowskiej, połtawskiej, charkowskiej, eka- 
terynosławskiej, chersońskiej i besarabskiej oraz 
Krymu i Kaukazu. 

Zlot rozpocznie się I-go sierpnia i po- 
trwa przez dni kilka. Podczas zlotu odbywać 
się będą gry i różne ćwiczenia gimnastyczne, 
w których wezmą udział sokoli i sokolice, oraz 
pochody ulicami miasta ze sztandarami po- 
szczególnych organizacyi, pod dowództwem 
naczelników drużyn. 

Zjazd postanowił również polecić zarzą- 
dowi zwołanie latem 1914 r. w Moskwie 
wszechsłowiańskiego zlotu sokołów. Zjazd za- 
strzegł, by zaproszono wszystkie słowiańskie 
organizacye sokolskie nie pomijając żadnej. 

Zaproszenia mają być rozesłane i 
również organizacyom sokalskim, które 
związku wystąpiły lub nie zdążyły wstąpić. 

Po wyczerpaniu porządku dziennego roz: 
poczęto wybory zarządu związku. W sali kur- 
sowały dwie listy. Nieliczna grupa ze współ» 
pracownikiem „Now. Wrem.* Wergunem na 
czele wysuwała swych kandydatów, którzy 
otrzymali podczas głosowania po kilka głosów. 
Przeszła natomiast lista „postępowców%. 


tym 
ze 


Głosowanie dało nastepujące wyniki: A. 
Giżyckij obrany został prezesem, N. Sułtan- 


Krym-Girej wiceprezesem. Członkami zarządu 
zostali obrani: N. Pospiszil, M. Daniłowicz, S. 
Spasskij, G. Szrejber, Erben, W. Wondrak, 
J. Skłabinskij, Gotlib i Panczyński. 

Wergun otrzymał zaledwo trzy głosy. 
Rezultaty wyborów powitano bucznymi ckla- 
skami. 


Odczyt p. Rodiczewa. 


Imię Ilercena, o którym miał mówić po- 
pularny poseł do Dumy Państwowej p. Redi- 
czew, a także nazwisko samego prelegenta ścią- 
Ruęły do teatru Dagmarowa tłumy publiczności. 
Witany bucznymi oklaskami zaczą! swe prze- 
mówienie prelegent, przypominając zebranym 
młode lata Hercena i Hómacząc w jaki sposób 
ksztiłtowały się pojęcia i idee w żywymi wra- 
żliwym jego umyśle. 

Na ponurem tle społecznego życia rosyj- 
skiego w pierwszej połowie XIX stulecia zary- 
sowuje się ta odrębna, jasna postać, żyjąca w 
zgoła innym świecie duchowym idąca własną 
samodzielnie obraną drogą do wytkniętego celu. 
W jego inteligentnej i wrażliwej duszy jak w 
soczewce skupiają się wszystkie cierpienia ludu 
a bezwład, bezmyślność i apatya najbliższego 
otoczenia budzą w nim wstręt i cdrazę, 


podczas jego dzieciństwa i młodośzi była tak 
beznadziejnie ciężka tak przygnębiająca, że naj- 


ulegali otoczeniu i staczali się we wspólny dół, 
obojętności i zniechęcenia. Taki był los Cza- 
dajewa, Ogariewa, Puszkina i wielu ianych. 
Nieudane powstanie dekabrystów 1825 roku 
było jednym z tych kamieni' mogilnych, który 
przygniótł, zdawało się, wszystro co żyło 
jeszcze i czuło głębiej. Po ktwawem stłumieniu 
rewolty Puszkin, który należał początkowo do 
szczupłego grona idealistów, zwątpił i „zginal“, 
jak obrazowo określił jego. duchowy upadek 
prelegent. 


zimy, opozycyjny Hercena, rósł i potężniał na 
podłożu czysto uczuciowym, zapuścił głębokie 
korzenie w duszę i dlatego przetrwal. 

Myśl zniesienia poddaństwa ludu rodzi się 
w Ilercenie już w dzieciństwie i nie opuszcza 
go ani na chwilę aż do r. 1851. Do tego celu 
dążył stale i uparcie i niemało się przyczynił 
do jego urzeczywistnienia. 

W tych czasach, kiedy pańszczyzna uwa- 
żana była za giówną podwalinę porządku spo- 
łecznego w państwie, |lsreen nie mógł być 
mile widziany przez jej cbrońców. 


trzeb ludu i jego niedoli. 
wiek w Rosyj, 


powraca do 


wśród „zapadników* 
filów. Wreszcie porzuca Rosyę, 
niej nie powrócić, 

Po skreśleniu w ogólnych zarysach dzia- 
łalności Flercena zagranicą, 
swój cdczyt przypomnieniem, że jeżeli wówczas 
przed pięćdziesięciu z górą laty, kiedy w Rosyi 
panowała noc nieprzejrzana, kiedy żaden głos 
niezależny nie śmiał się odezwać, —możliwe 
były pod wpływem świadomej pracy  nielicz- 
nych jedaostek reformy, to teraz tem bardziej 
nie należy upadać na duchu. 

„Niech będzie zadaniem wszystkich i każ. 
dego wszędzie i zawsze budować w Rosyi 
podwaliny wolności i prawdy“ — skończył 
mówca. 


EZEZ OK KARZE OK ERZE Ą 
Bez mask 


by nigdy do 


złym, a na ustach miał uśmiech, jak zwykle, 
zgryźliwy, uśmiech przeciętnego polskiego mal- 


dowolony. 
Jako temat rozmowy służy nam morder- 
stwo w Teresinie... 


zyk przeciętnego malkontenta bula, masakruje, 
w proch ciska i depce: — wszystko i wszyst- 
kich... 

Ani pana Lota, ani pani Lotowej!., 

Caluśka Polska — powiada — składa się 
wyłącznie z rozbójników, nieponiów, faryzeu- 
szów, blagierów, pół-kretynów, próżniaków, im- 
produktywów i wogóle wszelakiej beznadziejnej 
hołoty... Polak (... notabene „każdy*!) istnieje 
dyabli wiedzą jak i dyabli wiedzą dlaczego .. 
A my wszyscy razem wzięci, jeżeli nie jesteś- 
my uznaną zakałą cywilizowanego Świata, to 
tylko dlatego, że cywilizowany świat zupełnie 
o nas nie myśli, mając zgoła co innego do ro- 


Atmosfera duchowa panująca w Rosyi 


tężni i najszląchetniejsi nawet ludzie tego czasu 


Duch protestus nastrój. 4e się tak wyra” 


Przerzucany z miejsca na miejsce z Permu 
do Wiatki z Wiatki do Władimira ma dosko» 
nałą sposobność do gruntownego poznania po- 
Był to jedyny czło» 
który znał gruntownie naród 


rosyjski. Socyalista i utopista umiał jednakże 
działać praktycznie. Po dlugiej tułaczce 


Moskwy i dzięki swym zdolneś- 
ciom polemicznym zajmuje {wybitne stanowisko 
i zbliża sig do słowiano- 


prelegent kończy 


RIPSCZM SZEJ. 
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kontenta, który w każdym „danym“ wypadku rodoznawstwa i pozytywizmu. 
jest właśnie z tego „danego“ wypadku  nieza- | Hercena. 


Nied 


zieła, 


— Jak też pan dobrodziej może sam z 
sobą wytrzymać?!.. — pytam mojego rozmów» 
cę przerażony. Kto ssbie z własnej wartości 
moralnej sprawy nie zdaje, temu żyć łatwo... 
Ale pan?!.. Wiedzieć, że się jest głupcem, 
niedołęgą i nicponiem — to musi być ciężko! 


Obraził się... 
Czarny Jegomość. 


O Posti 
Nowe książki. 


— Zdzisław Dębicki. „Wybór poezyi'. Na- 
kład Gebethneta i Wolffa. Warszawa—Lublin— 


Łódź, Kraków. G. Gebethner i Sp, 
— Jan Łada. „Lucifer“. Nakład Gebethnera 
i Wolffa. Waszawa — Lublin — Łódź. Kraków. 


G. Gebethner i Sp. 


— Stefan Kosżuth „Zawody techniczne", Roz- 
gląd społeczno obyczajowy. Warszawa. Skład głów- 
ny w księgźrni E. Wende i Sp. (T. Hiż i A. Tur- 
kult). 


— August de Bedetti. „Uċzuċie“. (Rok w 
konwikcie). Książka dla młodzieży. Przekład Na- 
talii Nagórnej. Wśrśzawa. Nakład Konstantego 
Treptego. 


— Stanisław Bełza. „Być albo nie być” 
Mój głos w sprawie żydowskiej, Warszawa. Księ- 
garnia E. Wende i Sp. 

-—— J. Baudouin de Courtenay., „W kwestyi 
żydowskiej". Odczyt. Warszawa. Skłśd główny 
w księgarni I. Certnerszwera i S-ki, 


I 


Ró, 


E a E S aas Staj” daad 


Z notatnika. 


Dziewczyno spójrz! Zakwitły bzy! 
Liliowe pachną kiście! 

I każdy krzew radośnie drży! 
Miłośnie szepcą liście! 

Zakwitły bzy! Zakwitły bzy! 
Rozsiały aromaty! 

I budzą marzeń błogie sny! 
Liliowe cudne kwiaty! 


Dziewczyno, śpiesz! Zakwitły bzy! 
Przeszukaj więć krzew wszystek: 
Z pewnością na nim znajdziesz ty _ 
Kwiat Szczęścia... pięciolistek! 
Zakwitły bzy! Zakwitły bzy! 
Liliowe kwiecie msm!, 
Że słońce przedrze zwątpień mgły 
Nadziei promieniami! 


Dziewczyno, śpiesz! Zzakwitły bzy! 
Znajdź szczęścia kwiat zwodniczy... 
Nim los wyciśnie z oczu łzy... 
Nim czarę da goryczy... 


"X. 


KRONIKA. 
<- — 


Ka!ezdaszyk, 

Dziś 21 (4) Anzelma B. W. 

jutro 22 (5) Sotera i Kaja. 
Wschód słońca o godz. 4 M. 33. 
Zachód tłeńca © godz. 7 m. 21. 
Długość dnia godz. 14 m. 48. 


Kalendarzyk Historyczny: 
4 Maja ns ała 


Koku 1503. Sejm Radomski 
konstytucye króla Aleksandra, 


— Z T-wa Dobroczynności. Prezes za» 
rządu zawiadamia za naszem pośrednictwem, iż 
posiedzenie pań kuratorek odbędzie się d. 23 
kwietnia, t. j. we wtorek o godz. TI-ej z rana, 
a posiedzenie zarządu tegoż samego dnia o 
godz. 8'ej wieczorem. 

Dnia zaś 26 go kwietnia, t. j. w piątek o 
godz. Ir:ej z rana odbędzie się posiedzenie ko- 
mitetu ochronek. 

— „Powitanie wiosny“.  Spodziewając 
się, że szanowna publiczność, zawsze gotowa 
do ofiar dla biednej ludności, pośpieszy na u- 
rządzany przez T.wo Dobroczynności na cele 
dobroczynne w d. 22 kwietnia, t. j. w ponie: 
działek, wieczór tańcujący, zarząd T-wa Dobro- 
czynności zawiadamia, iż dla ułatwienia w na- 
byciu biletów ua wspomniany wieczór, sprzedaż 
tychże odbywać się będzie w niedzielę, to jest 
dnia zr-go b. m. w polskim klubie „Ogniwo* 
(Kreszczatyk X: 1) od godziny 1-ej do 3-ej po 
południu. 

— Odczyt Rodlczewa. Dziś o g. 8*/, 
wieczorem w teatrze Dagmarowa (Meryngow- 
ska Ne 8) odbędzie się drugi i ostatni odczyt 
T. Rodiczewa: „O Hercenie, jako artyście i 
myślicielu*. 

Program powyższego odczytu jest nastę 
pujący: I. Ifercen artysta. 
ści. Ludzie zbyteczni. 


przyjmuje 


skiego. Typy i opisy w późniejszych utworach 
Hercena. II. 
Wpływ Hegla i Fauerbacha. 


Filozoficzne poglądy Hercena. 
Stosunek do przy- 
III, Socyalizm 
„Narodniczestwo*. Gmina rosyjska 
i mesyanizm. Idee polityczne Hercena. Sto- 
sunek jego do konstytucyonalizmu. Jego pro- 
gram polityczny. Idea rozwoju organicznego. 

Pozostałe bilety sprzedawane są w teatrze 


Przeciętny język... t. j, przepraszam... ję-|Dzgmarowa. Pomimo awantur na odczycie 


onegdajszym, dzisiejszy odbędzie się nieodwo- 
łalnie i można mieć nadzieję, że policya awan- 
turom zapobiegnie. 

— Z politechniki. Na wydziale inżynie- 
ryjnym zapisy na egzaminy będą się odbywały: 
dnia 7 maja od godziny ro do x po południu 
i dnia 8 maja od godziny xo do 1 
łudniu. 

Oprócz dni powyższych zapisy na egz: 
ny dokonywane nie będą. Studenci, którzy 
nie mogą zapisać się osobiście, mogą polecić 
tę sprawę kolegom. 

Egzaminy na wszystkich wydziałach po- 
litechniki kijowskiej rozpoczynają się dnia 10 
maja i kończą się dnia 24 maja. 

Wydział mechaniczny ogłasza konkurs na 
wakującą katedrę młynarstwa (wykłady 2 go- 


po pc- 


boty... Co zaś najgorsze: — „ty już takimi dziny tygodniowo i kierowanie pracami spe- 


ną wieki zostaniemy" 1... 


e Romanse i powie- 
Stosunek do życia ro- 
Spojrzał na mnie wzrokiem, Jak zwykle, |Syjskiego i do społeczeństwa zachodnio-europej- 


cyalistów w tejże dziedzinie), Kandydaci na 


"Je 


zydów, nie mających prawa zamieszkiwania w Ki. 
jowie, 
Biuletyn kijowskiej stacyi meteorologicznsj. 


d. 21 kwietnia (4 maja) 1913 r. N* 104 


posadę powyższą winni złożyć na imię dzieka» 
na odnośne podanie z dołączeniem swych prac 
naukowych w tej dziedzinie. 

Termin składania podań upływa dnia r 
maja i. b. 

— Wystawa psów. Wczoraj w „Cki. 
tean des fleurs“ otwarta została trzecia z rze- 
du wystawa psów i przyrządów myśliwskich, 
urządzona staraniem kijowskiego Towarzystwa 
racyonalnego myśliwstwa. W teatrze letnim 
i innych pawilonach wystawiono sto kilkadzie= 
siąt psów, wśród których dominujące stanowi- 
sko tak co do liczby jak i czystości rasy zaje 
mują wyłly (około 100 eksponatów) w tem 
ckoło 20 pointerów, nieco więcej ceterów an- 
gielskicb, kilkanaście ceterów irlandzkich, tyleż 
ceterów-gordonów, parę spanjołów i kika wy- 
żlów niemieckich. Psy łowieckie, czyli ogary, 
również reprezentowane są na wystawie w 
dość znaczaej ilości. Wśród kilku odmian char- 
tów znajdowały się wcale niezłe okazy. Wy» 
stawę psów myśliwskich dopełaiają taksy i te- 
rjery w nieznacznej zresztą ilości. 

Powszechną uwagę zwracają na siebie 
wystawione po, raz pierwszy na wystawie 
w Rosyi psy policyjne w liczbie 8 sztuk będą: 
ce wiasnością kijowskiego wydziału policyi 
śiedczej i żandarmeryi kolejowej. Są to prze- 
ważnie niemieckie psy owczarskie (6 okazów) 
i dwa doberman-pinczery. W poniedziałek na 
terenie wystawy odbędą się ciekawe próby z 
psami detektywami. 

Wypada jeszcze zanotować kilkanaście S. 
Btrnardów, które imponującą postawą i dobro- 
dusznym wyglądem skupiają na sobie powsze- 
chną uwagę. Wśród psów pokojowych figu- 
ruje jeden pinczer, kilka szpiców, liwretek, 
pudli i t. d. 

Dis wzięcia udziału w rozdawaniu nagró l, 
których liczba jest dość imponująca przyjadą 
z Petersburga i Moskwy, zaproszeni przez ko» 
mitet wystawy specyaliści. 
uporządkowanie miasta. Raday 
Ziwał złożył na ręce prezydenta miasta wnio- 
sek, w którym zwraca uwagę, iż w roku bie. 
żącym zarząd miejski nie ma zamiaru dokony= 
wać Żadnych robót brukowych w obrębie cyr- 
kułu starokijowskiego. Tymczasem cyrkuł ten 
posiada ulice, których urządzenie, a zwłaszcza 
bruki pozostawiają bardzo wiele do życzenia, 
jak np. Pirogowska, Nesterowska, Gimnazyalna 
iin. Wobec tego radny Ziwał prosi prezyden- 
ta miasta o zwrócenie uwagi wydziału bruko- 
wego na konieczność doprowadzenia tych ulic 
do należytego porządku. 

— Kłopoty z komorą. W sprawie bu- 
dowy pawiionu tymczasowego dla uauwanego 
obecnie z gmachu dawnego dworca oddziału 
pocztowego kijowskiej komory celnej, departa- 
ment celny zawiadomił telegraficznie naczelnika 
komory, iż nie ma zamiaru zwracania miastu 
kosztów budowy owego pawilonu, ponieważ 
zwłoka w budowie składów komory, gdzie miał 
się mieścić i oddział pocztowy, nastąpiła z wi- 
ny miasta. 

Zarząd miejski, jak wiadomo, zapatruje 
się na tę sprawę zupełnie inaczej i nie ma za- 
miaru zacząć budowy pawilonu, dopóki nie o- 
trzyma zapewnienia co do zwrotu wydatków. 


— GRABIEŻ. Wczoraj w nocy na ul. Dymi- 
trowskiej dwaj chuligani abili j ograbili W. Deg- 
tierewa. l 
— FRADZIEŻE. Na regu Kreśzczatyku i 
Proreznej przy wejściu do iramwaju skradziono M. 
Szaklowskiej z torebki portmonerkę z pieniędzmi. 
Złodziej zosiał aresztowany. 

W budce tramwajowej na ul. 
skradziono Ikonnikowowi | zegarek. 
aresztowano Zubkowa. 

Wczoraj w nocy na śchodach domu Nr. 14 
przy ul. B..Kudriawskiej aresztowano złodzieja M. 
I ja i, z calym kompletem narzędzi złodziej- 
skich, 

Okradziono mieszkania: P. Głowackiego (Kox- 
stantynowska 6r) na sumę 255 rb; M. Kielusą 
(Lwowska 5) na sumę 165 rb, i Kowsza (Moskiew- 
SKA 31) na Sumę I60 —I7o rb. 

— KRWAWE STARCIA. Na placu A'e- 
ksandrowskie wywiązała się bójka pomiędzy dwo- 
mą weźnicami Czełenkowem i Porżem. Ucierpiał 
P., któremu przeciwnik zadał nożem dwie głębokie 
rany w bok. Rannego w ciężkim stanie odwiezio- 
no do szpitala. . i P 

Na wyspie Aleksiejewskiej trzej chuligani 
napadli na A. Bielaniczewa, zbili go, okaleczyli no- 
żami, poczem zbiegli. Rannego opatrzyło Pagoto- 
wie. Jednego z chuliganów Tumakowa areszto- 
wano. 

`. _ — POŻAR. Onegdaj o północy z przyczyny 
niewiadomej wybychł pożar w śuterenach domu 
19 przy ui. Kanstantynowskiej. Pożar śStiumiono 
prędko. 

, — ARESZTOWANIE DEZERTERA. Oneg- 
daj na Padole aresztowano A, Kozienkę, który w 
listopadzie r. z. zbiegł ze statku wojennego „Prut“ 
w Sewastopolu, gdzie służył jako marynarz. 

, — ARESZTOWANIE  „BEZPRAWNYCH". 
Ubiegłej nocy na Padole policya aresztowała 15 


Lwowskiej 
Za kradzież 


Dair 20 kwietnia (3 maja) x913. 


8-7 & 1 £ 9 

z gans fe pol, wiedz, 

Temp. pow, wedl, Cels, 95 15,2 11,6 
Baremctr przy O° w mm. 741,4 42E J44 
Stop, wilęutności w proc. 87 52 74 
Kier.isrybk. wiatru (wmm.) PłdnW, PółaW, PołW; 
hamaur, wodl. x1o-stopn. syst. 3 


IO 
lleść opadów w mm. = 


ed g. gej wietr. 
de g. 9-cj wiećz. 


Najw. temper. pewietrzk w elągun deby . 166 
Najniższa , i Ę : ? i 8,9 
Przeciętna temper. pow. w Ciągu deby Pezi 
Wielei. przed, temp. pow. w Ciągu doby |. 12,1 


,. Ogólny stan pogody w Rosyi europeje 
skiej a rana na podstawie telegramu głównego 
Obserwatoryum fizycznego: 


Opady notowano na pół. wschodzie i na po- 
łudn. zachodzie Rosyi europejskiej. Temperatura 
wyższa og normalnej na zachodzie, w Części po- 
łudn. wschodu, niższa od normalnej w pozostałej 
RosSyi. 

Pogoda $podziewana na dz, ar kwietnia: nie- 
znaczny mróz na północn. wschodzie Rosyi euro- 
peiskiejj przymrozki na wschodzie, ciepło na za- 
chodzie i połudn. zachodzie, cieplej na północa. 
zachodzie i na połudn. wschodzie, chłodnawo w 
centrum Rosyi, deszcze możliwe są w pasie za- 
chadnim, 


PRZYJECHALI DO KI4OWA: 


Fotel Continental: pp. Włodzimierz Duchow, 
inż; Jan Rattencz; Grzegorz Pugsczew; Pawel Tie 
latnikow, techoik; Sergiusz ks. Dałgorukii, Natalia 
Wolik; Jan Berładur, inżynier; Mikołaj Krcupieński, 
olcer; Wiktor Wiszniowski, adwokat przysięgły; 


Filip Gusnkow, ttićer, 

Hotsl Framgot:: pp. Mikołaj Ludewig; Filip 
Dubowiecki; P. Dełatin, Antoni Duczynski, z Połta 
wy; Mikciaj [ungzewski; B. Pawsza. 


Hotel Ermitage: py. Wlodzimierz Dabejew 


Niedziela, d. 21 kwietnia (4 maja) 1913 r 
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Mateusz Dziublewski z powiatu skwirskiego; J. Abri; 
Aleksander ]orgenssn; Dymitr Szaposznikow; Grze- 
gerz Rosenbaum, z Odesy, 

Hotel Hładyniuka: pp. Włodzimierz ks. Dru- 
cki.Sokoliński, z Petersburga; Piotr Nazdraczew, 
tticer; S. Pistriak, adwokat przysięgły; Aleksander 
Baranow; Teodor Bannikow, adwokat przysięgły; 
Szymon Jakowlew; E. Woskiesieńska; Dymitr Łogi 
nowski, urzędnik; Jan Gieb-Kaszański; Jan Iwanucha; 
Bronisław Rozwadowski z Berdyczowa; Eugenia 
Olszewska z Owrucza. 


Hotel Universal: pp. Franciszek Dragomirec- 
ki z Gniewania; Wacław Szkalinajda z Achtyrki; 
L. Nejman; Remuald Żurakowski ze Zmierzynki; 
Marya Leonidowa; Mikołaj Ksida, z Odesy; Gustaw 
Bernstein, rejent z Rżyszczew». 

Falast- Hôtel: pp. Grzegorz Lipski, fabrykant 
z Wilna; Aleksander Djakonow, iażynier; 1. Bielicki, 
kupiec; Michał Kcyliczewski, dr medycyny; |akób 
Klockiv, dar; Michsł Danilewicz. oficer; L- Niemi- 
row$ki, urzędnik; Olga Niemirowska; [Józtf Rabin 
kow, wojażer; M. Raskin; Bronisław Janiewicz, oby- 
bywaiel z gub. podolskiej. 

Hotel ftosua: pp. Aleksandar Poniatski, urzę- 
dnik; N. Sochański, urzędnik; Ilelena Tocka, nau 
Czycielka z Gogolcwa; Mikołaj Pachłow, fabrykant; 
Michał Morandi, kupiec; Eugeniusz Miłodanowicz, 
połkowniś; Alma Szulc; Michał Mironowicz, u- 
rzędnik. 

Hotel Praga: pp. Aleksandra Iwanowa; Anto- 
ni Rogoziński, z Odesy; Mikałaj Górski, z Ilorodni; 
Antoni Artiuszkiewićz, z Wilna; Marya Sołomke; 
Leon Kuvźaiecćki, z Mińska; Olga Osadczyj; Wtłodzi- 
mierz Keppen; Sergiusz Sieciński, z gub. podolsk; 
Sergiusz Gojewski, z gub. warśz. 


OFIARY. 


W Administracyi „Dziennika Kijowskiega” 
złożyli: 

Na wpisy do uznania p. Tadeutza Florkow- 
skiego: p. Zofia Walicka, w pierwszą bolesną rocz: 
nicę śmierci rieodżałowanej pamięci Stryja Stani- 
sława Syroczyńsziego roo rb. p 

Na salę zająć przy Kole kobiet: p. Róża Ja- 
worśka 2 rb, 

Na letniska dla przepracowanych kobiet przy 
Kole kabiet: p. Róża Jaworska 3 rb. 

Na przytułek dzienny przy Kole kobiet: Za- 
miast wieńca na grób ś p. Bolesława Matyjewicza, 
zmarłego 14 kwietnie—koledzy 13 rb. 30 kop. 

Na ubogich do uznania Towarzystwa Dobro- 
Czynności; Zamiast wieńca na grób ś. p. Francisz- 
ka Muraszkc: pp. Zofia Starańczak 5 rb. — Włady- 
sław i Rajmund Domsańscy 10 rb. 


Wystawa 
JB. 


Oddział melioracyl. 


Jak wiadomo, oddtiał melioracyi na wy- 
stawie organizuje odeski komitet południowo- 
rosyjskich zjazdów melioracyjnych w porozu- 
mieniu z sekcyą melioracyjną komitetu wysta- 
wy. Istniejące przy komitecie odeskim pofu- 
dniowo-rosyjskie biuro melioracyjne podjęło się 
urządzenia działu bibliograficzuego z zakresu 
melioracyi oraz zorganizowania kursów melio. 
racyi rolnych dla nauczycieli ludowych i rol- 
ników. 1a 

Pozatem wzmiankowane biuro zajmuje się 
urządzeniem oddziału melioracyjno-naukowego, 
na który złożą Się doświadczenia nad formo- 
waniem się wód ziemnych z oparów atmosfe- 
rycznych, wzory muzeum glebozaawstwa, pro- 
jekt lub też najważniejsze dane projektu stacyi 
bydrologicznćj ni południu Rosyi oraz niektó- 
re inne okazy z dziedziny melioracyi. 

Wobec tego, iż niektóre ziemstwa posta- 
nowiły nadesłać na wystawę własne okązy 
z tej samej dziedziny, przeważnie w postaci 
rysunków, sprawozdań i  materyałów graficze 
nych, biuro uznało za możliwe podjąć się rów- 
nież organizacyi ziemskiego oddziału meliora- 
cyjnego na wystawie, t. j. zebrać i ugrupować 
zieraskie projekty i Sprawozdania z zakresu 
melioracyi. 

W oddziale melicracyjno-naukowym ze- 
brane zostaną wszelkie dane, dotyczące wyko- 
nanych lub projektowanych robót melioracyj- 
nych oraz cdnośne prace naukowe, a także 
przedstawione będą główniejsze zadania melio- 
1acyi rolnej. 


Wycieczki. 


W roku bieżącym spodziewany jest w Ki- 
jowie olbrzymi napływ wycieczek zbiorowych 
w celu zwiedzenia miasta i wystawy. Zarząd 
miejski otrzymał już szereg podań o dostarcze- 
nie lokali dla uczestników takich wycieczek 
podczas pobytu ich w Kijowie, między innemi 
od zarządu instytutu rolniczego w Puławach. 


Roboty budowlane. 


Roboty około budowy pawilonu kclei 
Południowo- Zachodnich postępują szybkim tem- 
pew. Szkielet pawilosu, jak również dach nad 
budynkiem głównym został już wykończony i 
obecnie przystąpiono do układania dachu nad 
galeryami bocznemi. W ten sposób pawilon 
będzie gotowy przed otwarciem wystawy. 

Zarząd kolei Libawsko-Romeńskiej do- 
tychczas pie nadesłał odpowiedzi na zapytanie 
co do swego udziału w wystawie. Prawdopo- 
dobnie więc kolej Libawsko Romeńska nie na- 
deszle okazów dla pawilonu kolei żelaznych. 
Koleje Południowe również nadesłały w tej 
kwestyi odmowną odpowiedż. A zatem, oprócz 
kolei Południowo-Zachodnich, weźmie udział w 
wystawie jedynie kolej Moskiewsko-Kijowsko- 
Woroneska, która jednak zamówiła dla siebie 
zaledwie 3 sążnie kwadratowe w pawilonie ko- 
lejowym (cały pawilon zajmuje 52 sąż. kw. 
obszaru). Zarząd kolei Południowo-Zachodnich 
zgodził się na propozycyę, wyznaczając cenę 
za miejsce po 120 rb. za sążeń kwadratowy. 


Telegramy. 


04 korsspomdewiów własnych i Agoncyć Fe 
twalwr ah te; 


Prasa 0 sytuacyl. 


Budapeszt (AP). „Pesti Ilulap" wypo- 
wisda się przeciwko wojnie, pouieważ, jak 
twierdzi, Skutari i Albania nie nakarmią żadne- 
go węgra, łatwo zaś stać się mogą cmentarzem 
dla wielu tysęcy węgrów. „Pesti Naplo* pisze: 
„Obowiązek nasz spełnimy, niech nikt jeduak 
me oczekuje od nas zapału wojennego w spra 
wie narzuconej nam z bezgraniczną lekkomyśl- 
nością. 

„Alkotmani* twierdzi, iż w Bośnii ele- 
ment muzułmański jest blizki zagłady. Panami 
Sytuacji są serbowie. Cóż będzie w Albanii, 
gdzie kosztem krwawych ohar i milionów two- 
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rzy się obecnie zbiornik wiecznych  pretensyi 
słowiańskich? * 
„Madjarcv:kah* przypuszcza, iż oczywiście 
niemiecką krew będą oszczędzać, słowian zaś 
nie ośmielą się posyłać przeciw słowianom. 
„Będziemy — pisze pismo — murzynami Europy, 
którzy przywykli iść na rzeź pod komendą 
niemiecką”. 
Budapeszt (AP). „Pester Llcyd* pisze: 
„Wystąpienie nasze, mające na celu zmuszenie 
do wykonania postanowień Europy, zostało 
nareszcie zdecydowane, Możetono uledz zmia- 
nie jedynie wskutek udziału innych mocarstw, 
zapobiedz zaś może mu bzzwzględna uległość 
Czarnogóry. Obietnica króla Mikoiaja tak mato 
wpłynie na decyzyę Austryi, jak i propozycya 
mandatu europejskiego. 
Wledeń (AP). „Neues Wiener Tageblatt" 
przytacza rozmowę z działaczem państwowym, 
który miał wziąć udział we wczorajszej nara- 
dzie ministrow. Sytuacya, zdaniem działącza, 
jest nader krytyczna. Polityka Austro-Węgier 
od początku kryzysu jasna jest i szczera. Austro- 
Węgry nie okrywały zamiarów swoich tajerani- 
cą i obecnie zmuszone są do ich urzeczywist= 
nienia. Decyzya należy do cesarza. Na wczo 
rajszem posiedzeniu rady ministrów miano roz- 
patrywąć szczegóły natury finansowej i wojen- 
nej, odnoszące się do wykonania zamiarów 
monarchii. Przyszłe rozporządzenia wojenne 
miano jedynie przyjąć do wiadomości. Dzia- 
łacz wyraził nadzieję, iż zarządzenia wojenne 
będą miały charakter wyłącznie lokalny i uznał 
za możliwe na podstawie auteatycznych infor- 
mącyi Stwierdzić fakt, iż Włochy idą łącznie z 
Austro- Węgrami, zgodnie z ogłoszonem komu- 
nikatem. Na wczorajszej rannej narzdzie mi- 
nistrów Berchtold przedstawił dokladne spra- 
wozdanie z sytuacyi politycznej, poczem nastą- 
piła szczegółowa wymiana zdań wszystkich mi- 
nistrów, nacechowana jednomyślnością co do 
przyszłe» kierunku polityki zewnętrznej. 
Nadzwyczajny poranny dodatek „Neue 
Freie Presse zawiera wzmiankę, iż sgtuącya 
się polepszyła. 
«dług wiadomości, podawanych: przez 
pisma wieczorne, w Wiedniu nie określono do- 
tychczas ostatecznie stosunku do propozycyi ja- 
kie się wyłoniły na onegdajszem posiedzeniu 
ambasadorów w Londynie. Dzienniki przy 
puszczają jednak, iż propozycye owe nie przy: 
czynią Się do zmiany sytuacyi. Wieczorne wy- 
danie „Neue Freie Presse” podkreśla stanow- 
cze postanowienie Austrc- Węgier niedopuszcze- 
nia do zbytniego przewiekania kwestyi skuta- 
ryjskiejj Do czasu ewakuacpi Skutari, Austro- 
Węgry nie mają zamiaru rozważać sprawy 
kompensaty. „Reichspost* nazywa odpowiedź 
Czarnogóry naigrawaniem się z Austro- Węgier. 
Jeżeli Austrya zadowoli się obietnicami, cały 
świat widzieć w tem będzie nowy dowód tchó- 
rzostwa w jej polityce zewnętrznej. „Zcit* 
twierdzi, iż nieufność do Austro-Węgier jest 
tąk wielka, że mocarstwa oddadzą pierwszeń: 
stwo wspólnemu wystąpieniu Austryi i Włoch 
pszed wamodzielnem wystąpieniem Austro= Wę- 
gier. „Wiener Allgemeine Zeitung" stwierdza, 
iż wiadomość o polepszeniu sytuacyi jest bez- 
podstawna. O terytoryalnem  odszkodowaniu 
Czarnogóry, nawet w razie ewakuacyi Skutari, 
niema mowy. 


Zmiana frontu. 


Londyn (AP). Większość posłów naradzz- 
ła się wzejimnie i cdwiedziła Greya. Delegat 
czarnogórski Popowicz rozmawiał z ambasado- 
rem rosyjskim i odwiedził ministra spraw za- 
granicznych. Popowicz zajął obecnie zupełnie 
inne stanowisko. Przedtem twierdził on, iż ewa- 
kuacyą Skutari jest niemożliwa, obecnie zaś 
jest on zdania, iż Czarnogóra zgodzi się na 
rozważenie tej kwestyi. 

Stery dyplomatycznie maj nadzieję, iż 
Austrya zgodnie z rezolucyą konferencyi z da. 
18-g0 kwietnia, nie przedsiębierze żadnych 
kroków przeciwko Czarnogórzu przed wyzaa- 
ezonym ma poniedziałek posiedzeniem ambasa- 
dorów.' 

Kolonia (AP). Do „Kolaische Zeitung” 
donoszą z Berlina, iż oświadczenie, które uczy- 
nił Popowicz na onegdajszem posiedzeniu am- 
basadorów w Londynie, skłoniło raz jeszcze do 
propozycyi poczynienia w najkrótszym cząsie 
kroków dyplomatycznych w Cetynii, mających 
posłużyć do ostaleczaego wyjaśnienia zamiarów 
Czarnogóry względem Skutari. W propozycyi 
owej niema mowy o ultimatum. 


Essad-basza. 


Konstantynopol (AP). W sterach zbliżo- 
nych do Porty panuje wielkie niezadowolenie 
z powcdu wystąpień Essada-baszy, który był 
zawszę wrogiem komitetu „Jedność i postęp”. 
Przeważa zdanie, iż lepiej jest stracić Albanię 
zupełnie, niż zachować ją z generał gubernato: 
rem Eszadem-baszą. Essadowi posłano rozkaz 
rozbrojenia wojsk i skierowania ich na parow- 
cach do Beirutu. 
i Wiedeń (AP). Krążą pogłoski, że Wiochy 
i Austro-Węgry zdecydowały okupacyę Albanii 
nie skutkiem powikłania skutaryjskiego, które, 
jak to mają nadzieję, zostanie rozstrzygnięte 
drogą pokojową, lecz skutkiem postępowania 
Esssda-baszy. 


Anarchia w Albanil. 


. 7” Budapeszł (AP). Korespondent specyalny 
jednego z pism miejscowych donosi, że pod 
czas podróży do Skutari obserwował zupełną 
anarchię we wszystkich okręgach Albanii. Niazi- 


bej został zastrzelony przez syna Issy Bolelis 
naca. 


Austrya i Włichy wobec sprawy 
albańskiej, 


Rzym (AP). Agencya Stefani ego zaprze- 
cza informacyom dzienników o zawartej jakc- 
by pomięizy Austro-Węgrami i Włochami umo- 
wie, dotyczącej rozbioru Albanii oraz doniesie- 
niom o skasowaniu umów, istniejących w cią- 
gu kilku lat pomiędzy wspomnianemi mocar- 
stwami lJmowy przestrzegane są jaknajsumien- 
niej i skierowane są ku zabezpieczeniu auto- 
uomii aibińskiej, zgodnie z uchwałami konfe- 
rencyi londyńskiej. 

Wiedeń (AP). „Neue Fr. Presse" donosi 
na podstawie informącyi zaczerpniętych ze źró 
del miarodajnych, że osią rokowań pomiędzy 
Austro-Węgratmi a Wiochami co do środków 
wojennych, zabezpieczających nietykalaość Al 
banii— jest pytanie, czy lącznie z akcyą po- 
wyższą powinno nastąpić zbrojąe wystąpienie 
Austro-Węgitr przeciwko Czarnogórze. Rząd 
włoski najwidoczniej pragnie zabezpieczenia 
granic Albanii bez zbrejuego wystąpienia Au- 
stryi przeciwko Czarucgórze. Jednakże taki po- 
glad nie jest podzielacy przez Austro-Węgry, 
skutkiem czego rokowania dotąd nie są jeszcze 
ukończone. 


EC 


Demanstracye antypaństwowe. 
Zagrzeb (AP) Znów miały miejsce de- 
monstracye przeciw pclityce monarchii. Demon- 
stranci zapełnili parter teatru wydając okrzyki: 
„Precz z Austryą! Niech żyje król Mikocaj!* 
Wszystkich aresztowano. 


Stan wyjątkowy. 


Sarajawo (AP). Dnia 20 kwietnia ogło: 
szono stan wyjątkowy w Dośnii i Hercego- 
winie. 

Seralewo (AP) Z chwilą ogłoszenia w 
Bośnii i Hercegowinie stanu wyjątkowego, san- 
kcyonowanego przez cesarza d. 19 kwietnia i 
ogłoszonego w dniu następnym, przestały cza- 
sowo obowiązywać pewne paragrafy ustawy 
ziemskiej oraz wprowadzone zostały paszporto* 
we przepisy ograniczające, Osoby cywilne pod: 
legają sądownictwu wojennemu. Wydano roz- 
kazy o ścisłej kontroli komunikacyi telegraficz- 
nej i telefonicznej. 

Włedsń (AP). „Neue Freie Presse" o- 
Świądcza, że ogłoszenie stanu wyjątkowego w 
jośnii i Hercegowinie nasuwa przypuszczenie, 
iż stan podobny zostanie ogłoszony i w Dal- 
macyi. 


Stan oblężenia. 


Ateny (AP). Dekretem królewskim ogło- 
szono stan oblężenia ną wszystkich wyspach 
morza Egejskiego, zajętych przez wojska 
greckie. 


Akcya pokojowa mocarstw. 


Ateny (AP). Minister spraw zagranicz- 
nych otrzymał zbiorowy list od przedstawicieli 
mocarstw z propozycyą zaprzestania działań 
wojennych i wyznaczenia pełnomocników oraz 
miejsca dla prowadzenia układów pokojowych 
Co się tyczy zastrzeżeń ze strony sprzymierzeń 
ców w sprawie Albanii i wysp Egejskich, mo- 
carstwa oŚwiadczają, iż kwestye powyższe pod 
legają ich wyłącznej kompetencyi. Rząd grec- 
ki prawdopodobnie mianuje pełnoemocnikami 
przedstawicieli swoich, znajdujących się obecnie 
w Londynie. 


Zeprzaczenie. 


Barlin (AP.) „Nord Deutsche Allg. Zei- 
tung" zaprzecza pogłoskcm pcdawanym przez 
„Daily Mail*, jakoby ambasadorowie niemiecki 
i austro-węgierski w Konstantynopolu odra- 
dzali rządowi tureckiemu podpisanie układu po- 
kojowego przed rozwiązaniem kwestgi akuta- 
ryjskiej. 

Agltacya na rzecz decentralizacyi. 


Kair (AP). Turecka partya decentralizacyi 
zwołała wiec. w którym brało udział 520 sg- 
ryjczyków. Mówcy krytykowali rząd. Były de- 
putowany z Chomsa oświądczył, iż w razie 
odmowy wprowadzenia reform przez rząd, ara: 
bowie syryjscy odłączą się od Turcyi, 


Wzbroniony edczyt. 
Wisdeń (AP.) Policya nie pozwoliła po- 


słowi czeskiemu Dokaczowi na wygłoszenie 
odczytu o podróży na Bałkany. 


Podróż Delcagsć go. 

Paryż (AP). Agencya Havasa donosi, że 
Dzlezsić po kilkudniowym pobycie w Paryżu 
w celu złożenia -sprawozdania *o pierwszych 
wynikąch misyi swej w Petersburgu, nord- 
ekspresem odjechał do Rosyi. 


zamknięcie sesyi sejmu gslicyjskiego. 
. Lwów (AP). Sesya bieżąca sejmu galicyj- 
skiego dekretem cesarskim została zamknięta, 


Kongres studentów francuskich. 


Paryż (AP). Francuski narodowy kongres 
studencki wyraził życzenie, by cudzoziemcy nie 
byli zaliczani w poczet studentów  uniwersyte- 
tów francuskich jedynie na podstawie matur 
cudzoziemakich, które nie zupełnie odpowiada- 
ją maturom francuskim. Kongres uchwalił re- 
zolucyę o gotowości studentów francuskich u- 
ledz prawu o trzechletniej służbie wojskowej. 


Hojna oflara. 


Bukareszt (AP). Królewicz Karol ofiaro* 
wał rządowi połowę swej listy cywilacj— 
50,000 franków. Sumę tę zdecydowano użyć 
na budowę szkó', 


Kalifornijski projekt prawa. 


Sacramento (AP). Senat kalifornijski u- 
chwalił projekt prawa o nabywaniu przez cu 
dzoziemców gruntów Kalifornii, według którego 
japończycy mogą dzierżawić grunty nie dłużej 
lat trzech. 


Wystawa adryatycka. 

Wiedeń (AP). Arcyksiążę Frauciszek Fer- 
dynand dokonał otwarcia wystawy adrya- 
tyckiej. 

Strajk. 


Londyn (AP) Wskutek wezwania do pra- 
cy robotników niezorganizowanych w południo- 
wej Walii 3 zastrajkowało 20,000 robotników 
górniczych. 

Londyn (AP). W pałudniowej Walii atraj- 
kuje 59%,000 górników. 


Wymordowanie pasażerów. 


New- Jsrk (AP). Weclug informacyi pra- 
sowych rokoszanie meksykańscy ograbili pod 


Cascada pociąg i zamordowali 45 pasa- 

ŻELÓW. 

„Now. Wrem * o atosankach polsko-żydow- 
SKICI. 


Petersburg (Wi). Korespondent war. 
szawski „Now. Wrem.* Sądzi, że antagonizm 
pomiędzy polakami a żydami istniał już cd 
dawna. W roku 1905 żydzi i polacy byli 
sprzymierzeńcami, jednakże, gdy w społeczeń: 
stwie polakiem zatryumfowały prądy narodo- 
we—żydzi nie mogli już popierać narodowców 
i wybrali na posła z Warszawy socyalistę Ja- 
giełłę. 


Pogłoska o nominacyi Bułygina. 


Petersburg (Wł). „Russk. Mołwa* pi- 
szc, że według pogłosek zarządzającym kance- 
łaryą Jego Cesarskiej Mości na miejsce Livena 
będzie mianowany Bułygia. 


Wyższa szkoła rolnicza w Woroneżu. 


Petersburg (WŁ). Według ustawy nowej 
wyższej szkoły rolniczej w Woroneżu, w po- 
czet słuchaczów mogą być przyjmowani między 
ianymi maturzyści szkoły chemików i  techni- 
ków w Wailale i szkoły rolniczej w Kamieńcu 
Podolskim. Żydzi zupełnie przyjmowani nie 
będą, 


Miejskie T-wo kredytowe. 


Petersburg (WŁ). Ministerstwo skarbu 
Gpracowało projekt organizacyi miejskich T-stw 
kredytowych w celu łatwiejszej kontroli nad 
ich działalnością. Do zarządu T-stw tych na- 
leżyć będzie przedstawiciel ministerstwa skarbu, 
który między innemi korzystać będzie z prawa 
głosu przy szącowaniu nieruchomości. Miej. 
skie T-wa kredytowe będą obowiązane składać 
rządowi co roku sprawozdanie ze swej działal. 
ności. W razie strat, takowe ponosić będą 
wszyscy członkowie, odpowiednio do swego u» 
działu w T-wie. 


Stosunki polsko-rosyjskie. 


Petersburg (Wi.). „Rus. Mołwa* zamieś. 
cila artykuł o nastrojach polskich. zwracając 
uwagę na wygłoszone przez niektóre pisma 
polskie zdanie, że zupełne wypaczenie przez 
Radę Państwa samorządu miejskiego w Krów 
lestwie Polskiem, pozbawia polaków wszelkiej 
możności spodziewać się czegokolwiek od rzą- 
du i biurokracyi. „Rus. Mołwa*, podzielając 
najzupełniej zdanie powyższe, sądzi, że obecnie 
polacy mogą jedynie zwracać się do społeczeń- 
stwa rosyjskiego. Zadaniem najważniejszem 
prasy polskiej i rosyjskiej jest usunięcie pew: 
nych przesądów w stosunkach polsko rosyj- 
skich. 


Zjazdy. 
Petersburg (Wł.). Ministerstwo spraw 
wewnętrznych zezwoliło na zmianę terminu 


zwołania w Wilaie zjazdu przedstawicieli ży- 
dowskich towarzystw kolonizacyjnych. Zjazd 
ten otwarty zostanie w d. 3 maja. 

Petersburg (Wł). D. 28 kwietnia otwarty 
zostanie w Petersburgu 5 międzynarodowy 
zjazd asocyącyi akademickicn. W zjeździe wez- 
ma udział przedstawiciele akademii w Tokio 
i Waszyngtonie. 


Krwawy zatarg z włościanami. 


Mińsk (AP) W Zabłociu, powiatu miñ- 
skiego, wskutek zatargu z obywatelem ziem. 
skim, Swarczenskim, na gruncie praw serwitu- 
towych, włościanie okrążyli dwór i zaczęli rzu- 
cać kamieniami. Swarczer sti z dwoma synami 
strzelał z okien, przyczem jednego włościanina 
zabił, 2 zaś ranił ciężko. Tłum włościan wtar- 
gnął do dworu, zbił Swarczewskiego, synów 
zaś jego rozbroił, Wieczorem przybyły wiadze. 
Porządek został przywio :ony. 


Zamknięrie sejmu. 
Helsingfors (AP). Sejm został zamknięty. 


Giełda Peterskhurska. 
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Z ostatniej chwili. 


(0d korespondentów własnych i Agencyi 
Petersburskiej). 


Przygotowania wojenne W łach. 

Rzym (Wi.). Z Włoch środkowych i po- 
ludniowych ściągane są i przewożone do Brine 
disi oddziały wojsk wszelkiego rodzaju broni, 
przeznaczone na wyprawę do Albanii. Armia 
ta liczyć będzie 30,000 ludzi. Sześć wielkich 
okrętów, ćwiczących się w Brindisi, otrzymało 
rozkaz odpłynięcia na wody czarnogórskie. 


Przygotowania do akeyi zbrojnej. 

Wieden (Wł.). Wszelkie przygotowania do 
akcyi zbrojnej przeciwka Czarnogórze ukańczo- 
ne. Dowództwo korpusu okupacyjnego obejmie 
leidcechwistrz Kofiofek. Przypuszczają, że dzia- 
łalność korpusu obejmie całą Albanię północną. 
Dla wykonania planu potrzeba 50,000 żołnie- 
rzy więcej, niż mniemano popizadnio, Tran- 
sportowanie wojsk rozpoczęte. 


Stan wyjątkowy w Bośnii I Hercegowinie. 


Wiedeń (AP). Według informacyi prasy 
ogłoszenie stanu wyjątkowego w Buśsii i Her- 
cegowinie spowodowane zostało możliwością 


operacyi wojennych, gdyż zachodzi obawa, że 
Czarnogóra może wysłać czety na granicę Au- 
stro-Węgier. 

Serajewo (AP). Wobec ogłoszenia stanu 
wyjąlkowego w Bośnii i Hercegowinie telegra- 
my podlegają cenzurze. Rozwiązano wicle to- 
warzystw serbskich, zakazano noszenia broni, 
zaprowadzono przymus paszportowy i ograni- 
czono konstytucyę. Ludność zachowuje sę 
spokojnie. 


Spodziewany stan wyjątkowy w Dzl- 
macyl. 


Wieden (Wł.). Stan wyjątkowy będzie za- 
prowadzony również w Dalmacyi. 


Zwrot 


Wiedeń (WŁ). Z C:tynii donoszą, iż król 
Mikołaj zwołał skupczynę. Wiadomość ta wy- 
warła dobre wrażenie na giełdzie wiedeńskiej 
i wpłynęła na walory zwyżkowo, wydaje się 
bowiem zapowiedzią zrzeczenia się przez czar- 
nogórców Skutari. 


Austrya i Włochy. 


Rzym (AP). Agencyi Stefani'ego dono- 
szą z Wiednia, że Austro-Węgry i Włochy zde- 
cydowały uważać wystąpienie Essada-baszy i 
jego umowy z państwami, graniczącemi z Al- 
banią, za pozbawione wszelkiego znaczenia. 

Wiedeń (Wł). „Neue Freie Presse". o- 
świadcza, że, wnioskując z przebiegu rokowań 
austryscko-włoskicb, nie jest wyłączone w ra- 
zie potrzeby wystąpienie Austro-Węgier prze- 
ciwko Czarnogórze i przed osiągnięciem poro- 
zumienia z Włochami. 


Ządenia Gracyl. 

Rzym (Wł). Do „Tribuny? donoszą z 
Salonik, że Grecya zażądała od Bułgaryi wy: 
ccfania w ciągu 72 godzin wojsk bułgarakich 
z Salonik i wogole opuszczenia przez oddzialy 
bułgarskie terytoryów zojętych przez greków. 


Rola Serbil. 


Londyn (Wł.). Rząd serbski wycofuje 
pośpiesznie wojsko swe z Albanii, by nie brać 
udziału w zatargu Czarnogóry z Austryą 


„Relchspost* o królu Mikołaju. 

Wiedeń (Wł). „Reichspost* donosi, ja- 
koby król Mikołaj oświadczył posłowi austryac- 
kiemu, iż nie dowierza Rosyi i że najchętniej 
udałby sę do Wiednia, by paść na kolana 
przed cesarzem Iranciszkiem Józefem z prośbą 
o pozostawienie Skutari Czarnogórze. 

Wiadomość ta jest sprzecznie rażąca z 
przygotowaniami wojennemi czarnogórców. 


Propozycys Czarnogóry. 


Londyn (Wł.). „Pall Mall Gazette" dono- 
si, że Popowicz złożył w angielskiem minister- 


stwie Spraw zagranicznych nowe propozycye 


rządu czarnogórakiego, który zgadza się na 
oddanie Skutsri pod warunkiem wyprostowa: 
nia granicy czarnogórskiej na poiudnie cd Pod- 
goricy do jeziora Skutaryjskiego. Czarnogóra 
domaga się również zspewnienia mu doliny 
Bojany, łączącej jezioro z morzem. Prawdopo- 
dobnie Austrya warunki te odrzuci, żądając 
przedewszystkiem bezwzględnego opuszczenia 
Skutari przez czarnogórców. 


Anarchia w Aibanil. 


Wiedeń (W!) Do „Sudalawische Koresp." 
donoszą z Walony o starciu Essada baszy z 
ludnością katolicką oraz żołnierzami Dżawida- 
baszy, plondrującymi ckolice. W kraju panuje 
anarchia. Agenci różnych stronnictw podburzają 
wsie albańskie, które zwalczają się nawzajem. 


Projekt antypolski. 


Barlin (Wł) Izba panów przyjęła osta- 
tecznie ustawę o wyasygnowaniu 230 milionów 
marek na niemczenie kresów wschodnich pomi+ 
mo mów protestacyjnych Skorzewskiego, Calc- 
powskicgo, br. Drostego i Ostendorfa. 


NADESŁAKE. 


Głęboko dotknięta ciężkim ciosem rodzina 
Xłementyny Fuchs, schwyconej z trotuaru prą- 
dem przerażająco szybko lecacego tramwaju w 
daiu 15 ym kwietnia około godziny Io ej wie- 
czorem na ul. Gogolewskiej około domu N* 34, 
rezultatem czego jest zdruzgotanie nogi i jej 
amputacyj, uprzejmie uprasza wszyatkich, kto 
był świadkiem tego okropnego zdarzenia, przy- 
słać swe adresy na ul. Gogolewską N* 34 m. 2. 


(Rubryka ta nie pochodzi od redakcyi, ktora 
też za nią nie odpowiada). 


Mikroby a nasze zdrowie. 


Bikteryologia mowcczesna stwierdziła fą 
przerażającą okoliczność, że w jame ustnej 
człowieła zdrowego przebywa niezliczone mnó- 
stwo bakteryi, między któremi pie brek wielu 
chorobotwórczych, jak: bakierye ropne, pacicr= 
kowie i gronkowe, bakterye infiuenzy, zapa'e- 
nia płuc, dyfterytu, anginy, diętwicy karkw, 
cholery i w. in. Jeżeli odpornofć ustroju ludz- 
kiego wskutek jakichkolwick przyczyn (ap. za- 
ziębienie) ulegnie zmniejszeniu, to powyższe 
bakterye niezwłocznie spowodowić mogą wy: 
buch cieżkiej choroby. 

Te okoliczności zup:łnie naukowo uzasad- 
niają usilne dążenie do pielęgnowunia jamy 
ustnej, które polegać winno na zapobieganiu 
próchnicy zębów, oraz mechanicznem cczysz- 
czaniu i chemicznem jamy ustnej cdkażaniu. 

Powyższe postulaty niezbicie uzaradnic- 
ne przez naukę, zostały uznane przez caly 
świat kulturalny. Wszyscy óz ś używamy mniej 
więcej skutecznych środków  kosmetyczno-by- 
gien cznycr, kłórymi staramy się jamę ustną 
odkażać. Frzy tem tak zrozumiałem dążeniu 
do zdrowia, winniśmy poważnie zartanowić się 
nad wyborem mającego je chronć środka, 
a nie wierzyć ślepo rekiamie i etykiecie. Jedy- 
ną gwarancyą skuteczności może być tylko 
kontrola naukowa i dlatego z całej masy re- 
klamowarych środków polecić możemy jedynie 
preparaty profesora Uniwersytetu Jagiellońskic- 
go, doktora medycyny Napoleona Cybulskiego, 
znane pod nazwą „lienoi* (ehks r, krem i prc- 
szek) zwracamy przytem uwagę, że krem „Tle- 
nol* jest jedynym tego rodzaju śrcdkiem, nie 
zawierającym mydła, którego pozostałe w zę- 
bach cząsteczki, rozkładają się na kwasy tłusz- 
czowe, a te niszczą emalie zębów i powodują 
ich próchnicę. D-r W. G. 
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islam i Girystyanizm 
w Turcyi azyałyckiej. 


W prowincyach curopejskich Turcyi ma 
bometańscy Osmarie zawsze stanowili tylio 
warstwę rządzacą. Z wyjątkiem pewcej liczby 
bogatych rodów oraz  zoacznej większości 
albańczyków, ludy bałkańskie pozostały wier- 
nymi wierze chrześcijańskiej. 

Zupełnie inaczej przedstawia się sprawa 
wyzuaniowa w małoazyatyckich posiadłościach 


Turcyi. Tam stanowią Turcy nietylko klasę 
rządzącą, jak niegdyś w Europie, ale także 
całą ludność, na którą składają się chłopi, 


dobni rzemeślnicy it. d. Z zamieszwujących 
Małą Arya poddanych tureckich 13 milionów, 
ti 73 procent, wyznaje isiam, z tych zaś 43 
procent jest rodowitych Turków, resztę zaś 
stanowią Kurdowie, Arabowie,  Syryjczycy 
i Tw komani, 

Pomimo tego, że ostatnimi czasy Grecy 
w istają się ` wgłąb Małej Azyi od jej brze- 
gów, ludneść matometańska w  przeważnej 
liczbie tamtejszpch sandźaków przenosi nawet 
3> procent. Nizki procent mahometan w san- 
dłaku Smyrna—56 i sandżaku Brussa—68, 
Ubmaczy się przynależnością do nich miast 
wymieuionych, które posiadają znaczny procent 
mizs.kańców chrześcijan. Najaiższą cyfrę maho- 
metan, b» tylko 8 pre. wykazuje wilajet wysp 
Bałego (Egejskiego) morza. Zato znów wilajety 
we wnętrzu Małej Azyi, jak Kastamuni, Ko- 
niah i Angora są prawie zupełnie mabome* 
tańskie. Ku wschodowi procent mahometan się 
zmniejsza, bo tamte strony zamieszkują Ormia: 
nie, wyznający wiarę chrześcijańską. Ale i tam 
nawet w wiiaietach tzw, ormiańskich mahome- 
tanie mają większość. W wilajecie Siwas miesz 
ka ich 78 proc, Erzerum 77 proc., Marmuret- 
i-Azis 88 pre, Diarbekr, Bitlis 64 pre. i Wan 
56 proc. 

Poza Małą Azyą mabometanie mają także 
w wielu okolicach większość. I tak, w wila- 
jecie Bagdadzkim mieszka ich go proc, w wi- 
Jajecie Massu! 93 proc, w Syryi 62 proc. Na- 
tomiast na 203,009 mieszkańców w Libanie tylko 
12,000 jest mahometan. Powiat jerozolimski 
jest w `/, mahometański, arabskie 
wincye mają mieszkańców tylko mat ometan. 

Mieszkańcy pobrzeża Małej Azyj, wyzna” 
jący religię grecko-schizmatycką, o ile nie pode 
legaią patryarsze carogrodzkiemu, uznają wła- 
dze patryarchy Anutyccheńskiego, klóry rezyduje 
w Damaszku oraz patryar.hy Jerozolimskiego. 
W wilajecie Smyrna tworzą oni 13 proc, w 
wilajecie Chodawendikjar 14 proc, w wilajecie 
Trebizonda do 17 proc. W pojedyńczych zaś 


mieszkających w Turcyi azyatyckiej równa się 
1 600.000 ludzi. 

Liczbę Ormian gregoryańskich (prawosta- 
wnych) w  Turcyi azyatyckiej 
azacują na przeszło milion. Kościł ich, którego 
alową jest katolikos, mieszkający w Eczmiadzi- 
nie, położonym w gubernii rosyjskiej Erywań, 
już od IV wieku naszej ery siał się niezależ. 
nym od Kościoła greckiego i ma swego patry- 
archę w Koustantynopolu. Okropnych spusto- 


szeń dokonały wśród Ormian rzezie z 1895. 
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zaś pro-| 


saadżakach stanowią prawosławni Grecy ponad, 
23 proc. Ogólna liczba Greków prawoslawnych, | 


zamieszkałych | 


wydziałem 


dg i 26 sierpnia n. st. 


DZ 1 
CRA EL arasti aaia 
i rgro rcku. Przed 
wana ludacsć t.»recka wyrżnęła bez względu 


ną wick i płeć 70 oco Ormian, przed trzema 
laty w samym tylko wiłajecie Adana 30,000. 
Najgęściej zam eszkali są Ormianie na zachód, 
północ i wschód gd jeziora Wan. Tworzą oni 
w sandżaku Wan r4 proc. ludneści, a w san- 
dżakėch: Serts, Bitlis, Musz i Giadż od 28—40 
proe: W wiiajecie Diarbeker mieszka ich 12 prc., 
w wilajecie Angora 9 proc. i w wilajecie Tre- 
bizonda 4 proc. 

Ormianie-unici posiadają własnego patry- 
archę od 1742 roku, rezydującego od 1867 
roku w Konstantynopclu. Podlsgają mu arcy- 
biskupstwa: Mardin, Aleppo i Siwaz, jakoteż 
biskupstwa: Drussa, Aargora, Kaisurich, Adana, 
Marasz, Malatin, Charput, Diarbekr, Musz, Er. 
zerum i Trebizonda. Ormiznie-unici posiadają 
dwa zakony Unitorów i Mechitarystów. 

W Syryl zaś i Egipcie istoicje unicki 
Kościół grecko-raelchicki. Głową jego jest gre- 
cko mclchicki patryarcha antyocheński, urzędu- 
jący w Damaszku. Całe prawie jego ducho- 
wieństwo składa się z Bazylianów. 

Jakobici połączyli się z Rzymem w 1546 
roku. Mają oni patryarchę w M rdinie. 

Dla Chaldejczyków-unitów papież Inocenty 
X ufundował osobny patryarchat, którego sie« 
dzibą iest Bagdad. 

Maronici, których liczba wynosi 280.000 
podlegają swemu patryarsze w Antyochii. 

Łaącńskiemu patrysrsze w Komstantyno- 
polu podlegają katolicy z wilajetów Chodoweu- 
dikjar, Angora, Kastamuni, Slwas i Trebizonda, 
gdzie cd r. 1898 istnieje prefektura apostolska. 

W Smyrnie istnieje csobne arcybiskup- 
stwo obrządku łacińskiego, do którego należy 
biskupstwo Kandia na wyspie Krecie. Apos- 
tolski wikary w Aleppo jest równocześnie apo- 
stolskim delegat*m na Syrpę. Do arcybiskup- 
stwą w Bagdadzie misye: w Bagdzie, Mardinie 
i Massula. 

Prace misyjae w Małej Azyi spełniają: 
asumpcydniści, dominikanie, franciszkanie, ka- 
pucynj, lszaryści (misyonarze), -mechitaryści j 
trapiści. W Syryi zaś—oprócz wymienionych— 
pracują po misyach: karmelici bosi, salezyanie 
i biali ojcowie. W Armenii i Mezopotamii 
czynni są szczególniej: jezuici, kapucyni, kar- 
melici i mechitoryści. Jezuici, jak wiadomo, 
posiadają w bsjrucie od roku 1875 uniwersytet 
pod wezwaniem Św. Józefa, olbrzymią drukar- 
nię i wielką papiernie oraz introligatornię, Be- 
nedyktyni posiadają w Jerozolimie klasztor, 


| przy którym zbudowali wspaniałą katedrę, pos 
| święconą czci Najświętszej Maryi Panny na gó- 
rze Syon. 


Wszystkich katolików mieszka w Turcyi 
azyątyckiej około 6co,ooo, Większość ich ma 


swe siedziby w Syryi, a mianowicie w wilaje- 
tach: Aleppo i Bejrut oraz na Libanie, w Je- 
rozolimie i jej okolicach. 


Z krainy mody. 


Kostyum ,„„Tailleur"". 


Mówi się zwykle—i nie bez słuszności— 
że jeżeli anglicy są mistrzami niedościzłymi 


klasowa z 


Agroromicznym 


ma na celu zobrazowanie życia polskiego i litewskiego w przeszłości opo- 
wiedzianego przez świadków naocznych. 


obejmie obszar Całej dawnej Rzeczypospolitej Polskiej. 


da czytelnikom pełny wizerunek czasów i ludzi w aświetleniu działaczy 
odmiennych stronnictw i różnych poglądów. 


każdy pamiętnik opracowany będzie przez jednego z najwybitniejszych his- 
toryków i ucronych polskich i opatrzony treściwą przedmową. 


jako wydawuićtwo peryódyczne wychodzi raz na miesiąć w formacie książ- jek lat 
kowym, objętości 200—250 str. druku z licznymi portretami i ilustracyami, 


WARUNKI PRZEDPŁATY: w Kijowie rocz. rb. 8, półrocznie rb 4, 
rb. 2; za granicą racz. rb. 10, półrocznie rb. 5, kwartalnie rb. 250. 


dla prenumeratorów „Dziennika Kijowakiego”s rocznie rb. 7 
półrocznie rb. 3.50, kwartalnie rb. 1.75, 


Polna 36 d, wt. Eg- 
zaminy wstępne od 14 maja do 15 czerwca co wtorek i śro- 
Na wydział agronomiczny przyjmuje 
się bez egzaminwuczniów, po skoánzeniu 4kl, szkól średaich 
Jezyk angielski i łacina dla życzących. 
Lekcye rezpoćzną się 23 sierpnia n. st. Program na żądanie. 


Popis 20 czerwca 


laty ośmnastu sfańatyzo<|w sztuce ubieravia się mężczyzn, to berło toa-|i tafta, 


l:ty kobiecej dzierży niepodzielnie Francya. 

To prawda, a jednak moda „tailleu:* 
przyszła z Anglij, gdzie kobiety oddawna cod- 
dają się sportom i Są zwolenniczkami prze 
chadzki pieszej. Krój męski tego stroju nadaje 
się do kształtów anglo-saksonck, mających 
dłuższe nogi, biust krótszy, sylwetkę bardziej 
suchą, niż francuski. To też kobiety innej rasy, 
szczególniej połki o budowie bardziej krągłej, 
mniejszego wzrostu, wyglądałyby śmiesznie, 
gdyby włożyć chciały „lady tailor“ taki, jak go 
robią w Londynie, prosty, matematycznie su- 
chy, bez cienia kobiecości. Ale rodzaj teu w Pa 
ryżu uległ wielkiej zmianie: krawcy francuscy, 
zachowując jego styl i prostotę, dali mu linię 
wytworną, miękką, a żasługą mistrzów polskich 
jest przystosowanie kostyumu  „tailleur" do 
pięknej sylwety polki. 

Pierwowzorem kostyumu „tailleur* jest 
wygcdue ubranie męskie, ale obecnie pierwo- 
tay typ uległ wielkim zmianom i stąd powsta- 
ły rozmaite rodzaje żakietów, obcisłe, „do fizu 
ry*,t półwcięte, lużne, formą „sac*. Potem wy 
tworzyły się inne odmiany kostyumów krawie 
ckich: „tailleur habillćs* i „tailleur ć egants*, 
a które z protoplastą swym „tailleur simplex“ 
oprócz nazwy nic wspólnego nie mają. Ubra- 
nie to, z początku ściśe sportowe i poranne, 
zyskało sobie coraz większe prawo obywatel- 
stwa, zdobyło coraz Szersze przywilejc—i dzi 
siaj jest rodzajem „en tout cas* toalety kobie- 
cej, stosowne do każdego wieku, na każdem 
stanowisku, o każdej porze, w każdej okoliczno- 
ści, słowem, jest to strój w garderobie naszej 
niezbędny, zastępujący nam wiele innych su 
kien okolicznościowych. 

Młode panienki zawsze dobrze wyglądają 
W „tailleur*, wdzięk ich kształtów trochę chło- 
pięcych znajduje tu najlepsze ramy. Jest to je- 
dyny strój stosowny dla nich do wyjścia, tem: 
bardziej, że z odpowiednio wybranego materya: 
ła i fasonu można zrobić kostyumy bardzo ele- 
ganckie. 

Spódnica krótka ma stanowczą przewagę 
gad długą, nietylko ze względów hywienicznych 
i praktycznych, ale i estetycznych, dla wdzięku 
ruchów. To tak trudno umieć naprawdę ładnie 
podnosić długą spódnicę, że nieliczne tylko wy- 
jatki wyjdą zwycięsko z tej próby. A spó- 
dniczka w miarę krótka, odsłaniająca ładny 
bucik, opadająca naturalnie i idąca za ruchem 
chodzenia, ma wygląd młodzieńczy i ogromnie 
wdzięczny, błogosławmy więc modę, nakazują- 
cą nam wązką, krótką spódniczkę. 

Na kostyum krawiecki, ranny „trotteur“, 
najstosowniejsze dla młodych panienek są 
tkaniny wełniane, szorstkie, o gróbem włóknie. 
Z praktycznych względów najlepsze są kolory 
„bieusmąarines i niektóre odcienie popiełate 
wyrobów angielskich, gdzie barwa biała i cza- 
rna daje szczęśliwe połączenie szarego tonu. 
Na popołudnie młode panienki noszą kostyumy 
w barwach żywych, modnych, np. „beige* we 
wszystkich odcieniach, „marron“ wpadający w 
złoty bronz, ciemna-wiśmiowe,  „vert-bouteile*, 
ogromnie wdzięcznie nadający się dla dziew- 
cząt jasqowłosycb, 0 świeżej cerze. Należy 
dzbrać kolor do twarzy, surowość kroju na- 
prawia zbytnią Śmiałcś: tonów. Sirojniejsze 
„tailieur” najlepiej robić z sukca, bardziej od- 
powiedniego dla rałodych dziewcząt niź jedwab 
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Karisbad Dr med. Adam Ma- 
ciąg b. asystent é K. kliniki chor. 
wewn. Uniw. Jgiell. ordynuje 
ubiegł. od dn. 20-0 kwietnia 
dam Kronen apotheke (przy 
Mttolhbrunni*). 8063 
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Buchaltera rolnego 


Ko 


Ț. 


kwar! 


KAUCYONOWANE BIURO 


Warszawa, 


a wyrabiaucgo obecnie w olbrzymiej 
rozmaitości kolorów i gatunków. 

Żakiet, stosownie do mody igusu ozobi- 
stego, może być dłuższy i krótszy, nigdy je- 
deak nie powirien dechodzić do linii kolan, 
sylwetka adodej dziewczyny brzydko wygłąda, 
gdy jest zanadto „envelopće"; traci wówczas 
wdzięk, swobodę i żywość srachów. 

W garderobie młodej kobiety suknia „tail. 
leur“ nie mniejsze ma znaczenie. Jest to ko- 
styum najułubieńszy, suknia, która z czasem 
staje się,nieodostępną, drogą przyjaciółką na: 
szą, przystosowującą się do każdej pory, ka- 
żdej pogody, do naszych kaprysów i wad, do 
naszych ułomności i fantazyi, z którą wreszcie 
rozstajemy się z żelem; jak ongi Diderot ze 
szlafrokiem swoim. 

Bo przez wyraf nowanie kroju i ornamen- 
tu, można do nieskończoności zmieniać wygląd 
„tailieur*, od prostego, Surowego kostyumu, 
służącego do rannej przechadzki, do eleganckiej 
toalety z jedwabi i brakctów, ozdobionej wy: 
kwintnemi koroakami, haftami, gazą, przybra: 
ną tuniką i draperyami, do „tailleurs elegants“ 
przeznaczonych na wizyty popołudniowe, na 
zebrania mniejsze i do teatru. W tym roku 
robią je z materyałów jedwabnych, grabo tka- 
ugcb, mp. tussor, sbautung, z kolorowych „bro- 
cbós" i nowych gatunków mory miękkiej, falu- 
jącejj Fasony są najrozmaitsze, i w tej powo- 
dzi modeli każda z pań łatwo może dobrać So- 
bie odpowiednią formę. 


Trzeba bowiem umieć zastosować modę 
do warunków osobistych, wzrostu, tuszy, cery; 
wieku, strzegąc Się zbytniej oryginalności, i pa- 
miętać, że ckscentryczne ostatnie nowości do- 
bre są dla osób bardzo zamożnych, jeżdżących 
powozem, mogących stosować strój do każdej 
pory dnia i okoliczności. Kobieta, umiejąca się 
ubrać, będzie zawsze dbała o całość toalety i 


nie włoży, zbyt strojnego kapelusza do skrom: fý 


nej, wełnianej sukoi, albo podniszczonych bu- 
cików, mieświeżych rękawiczek, starej woalki 
do toalety jasnej, strojniejszej. 

Celem dobrego kostyumu „tailleur simple” 
jest przędłużenie i wyszczuplenie sylwetki, dla- 
tego też przekonano się, że pierwowzór jego, 
żakiet obęigły, na modłę męskiej marynarki kro- 
jony i oblegający figurę, z kołnierzem, ranwer- 
sami i mankietami prostymi, z rękawami zupeł- 
nie wązkimi wywiera dobre wrażenie wtedy 
jedynie, gdy kobieta jest wysoka i szczupła; 
bowiem strój, podkreślający nielitościwie wszy- 
stkie zaokrąglenia, sprawia, że kobiety średnie: 
go wzrostu i umiarkowanej nawet tuszy wyda: 
ja się niłsze i bardziej tęgie przez to samo złu- 
dzenie optyczne, które pomniejsza i śmieszna 
czyni każdą kobietę w stroju męskim, podczas, 
gdy przykryte i owinięte spódnicą biodra i nc- 
gi nabierają proporcyi, uznanych przez oko. 
Więc też Żakiety dzisiejsze, pochodzące od 
prawdziwie -dobrego krawca, są niezbyt przyle- 
gające, mają linię przez irancuzów zwaną „de- 
collée"; jedynie górna cześć pieców, ramiona, 
kołnierz i biust powinny być dokładnie obcisłe, 
podczas, gdy Stan i biodra tylko lekko opadają 
tio figury. 

Moja tegoroczna pozostawia zupzłną swo- 
bodę w wyborze fasonów: noszą więc żakiety 
długie i krótkie, otwarte, z bardzo modnemi 
kamizelkami męskiemi i wysoko pod szyją za 


misowo-Rekomendac;jne 
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Niedzie!a, 
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pinane, odehylone fantazyjaie jednym ranwer- 
sem, jako też wielką nowość sezonu: bole:o, 
którego wygląd młodzieńczy zjedaał mu łaski 
kobiet. Ale bolero to jest cdmieane od swoich 
poprzedników, ma formę mową, przedłużoną z 
tyłu w baskinę lub w patkę zaokrągloną, czy 
kwadratowo ściętą, nakształt poły od fraka; z 
przodu zapina się na małej kamizeleczce, zręcz- 
nie skrzyżowanej, 


Wielkiem powodzeniem cieszą się kostyu- 
my, złożone że spódnicy i żakietu cdmiennego, 
up. spódnicy gładkiej, cicmuej i żakietu jasne- 
go, lub w paski, czy kratki. Młode kobiety 
mogą wykorzyitać tę ładną fantazyę mody, u- 
bierając się w żakiety w żywych kolorach, np. 
wiśniowe, bleu-de roy, violine, terrakowy, am- 
bre, „tilleul“, „vert-bonteille“, „moutarde, 


Przy „tailleur* codziennych widuje się 
ramersy daleko mniejsza od zeszłorocznych, 
skromiiejsze; czasem zastępuje je szerzej wyło- 
żony kołnierz, ozdabia wyrzucenie białej piony 
plisowanego Robespierre z batystu i koronek. 


Przeznaczona do hygienicznych spacerów 
pieszych „footing* spódnica, „trotteur* jest w 
miarę krótka, odsłaniająca stopę, bez przesady 
obcisła i wązka u dołu, owszem najczęściej po- 
szerzona k.lkoma ukrytemi fałdami, przeznaczo- 
nemi na to, by zaznaczając pozorną uległość 
wymaganiom mcdy, pozostawić całą swobodę 
ruchów. Jeżeli chcemy mieć spódnicę formą 
„princesse, do noszenia bez paska, to pamię: 
tajmy, by to podwyższenie gorsecikowe nie 
pizypominało w miczem czasem „Directoire”; 
spodniczkę wolno podwyższyć jedynie o parę 
eentym=trów, tak, aby zamaskować linię bio- 
der. Żakiety również uciekają się w kroju do 
tego malego wybiegu, podnoszącego stan, a 
przez to nadającego sylwetkę bardziej nieokre- 
śloną, mniej wpadającą do figury. Modne spód- 
nice plisowane nie są praktyczne do kostyumu 
rawieckiego jako zbyt ciężkie, nieodpowiednie 
do spacerów i spoitów. Robią je z plisami sil- 
nie zaprasowanemi i niewidocznie przyszyteri 
do podszewki, by się nie rozbiegały. Spódnica 
udrapowana niema prostoty linii, niezbędnej 
do „tailleur* codziennego. Zostawmy więc 
upięcia, plisy i tuoiki do sukien strojniejszycb, 
na „trotteurs zwykły wybierając fason w dwa 
albo trzy bryty, ze szwami, naśladującymi tu. 
rikę, ubierauą j:dynie guzikami, obciśle w bio- 
drach leżącą, a poniżej, ponad kolanami, lekko 


zwężoną, umożliwiającą zaś swobodą ruchów 
i chodzenia przez dodanie wachlarzawatych 
fałd u dołu. Uzupełnieniem takiego kostyumu 


służy bluzka angielska f«sonem Koszuthowym 
chemisier", wełniana, jedwabna iub flanelowa, 
na cieplejsze dni płócienna czy batystowa, do 
strojniejszych kostyumów koronkowa, markize- 
towa albo tiulowa. Jedwabny toczek, może być 
z rondkiem słomkowem, albo nieluży kapelusz 
przybrany skrzydełkiem lub drobnymi kwiatami, 
dopełniają wiosennego kostyumu „demi-saison*. 


Jana. 


Kijowski Zarząd 
Miejski zawiada- 
mia: 


Kamisym bu- 
dowiana kosz- 
tem pożyczek. Dn. 
5-go maja licyta- 
cya na muraądźe nie 
oświetienia elek- 
trycznego w gma- 


maja Heytacya: 1) Na roboty przy 
zamianie drewnianego odkrytego 
zabu na zaułku Dziegyciarnym na 
rury blaszane; 2) na roboty przy za 
mianie schodów drewnianych na 
granitowe |Í 3) na restauracyę skle- 
pu Nr 1 w podwórzu szpitąinym. 
Wydział kanalizacyjny. Daia 
30 kwietnia licyracya na sprzedaż 
pól irygacyjnych, 
inwentarza j1 


niezdatnego dia 
kanalizacy: miejskiej 
odłamków 

Warunki w Zarządzie od 10-2 po 


południu. 


THE i dekorafor poszukuje 
robot w zakresie fachu, wykona- 
nie sumienne i staranne po cenach 


Szozegółowy prospekt na żądanie bezpłatnie, 


Stanislas a 
RUCINSKI 

cfunóuśklejowska-21, 
Fryzjer damski 


OISE CA 


kę a dam, Orauzatun, 
| Bozałnę Juzbouramie U 


MOJ Ureno 


Wyjazdowy Buchalter 
Bil ansista ADAM SZKLINSKRI 


Sr pocztowa Przy- 
aucha gub. radomskiej, zestawia 
bijanse roczne, zaprowadza raćhun 
koweść odpośaych metod w mająt- 
kach, fabrykach, tartakach, Tow. po- 
żyćzk. nszczęd it. p. instytucyach 
5nisijs: i wvszacowuje insneniarze 
uzie zawne, sprzedajne it d. Sær- 
cunhi leśne. Sporządzanie pla- 
nów, projektów, kosztorysów. Wszel- 
kie sprawdzenia, rewirye, informa- 
cye  Urządz. sieci telefon i elek- 
wyczn. Dostawa węgła, cement, 
smierów, maszyn, zboza i ect. Po- 
średnictwo ogólne. Hońtora- 
ryum od umowy. 8546 
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Centralne Biuro 
Rachunko we 


przepisywanie 
Ni maszynach 
mjw, Korszęratyk 
4%. lel 256Ł 1149 


Do sprzedania 


około dziesiziemi z *wWoma frontami, 
z dochodem gn -KXO rb. na Ku.e- 


niówec. Wisdemość Szczegółowa: 
Stołypinowska 31 re. 12. 87h00 
uży% ane i nowe, sty- 

lowe 1 zwyczajne, 

bronzy i porcelana- 

j obrazy, grawiury, dy- 
many, portyery, fi- 

rank» i najrozmaitsze 


yt 


pre 


nie LET 
W wielkim wyborze 
Cegła ognistrwata 
poczta Wołodarka kijowskiej guber, 


inne rzećzy do urzą- 
wypiałni 
Geny nizkie 
Saanti 
„MEC okazyjne 
chat"). iłezzyni Sona rei 
Geomeiia M. Loszzyński 


dzenia pokojowego. 

jadalni 

W. TAZACZNIKA 
nych rozmiarów. Przyjmują obst: 
W.Żytomierska Nr GŁ m 19 pezvj- 


| | | umeblowa- 
(IJ! l i gabinet. 
2 W.-Wasylkowska 27, tel. 15 33. 
aralizy i cen, na żądanie. Adres- 
myje prywatne roboty. bról 


5800 


wyrąb 


Sprawy leśne, 


likwidacyą i zastaw majątsów. Geo 
metra-taksator W, Frankowski. wje 


chałowska 9 tel, 25 80. 
2 samochody pierwszar: qdnej 
marki, na Podolu. tanio do sprze- 
dania dubl faeton 155/28 HP i dwu- 
miejscowe torpedo 12/14 HP, Ma- 
Szyby w dnskonałyta stabie. Tefor- 
macyj udzieli student Bagiński. Ki 
jów, Koleiawa Kolonia, 
% 120. Osobiście od 10 — 1-i 5—7. 
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Tryumf” pra- AR 
ower "Twe mowy i  ŁÓWŹ 
rasowa, ruch, Siodło, ukazyjnie, ta- 
nio do sprzed. Szczegóły: Admin 
„Dzien Kijow.“ „Dział ogłoszeń”. 
R656 
RYMANOW (Galicya) 89ök 
$zczawy o torw.alkal.-iodo-brorto- 
żelażiste Pengqyonał , pod Matką 
Boską'” polożońy wśród lasu Szpil- 
kowega, 50 pokoi, ogrzewanych sy- 
stemem „S*rius*, dwupiętrowa Sala, 
kuchnia wzorowa, dyeta indywidua 
lizowana nod nadzorem lekarza. 


Dia uzieci i młodaiczy 
Internat przy nmensyonacie „pad 
Matką Bonką'/ przyjmuje dzieci 
same od czteroletnich. Opiska le 
karska I wychowawcza, na żądanie 
nauka, konwecsacya, muzyka, gim- 
nastyka. Specyainość: Odżywianie 
wątłych dzieci. Broszury do naby 
cia w księgarni Idzikowskiego. Pro 
spekty pensyonatu i internatu gratis 
wysyła właścicielka  Waiłerówa. 


Karishad-Wegiend 


Dom Polski 


u a 
Wandy Kiarchlewskiej 
w willi Danzer duard Knollstrasse 
Nr 1234, w Abàāzyi Willa Heim, 
Cały rok ct warla. BUGI 


+ - + sezon w 

KorGypnyi na lato nA WSI, poszuku- 
je nanczycielka muzyki, może także 
j | p'zygotować z klas. przedmiotów do 


i karczo wa- | K1* 
nie lasu, prow, we wszyst, urzędach, | Kijów, 


gS 
8911 | trze ży. ; 

kuje dk lnformmacyi udzieli Ma- 
gazyn Meyera, MskołejloWska, ogrod- 
n=kowi. 


5-a linia d | wyjazd. 
a ja ib 


ss niższych Warunki skromne. 
Dmnrowska Nr 23 m. 18 8962 
— Z ER 


rodnik samotny, Zdolny zawo- 


dowo, inteligentny. pracowity, 
zna pszczelarstwo, pozu 


9012 


po O EÓŃ 


| jątcga palka ukońtz. szkołę handl 


poszuk. miejsca nauczydielki na 
Kuznieczna 102 m. 25 dla 
N. 


9016 
enmana a S A E A 
T-wo Pomocy Stud. Poiakom. 
Uniwersytetu Kijowskiego. Biu- 
ro Pracy poleca studentów, jako 
korepetyturów, wychowawców, 


nauczycieli, pracowników biuro- 


wych, masażystów etc. Zapisy 
a EB się z lokalu Biura Pra- 


cy, Proreena Nr 31 m. 4 od 3, 
428. 


do 5 pp. codziennie. 
mn WAZA YA MC PO AA ZO 


Poszukujo 


ubory zarodowej 
by był zarazem 


się kawalera mle- 
czarza hodowcy do 
sx 40 krów, który- 
klucznikiera w fol- 


warku Zarządu Dóbr kijowskiej g. 


Oferty, odpisy świadećtw i rekomen 
See” proszę adresować, Kiów, Gł 
poczta, okazić. trzyrablówki Prog 

880 


Jampol - Wołyński 
aiian RIC 


przyjmauje 


p. Mieczysiaw Święcki 


sika Ktawókitya” 
caskadh uajdagedrziejszych ksiąick c ORC cd! 
ih l w każdym dema wolż | zaraz. Bojanowski, górna ul Nr 16 


kiza, pon 


owe e i AD 6 
ni Bianco Boa ia Rol- Bez kosztów pośrednictwa Įpra- (S8 pigi wągry, plamy, A% 
waczystwie Rolniozem w Win- || Codawcom poleca: Administrato- [AȘ ogorzeliznę, | 
Aio? Fothsył 400 rb. rocznie, Ofer- || "0% ronych, Rządców, Ekono- zmarszczki d 
ty i kopie świadectw  nieuwzględ- raów leśniczych, „Gorzelanych, zana braki cj 
ni ne pozostaną cez odbowiedzi. i Pisarz.  Karbowych. Ogredni- jg 
ków, Ogrodniczki, Buchalterów, | 


Kasyerów, Kasyerki. 
Pośredniczy w kupnie i sprzeda- 
ży majątków ji dzierżaw, Iokuje 
kapitały i załatwia wszelkie po: 
średnictwa, 8995 


0d Administracyi. 


D° 


84423 o TR . 
sprzedśnić QRazy nis fol warczęk 
4 wiorsty od przystani na Nfem- 
pie po stronie Suwalskiej, 2 godz. 
jazdy parowcem öd Kowna. :agoś 
podarowany Z pasiewami [92 morgi, 
w iem włósa ornej, włtca lak, WIÓ- 
ka lasu, rzeczka, stawek, inwentarze 
kosapletse, dom mieszkklny w 4 po- 


Dia wdwitszyktani: presnmtey. „Dziez $ kojacb, dobry, suchy, kuchnia, piw 


zowlolismiy sia 2 wydawdz 
a i aiarapionip 


Bo cenie zniżonej 


wslętsafe tylip as ry prosuaora 
renta. 


DZIEJE POLSK 


D-ra Feliksa Konecznego. 
2 tomay, 30 llustracyl Mlsicza, duża 
uz Poóski a Bodziaiom ma wejc 
wńdztwa. Cena dla prozezacrstwyń w 
„usienuśka Kliowikicyu”! 
—— Rb. | kop. 80. 


(w ezdabnej oprawie) 


EE Krokis Eur 
Rys histopyczny do połowy XVI w 
| Hb. Z. 
(Qomes zołągarsku ch. Gy 
PCJ axdepnój sprawia) 


|— a 


z: zoowikyą wyóylmimy ta ralig: 
«duza y dwiążzuwiaw Kadcikw jrx- 
~” 


yiki 


wabrynła MA Wa |hica, lodownia, budynki za 9000 rb. 


w tem bipoteki 680 re. Do objęcia 


w Kownie. 9027 


-— 


Do sprzedania 


Dwa dobrze ujeżdźone wierzchowe 
konie: arab i anglo-arab, Można o- 
glądać codzień w trębackiej komen- 
dzie l-go Uralskiego pułku. Dieło- 
waja ulica. Infbriascye piśmienne 
m. Biała Cerkiew kij. g, Humaństi 
Bugski pułk u rotmistrza "— 
9041 


Lecznica hygieniczna 


D-ra A. Tamawshieng 


w KOSGWIE 
(za Kolomyją), 5t. kol. Zublorów, o- 
twaria do zimy. LECZENIE wo 
dą, kąniełami słonecznemi, dyetą 
iakżu jarską | postem, gimnastyką 
zwykłą i oddechową, oraz przy- 
snasakiamie do zycia hygie- 
NICZHEJJ La 9053 


m 
A, Biura „pZAŁĘSKI:, Widok 5- 
Naurzyciełka francusza, n eimięcka 
konwersacya, Mu y:a wyższa; AR 
gielka nauzykalna, poważne teko" 
mendacye; Francuska „Domivikanki* 
dobra mvzyka, druga skromna Kł 
szycie. Treblanka młoda 3 feta 

swiadectwo. | 9032 


Gorzelnie 


reltyfkacyę i aparaty sprzedant ta- 
nio, fabryka w Warszawie, Wolska 


14 Koslaski. OU] 


ONAE chu 60-g0 gmna- 
£ |zyum męskiego. * 
è Komisya Budowiama. Dnia 3 


nizkięh, tu lub na wyjazd, na zawia- 
domienie niezwłocznie przybywa. 
Bezakowska 26 m. 14. D, Pastwiński 
9O47 


polka poszuk. miejsca do zarządu 
. domem z szyciem, może zag- 
piekowąć się dziećmi. „K WA 
9036 


Ska. 


tecza Nr 8 m. 5. 


praktyczna młoda naucz, ukoń. 
| gima, pos. jęz. franc, niem., 
muzyka, może na wyjazd. Kijów, 
5010 


Bota bia kokojówkia  średn. 

wieku, dobr. świadectwami i c- 
sobistsmi rekomenaacyami. Pizy- 
chodzić od 10 — 12 g, Nesterowska 
Nr 19 m. 1. VO15 


poszukuję pasady w biurze, skoń- 
czyłam gimnazyum i kurs þu- 
ckalteryij, piszę na maszynie. Rog- 
niedióska 4 m. 4. Z. B 9013 


dolna krojczyni do spódnic 
putrzebna. Oferty: „Dziennik 
Kijowski" Nr 100. 9011 


M [m o 
oentrze młasta obok ui. Mc- 
ryngowskiej ul. Nowa Nr 3 m. 

21 na Czas wystawy do wynaj 2—3 
elegancko umebl. pok. z wszelkiemi 
wygodanmi 1 pizninem. 6034 


Trocki zaułek 6 — 0, 


Do przeczytania wszy- 
stkim tym, co cierpią 
na kaszel, zapalenie 
pluc i na zastarzałe 
zaniedbane zaziębienia 


;Ja mogę sumiennie zapewnić 
i zaświadezyć, że kapsułki smoło: 
we Guyota aą rzeczywiście bar- 
dzo skutecznym środkiem przeciw 
tym cierpieniomi, które poleca sią 
jako jedyny do zażywania w tych 
dolegliwościach. 


Niedziela, d. zi kwietnia (4 
CUE E sAn e 0 7 TEL era 


Już od kilku lst cierpielcm na 
siny kasıcl, zaczycajzcy się abo- 
rataie w każdej jesieni, a pcd- 
Czas ziny dochccził do takiej mo~ 
cy, Że cale lato rie wysterczale 


La odzyskaniesjł, a nawctiuśridj|) 
łata me (stawał, chociaż o wielej$ 
Tylko kapsuli ja 


meiej elerpisicor. 
tmołewe Guycia mnie wyleczyły, 


czego me mogly dckazac zaduejý 


lnne środki jako tc: syropy, pla- 
stry i t. d. 

Po zużyciu tylko jednego fla- 
konu m'j straszny kaszel 
doprow:dzsjicy nieraz do wyjnio- 
tów i zwu» 
szający sit- 


p T A 


maja) 1913 r. è 104 Diea A a r KYI W ADCPWES=F I 


EROL "TOMICE W OE A OZ RORY OPEC AAA ETEEC” ROR OLNECI 


Największy w Poł.-Żach, traju masa:yn 


b. Karantia 


| FABRYC7NY MAGAZYN 
| s: |PETERSBURSK  FAB=YKI 
4 Oibrzymi wybór = erzy j S 
j najnow, deseni ™ ip PET. 
p' Ratuszowy. Telef. 12-47. Gatunek hez zarzutu sw | 2 EE FETA Sb 
or ielea CAŁK MIARA OS |ksmi.  Przesył:a bezołatnie 


m z z zz w UI NURTOWO 


(tarty oddio konfokcyi (amgkiej 


DETALICZNIE. 


lżieć calemi P RZE Plerwszo- ANGAŻ © , = 
EO a walił AN ręce SZKOłA kroju | SZYGIA -> | 
sat aape Paita MA Sra, Sre >. 
zy jt |. Maniesux ` (57 => Mistrzyni cechu Moskiewsk. i członkini Ka 
wiadam tu kostz ummy , Paryskiej p faworowskiej 
Franz Borgheim. T go: według ostatnich zsgran'cznych modeli Akademii z i 
"Zw ma Kijów, MisŻytomierska Ne 20. KISZ 
znanie. Leczyłem się temi Ka- 0 D D Z i A Ł na” U MARCU 


psułkami tylko przez dziesięć dni 
i jestem obecnie zupełnie zdrów 
po cierpieniąch kilkuletnich. 

Niech wszyscy ci co znajduja 
się w pedobnym stanie zdrowia 
w jąkim ja byłem uciekają się do 
tego środke, a jestem przekona- 
nym, że tak samo będą zachwy- 
ceni jak ja i otrzymają na nowo 
spokojay i ożywczy Sen, wybor- 
ny apetyt, który służy do odzy- 
Skania utraconych sił przez cho- 
rob . 

To co powiedziałem wyżej 
mogę potwierdzić przysięgą i je- 
szcze raz wyrażam moją najwię- 
kszą wdzięczność dla wynalazcy 
tych kapsutek*. Podpisal: Eranz 
Bzrgheim, w Kosslar Niemcy, dn. 
3-go lutego 1896 roku. 


Wystarczy zażywać po 2 lub 3 
Kapsułki smołowe Guyota po każ- 
dym jedzeniu, aby w krótkim cza- 
gie uleczyć się zupełnie cd cier- 
pień wywołanych przez najsiiniej- 
sze zaziębienie, a nawet od zapa- 
lenia płuc. Bywają nawet wypad- 
ki, że uzdrowienie nastąpiło u o- 
sób u których już były rozwinię- 
te w wysokim stopniu suchoty, 
że zaś jak wiadomo smoła zapo 
biega roawijaniu się laseczników 
w płuczch i zabija te szkodliwe 
mikroby, więc rzeczą naturalną, 
że ona jest skuteczną. 

Najłżejsze przeziębienie jeżeli 
się zaniedba z wielką łatwością 
zamienią śię w zapalenie piuc. 
Dlatego należy już od samego 
początku zalecać chorym, aby w 
samym zarodku choroby zażywali 
kapsulki smołowe Guyoia. 


Kapsułki smołowc Guyota przy- 
rządzają się ze smoły z Səsen 
specyałnych zwanych 
morskiemi,  rosuącemi w 
Norwegii, wydobywanej w sposób 
szczególny wskazany przez same- 
go wynalazcę Guyota; właśnie te- 
mu należy przypisać ten fakt, 
że tyiko te jedyne są, c9 mają 
absolutne własności lecznicze; 
wszystkie zaś inne podrabiania 
nie mają wcale tych dobroczyn- 
nych własności. Kapsułki Guyota 
aą zupclnie okrągłc, wielkości gro- 
chu i z największą łatwością dają 
się połykać zwłaszcza jeżeli się 
popije nieco wody; Sprzedawane 
są we wszystkich pierwszorzęd- 
nych aptekach. 

W razie gdyby proponowano 
jakiekolwiekbądź inne podróbione 
kapsulki, mające podobieństwo do 
prawdziwych kapsułek Guyota — 
należy wręcz odmówić  przyję- 
cia, gdyż tacy sprzeda- 
wcy szukają własnej 
korzyści, a nie dobra 
chorych. 


Koniecznie trzeba wy 
magać i nalegać na to, 
aby otrzymać prawdziwe Kapsuiki 
smułowe Guyota, dla pewności 
i dla uniknięcia pomylki naie- 
ży uważać na etykiety znaj- 
dujące się na flakonach; na praw: 
dziwych Kapsułka-h Guyota imię 
wynalazcy Guyot jest wydrukowa- 
ne małemi tłustemi czcionkami, 
a podpis jego jest umicszczony 
w trzech kolorach: lilijowym, zie- 
lonym i czerwonym w  popizek 
etykiety, na której również znaj- 
duje się adres Laborateryum. — 
Dom Handlowy L. Frère, Ulica 
Jaccb, n° 19, w Paryżu. Oprócz 
tego należy zapamiętać, że Praw- 
deiwe Kapsułki Guyota nie są 
ezarne tylko zupełnie białe i źe 
na każdej Kapsulce znajduje siç 
podpis Guyot'a. 

Cena prawdziwych  Kapsułek 
Guyota jest 1 rubel 25 kop. za 
fiakon. 


Leczenie się kapsuikami wypa- 
da mniej niż 5 k. dzien= 
nie, dająte pewność uzdrowienia. 

Kapsułki smołowe Guyota sprze- 
dają się we wszystkich pierwśżo- 
rzednych aptekach i drogueryach. 

P. S. Osoby, które niemogłyby 
połyk:ć kapśutek, mogą je zastą- 
pić Smołą Gupota w stanie plyn- 
nym, biorąc to lekarstwo w szk' an- 
ce wody, lub innego płynu do 
picia którego wieją zawartość jed- 
nej łyżeczki od kawy; skutek zba- 
wienny tego Środka będzie ten 
sam jak zażywani: kapsułek, i u- 
zdrowienie nastąpi niezawodnie. 

Cna flsszeczki Smoły Guysta 
w sanie piyagnym jest I rube) 
lo kop, sprzedają się one w 
składzi : Dom hard'owy L. Frcze, 
D” 19, Ulica J4cob, w Paryżu i 
WE wszys kict aptekach i dro- 


pueryach, 5567 


Nauczanie pod osobistym kierunkiem pociuy systemu na- 
grodzonego złotymi medalami i licznymi cyplomami hono- 
rowymi na paryskiej i in. wystawach. Po skończeniu Szko- 
ła wydaje dyplomy na prawo otwarcia pracowni i szkół. 
Na egzaminy przyjeżdźoją eksperci ceshu Moskiewski: go, 
Lapis ucząnic codziennie. Pregrim wysyła się bezpłatnie, 


Wydawnictwa GEBETHNERA i WOLFFA 


Km zz AEON! eD ZNA. 


NOWOŚĆ! 


Konfekcyi dziecinnej 


palta, koztyumy i ubranka dla dziewczynek 
i chiopczyków 


Męskie palta. Przyjmowanie zamówień, 


Kapelusze |damskis, męskie i dziecinne. 


PARASOLE i LASKI 


Żaboty, kołnierze gigiurowe batystowe 


rm 


NOWOŚĆ! 


Gabryela Zapolska 


KOBIETA BEZ SKAZY 


Cena rb, 220 


Tejźc autorki poprzednio wydane: 


2 dd E Kaśka Karyatyda. Powieść współczesna, Wyd. 2.gie. 150 

LJ kulgarskie Śmierć Felicyana Duiekiego. 0Opowiad: nie. —A0 

Á g 0 czem się nie mówi. Powieść współczesna. 1 50 
Bławatne i sukienne towary Szkieńótwa! Powieść. w 


8799 Do nabycia we wszystkieh. księgarniach. 


najleptzych rosyjskich i zagranicznych fabryk. 


Codziennie [otrzymuje nowiny sezonu dla 
wmzystkicm 20 oddziałów. 


Przy magazynie własna pracownia kapelvszy damskich, 
ztrojów i bielizny. 


Filia na tarqu Halickim Nr. 10. ! 


Polgki macazyn naczyń gospodarskich, wyno- 
bów metalowych i ze staji 


St. Powrozińskiego "* 


otrzymane Drezdeńskie 


| W | | j pokojowe 


| maszydkidozobidia 


Ceny fabryczne. 


dw. Kreszcza: 
tyk NE 45: 


342 


FES Ous 
Er 
SAAR 


i egzystuje ed i892 roku. ` ; 
E A SOSI r Z Warsz. Fabryka Żalczyi Drewn. 
W x 9 Nagrodz. zło- 


sm medsen IŁ, RADY 


. Werszawe, Rymaurska 6. 
+8 Połeca: Żałusye rolowe bezpieczeń. trwalszei moc 
niejsze od żelsznych najnowszego systemu, jak :ów- 


CBE * 


Złoty medal, 
Polśka fabryka farb | - GL, = Moa 
ołeinych I pokostu A. G. Palezewskiego. 
Poleca znane z wyśokiej dobroci i cen umiarkowanych farby olejne ipo- 


kosty, farby lakierowe, artystyczne, lakiery powosowe, oraz wszelkie ma 
teryały i przyrządy w zakresie malarskira. Cenaiki na żądanie gratis 


nież sztabik do każdej konstrukcyi okien mieszkal- 
nych, werand i balkonów specyalne do oranżeryj, 
parawaniki (Ścianki) rolowe po cenach umiarkowa- 
nych. Modele do odejczenia w Kijowie u przed- 
t ie p ` . 
=. cieti p. Michała Bukowińskiego! L. Dya- 
Si . 
KOWSKIEJO rre 


szczatyk 5. 


6d wł 
5695 


Adres Febryki i głównego składu: Kijów, plac Aleksandrowski 
Telef Ne 20-43 


YO 


- Falkowski i Komalszyi 
pt t EE: dż 


n wie ki wybór: KARET, LAND, FAETONÓW, 
ÓW i różne typy BRYCZEK. 8023 


telefon Ne 927, 


PRACOWNIA 8389 


Sukien, Okryć i Futer 


KRAWCĄ SPECYALISTY 


A. Adamczyka 


Krauwzczatyk Mi 27 m, 15 w podaórzu. 


Potec 
AMERYKA» 
x Databia nowe karoserye do szmockcdów i takowe odnawia. 
Przyjmuje sę cżywane powozy na zamianę, Wysyłamy na wieś dla 
i sporządzenia kosztorysów na odnowienie powozów. Cennik franko, | 


-podat w tygodni przewodnim 


Ftótna — eponje, Spódnice plisowane, Suknie haliowane, 
msarkizeta i batysty. 


KOSTENKO i TITARENKO 


PRORBEZNA NG f. 


Chiński magazyn herbaty 


T.L KOMAROV 


Kreszczatyk Mè 48. 
Sprzedaż detaliczna po cenach hurtowychr 


Herbata Popowa, Gubkina, Kuzniecowa, Perłowa. Bot Kawa 


A kisa Wysockiego, Diementjewa i in, firin. je 
; dyny magazyn w Kijowie, gdzie 
jest pałona i mielona za pomocą ma- « Holenderski: lep- 
szyny elektrycznej w obecności kupu- akao szych firm od 1 rb. 
jatego. Surogaty wlascego wyrobu: 20 kop, 


herbatniki, karmelki, cukierki owocowe 
Że Ą, iin Wyroby cukiernicze: G. Bormana, Siu i S ki, 
J Kromskitgo i ip. lepszych firm. Zawsze świeże. 

Pp kupującym herbatę, kawę, wyroby cukiernicze, kakso— dodej: się pre- 
mium z wielkiego wyboru wspaniałych rzeczy, stale posiadanych na skła. 
dzie lub też rzbat w gotówce Meble bamhusowe i parawany go- 
towe i na obsialunek. 1323 


Rok XXXVI ISTNIENIA. 
NAJTAŃSZA 1I NAJOBFITSZA ILUSTRACYA TYGODNIOWA 
DLA RODZIN POLSKICH 


„BIESIADA LITERACKA” 


DAJE ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE PRENIUM NADZWYCZAJNE 
18 dużych tomów najselnlajszych pemteści:| romansów 


znakomitych auterów pelskich | obcych 


Rodaktor | Wydawca: MICHAL  WYBORADZKI. 


Biealada Litoraoka shcjmuje wszystkie redzaje literatury pik 
nej, chwilę bieżącą wSzechświatewą i wiedzę gruntowną w fermic pepu- 
larnej, słowem wszystku Ca stanowi nieodrswoń potrzebą umysłu inteli- 
gentnegs. 

Biesiada Liłernoka żićzególnie uwzględnia dziojo ojozyste 
uwłaszcza porozbiorowe I pamiątki naroiewo, 


Bieslada Litoraoka wszystkie artykuły ebficie ilustrujo, 


Biesiada Literzoka rozpoczyna w r. 1013 druk pracy ilusre 
wanej p.t, 
GROBY POLSKIE; zawicrającej życiorysy uczestników powstania r. 1863 
poległych w boju, skazanych na wygnanie, straconych I t. p. 


PREMIUM NEZPLĄWTNK 


2 dużych tomów wyborowąch powieści | romansów 


otrzymują bezplatnie żw/zyścy: prenumeraterzy 


Przedstawicieli skład T.wa Ruhewroić, Inż. M. KLIGMAN Kijów, Ale 
ksandr. 45 (wpr. Chateau) tel. 13—24. Fabr. izol. oddz. inż. I. Guzik tx 


Otrzymany nowy transport 
miazbadnoj st każdym domujpalshta 


tatykionodyi. Siarmfotkiej: Hisrowanei 


ZYSBUNTA BLRSERA 


jos! najpeżytęozniaejszym 


Na wallaia, w 4-ch wielkich te- 
math ezdobnie eprawienych, nagie: 
dzena przer Kasę Wisnawikiego, o- 


a aszaniełym podartiem- 


W roku 1913 damy w zupełności szereg znakomitych powieści ory 


Najwiekszy znawca przesrłośc $ ; 
ginalnych, które ze wzelędów cenzuralnych, były dotąd znane zaledwi: 


polskiej, prałeser Aleksander Brück 
i i 6 ner, luk pisze (w „Biblinteće War- 
bejmująca kilka tysięcy artykuiów z |szawskiej”) » Encyklepedyl Glegera- 
liustszcyaimi I nutnmj, w zakresie | Równie połytecznego, ciekawego 
pelskich i liiewskich dziejów kaitu-ji pouczającegw wydawnictwa nie 
ry, pław, ebyczaji narydawego, fituk | sposób pomyśleć! Znajdzie w niem 
i nauk, uzbrejeń l ubiesów, zabaw | czytelnik akarbieć rzeczy włżenych, 
| gier, muryki | pieśni, numizmatyki | o Ryk I gig Częste fłyszy, a mało 
i einegrA'li życia publicznego, rycer- | wie, Í nabierają te szczegóły newe- 
tkiege, rolniczego, kościelnego | ic- | go barwnego życia i wskrzesza si- 
wieckieg z s-Clu wicków ubiegłych. | zzmierzchła przeszłość, 1 biją da 
Podręcznik w ksidym demu komlecz- | niej blaski I słychać jej plasay“... 

sy bezwarunkowo. i 


orst? Bolesławity „Zagańdki”, omua sa tle wypadków 1863 r. i in 
de; nadto pewieśći SYłoradzkiego, Gawalewieza, Lama, Bykowkiego, Ło 
zińskiego, Kaczkowskiego. Przyborowakiago Wiiczynskiago, Wiktora Hu 
no, Dumasa, Dickensa, Coopera, Fovala | arcydzieła 
Z tych dodawanych tupetnie bezplatnie kiiążek szybke utworzy Się Ho" 
borowa Hibiigioka tryrułej wapteńniy Kształcąca terce I umyśl. 


WARUNKI PRENUMERATY 


na prowincyłl: = 7b. 6; P rb. &i s zk 2. 


Zagranicą rocznia sb. 68. 
Cemrjtnigzynznza ró. Ma. 1237 


| Bla prasumarałorów „Uziarsike kijowskiego”, 


feamawialących dzisło w Administracy! pisme, cnaa zniłona do rb. i7, 
Na przesyłką pocztową śotączyć azlsły rh l 


nych faks premium DPewicści: 2 tomów so kap; 5 twmów 1 rb., 
maw a zie, 


Arad redrkcył | sdminiśtrnkyji Barana m, Fina Warech! NE 4 
Bnięlon [6 7X- , 


w skróceniu: Michała Czajkowskiego „łłatman Ukrainy, „„Werny- 


innych autorów. 


w Warszawie: rocznie rb, 8, półrocznie rb. 3, kwartalnie rk. I kep. 50. 


Gprewą wytworna, ze złoconymi wycisksuł na dle Barwnem, dsdawa- 
xa te- 


Naaięńznie udxiimikterwoyn wywyłu awweer wkEnztmy boxgplatmieo 


— A | M EE EE T R I EEE > A E a MDÓZETR! 


m 


7 
rar EE RETE, Ve 
= > > r 

mf [OŁ.CI © | 


<]PRUSZKU | 


Z d 


a a e ELA 


SALON MÓD 


67836 


W. Kubiekiej 


Kiów, W-Wlodrimieraska No 45 m. E3. 
Poleca na sezon bieżący daży wybór kapeluszy wiosennych i letnich 


od skromnych do najwykwintsiejszych. 


nn, 


Ceny umiarkownne. 


Fabryka chemiczna A. ZEJDLA Magistro Formacyi 


K wassyjne Mydło 


Najpewnicjszy, ogólnie znany środek przeciwka mszycom, nwańdom, qa 
słenicem. chrząszczom. kleszczom i innym pasożylem na owocowych. 


dekoracyjnych drzewach i krzewach 


. Bez trujących składników  Niesz- 


kodliwe cia rostin. Używa się w pranorcyj 1 funt (2 szklanki) mydła 


na 4 wiadra wady. Kijó 


Aparaty iotograficzne 
Miikegskopy 


KAROL Z 


Przykbo 


dwurzu 


Damskie wieme 


Saczki 


Laia trwzokowa bielizna 


W najlepszym gatunku damskie | 
pończochy, przy kupnie pół tazina 


Po cenach KIYARYCH pow 


Paltoty dziecinne 


Kostyumy, „Suknie, « Kapelusze. 


w wielkim wyborze. 686 


Gzesko-Rosyjska Mechan: Fabryka 


G. ARDRLE 


W. Wnaylkowaka 20. 
Prix-Fjxo. 
Tag KRESZCZATYK 
34 w PASAZU 


aoi © 
Niani tka jngch | mob 


Do sprzedania nowozakhupione w 


b bogatych domach, 
mająlkach i innych okaz. w ołbrzy- 


mim wy- MEBLE w stylach tego- 


borze czesnych i sta 
rożytnych do wszystkich pokoi z róż- 
nego drzewa 


Taniej niż gdziejndziej 
0 25 prin 
Przedtem niż u p p ą S z ą m y 


gdzie kupić 

przyjść i obejrzeć. Kupno nie obo 
wiązkowe. 

Proszę zanotować prawidłowy adres 


34w Pasażu, Kreszczatyk 


Telefon 19-13, 1642 


Z w 
PAŃSTWOWE 


na dogodaych cla każdego 
waruskach Sprzedaje 
J DOM BANKOWY 
M. S Matusowski 
KIJÓW (Pauół) 
Place A'exsandtrewski Ne 10 
Warunki i prospekty wysyła 
się zamie jsou Wym bezpłatnie 
i co marsa 1913 rawu 
wygrywa cgółem T54 


300 blatów 600 060 r. 


6 
m 
= 
| 


dac: ceny za Sta- 


Płacę wsze pi rodzaju "i 
z i rzadkie okazy, taba 
rOZYÍNG kieki, emalie, srebro, 
meble, bronzy, porcelanę, sztychy, 
miniatury i t- p. Jako też 


perły, brylanty I drogie 
"ae, platynowe, 


Monety 
sztuki platyny, złoto i Srebro według 
kurs. 

Ocenianie i iniormacye bez- 
płatnie. Zwogolć się |istom- 


nie i osobiacie, 


A Lolotnichi 


Kijów, Kteszczcezatyk Nr 23, tel. 3-86 
Firma istnieje ud 1338 r. 


7 k śledzie 7 k. 


Królewskie świeżcyo połowu ma 
łożaisuc, b delikat. smaku, T k 
s:tuka Magazyn Wanaiekina, 
W wWasylkow. 5 tei, 50-18  ING3 
LISTETŹEK OS TY 20H A 


| 


kijów, Fumdukliejowaka 8., 


zy, nesesery, futerały na broń i aparaty 
grejiczne i t. p. Najtaniej w zakładzie RER- 
KYKA HOVERA ( p. współpr. Nissena i Wilriz 
i S wie w Wiedniu) Kreszczatyk Nr 38 w po- 


tęebota elegancka 


sn NO 


w, Dorchażłycka 67—3 


objektywy, klisze 
i i filmy etc. 
najnowszych systemów 

w olbrzymim wyborze 


IYOTSKY 


7849 


ry do podróży it. p. Kufry, wali- 
i fato- 


Przyjmuje reperacye i zamówienia. 
i mocna. 2956 


pat odopazezanegi, Mya 
Pierza i Puchu 


4636 


J. Richter, KreszczatykI0. 


"==" - 
re- 


jazdy pociagów 
Kol. Foł.-Zachońd. 


od d. I8 kwietnia I9I3 r. 


Kuryer Nr 1. I, II kl. Kijów, Zmie- 
rzynńka, Odesa odch. godz. 9 wiecz., 
przych, g. 9 m. 35 z rana, 

Kuryer Nr i.. I, D, III ki, Sarny, 
Brześć, Warszawa — odch. [g. 10 m. 
10 w., przych. g. 7 m. 20 z rana. 

Kuryer Nr 1%. I, II, III ki. Sarny, 
Wsiino, Petersburg —- odch. g. 9 m. 
20 z rana, przych. g. 9 m. 42 wiecz. 

Pośpieszny Nr 74. I, D, Ji, kl. 
Zmierzynka, Ekaterynosław, Seva- 
stopol, Mikołajów, Rostów, Iulizawet- 
grad — odch. g. 7 m. 50 w, przycn. 
g. 10 rano 

Osobowy Nr 7. I, II, HI kl. Ko- 
zatyn, Kowel. Zdołbunowo, Radzi- 
wałiów, Brody — odch. g. 7 m. 30 
wiećz, przych, g. 10 m, 43 rano. 

Osobowy Nr 13 1, LI, II, ki. Ko- 
ziatyn, Kowel, lirześć, Grajewo — 
odch g 12 m- 25 w nocy, przych g. 
7 mw 35 z rana. 

Osobowy Nr lt. I, HI, I kl. Kor 
ziatyn, Qaesa; Koziatyp, Humań: Ko- 
ziatyn, Zmierzynka — odch.g. 12 m. 
50 w nocy, przych. g 6m 20 z rama. 

Osobowy Nr 5. 1,21, MI ki. Ko- 
ziatyn, Zmierzynka, QOdesa; Zmie- 
rzynka, Podwołoczyska (I, Il kl); 
Zmierzynka, Nowoselica — odcb. g. 
9 m. 30 wiecz, przych. g. 5 m.45 
z rana. 

Peczłowy Nr 3. I, H, 10 kI. Ko- 
ziatyn, Odesa—odch. g., 9 r; przych, 
g. 9 m. 30) wiecz. 

Pocztowy Nr 3e. I, 1, ikl Fa- 
stów, Znamienka. Exaterynosław — 
cdch. g 11 m. 30 w nocy, przych. 
g. 7 m. 55 z ranu. 

Mieszany Nr 21. I, II. Jil k}. Fa 
stów, Koeziatyn, Odesa — odch. g. 10 
m. 50 rano, przych.g. 6 m, 49 w. 

Osobowy Nr 23. I, 11, HI kł. Zna- 
mienka, Ekaterynosław, Cherson — 
odch. g. 11 m. 20 rano. przych. g. 6 
m. 30 wiecz. 

Pocztowy Nr 3. 1, II, I ki. Sar- 
ny, Kowel, Lublin, Iwangród, War- 
szawa — odch. g. 2 m. 40 po poł, 
przych. 6 wiecz. 

Osobowy Nr 9 I,II, HIT kl. Sarny, 
Kowel, Warseawa (przez Brześć i 
przez lwangród) — ouch. g. 12 m. 
lu wnacy, przycb. g. 7 m.10Z rana. 

Mieszany Nr 29. 1V kl. Faslów 
Koz atyn -oicr. g, Y m. 47 wiece. 
przych. g. 7 z rana. 

Mieszany Nr 28 Dis. IV kl. Hastów, 
Koziatyn — odćh g, 10 m. 20 wiecz., 
przych. g 12 m. IL po poł. 

Mieszany Nr 29. !V KI. Sarny, Ko- 
wel=odch. pg. 10 m. 50 w, przych. 
g 5 m. 50 z rama. 


Kol. Mosk. - Kijowsk. - 


Woronesk. 


Pośpieszny Nr 2. I, II, III kl 
Briansk. Moskwa—odch. g. 12 m. 30 
po pał, przych. 5 po poł. 

Pocztowy Nr 4. ), 1, Hl kl: Ba- 
chmacz, Kursk, Moskwa — oden g. 
12 m 05 w nocy, przych. g. 5 m. 40 
z rana 

Osobowy Nr 16. 1, Il, JI! kl. Bas 
chmacz, Kursk — odch. g. 1 po poł., 
przych. g 4 m. 2) po poł. 

Osobowy Nr 12. I, Ii, HI kl. Kursk, 
Woroneż — odeh. g. 6 m. 55 wiecz., 
przych. g. 9 m. 30 rano, 

Pocztowy Nr 14. I II, JI kl. Ra- 
chmacz. Kursk, Woroneż — odcb. g. 
lv me. 45 wiecz,. przych. g. 7 z rana, 

Pocztowy Nr 18. I, IL, III kl. Ba- 
chmacz, Żiobia, Petersburg — odch. 
g. 7 m. 25 wiecz., przych. g, 10 m. 
40 rano. 

Pocztowy Nr 4». I, 1,10 kl. Kre- 
meńczuw, Połtawa — oach. g 11 m. 
1% wiecz., przych. g. u m, 30 z rana. 

Towar. osob. Nr 6 p. Połtawa, Lo- 
zowaja, Mmeralne wady—odch. g.8 
wiecz, przych wg, 11 m. 19 z rasm, 

Pośpies ay Nr 2a. |, M, ki, 
War:'awa, Kijaw, Połtawa, Char- 
ków-odch g. r m 45 z rana, przy 
chodzi g. 9 m. 40 wiecz. 
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Fortepiany 


FTIALI 
ge? 004 


Moskwa; Odese, Ryga; 
pz" i” ` « » + wy 


a ga saa y= 


ZDZ r d e 
LSTI pvers: je 
| dg LT Lg! 
Je 0 Zion a a toć ow SĘSYCk 


„wik 
PEIRET l Eis 


Bez chlorku 

Bez sody 

a Berx mydla 
Sam pierze bielizne 


ŻĄDAĆ WSZĘDZIE: PACZKA 20 kop. 
Południowo Rosyjskie T-wo Han dlu Towarsmi Aptecznymi. 5408 


W magazyn. modnych bławatnych towarów 


"Manar. Br. N. i M, Lepejkoi S* 


Handi. 


K:eszczatyk N-r 40, tel. 25-65,5 Filia Lwowska (Targ Sienny) N r 4, tel. 22 42 


mowa Dotato NOWOŚĆ 


Ceny sumienne i stało. 


Piegi, pryszcze, wągry 
mokre i suche liszaje, 
swędzenie, krosty i wsze!- 
| kiego rodzaju nieczysło- 
SĄ ści skóry leczy i usuwa 
W%  najradykalniej rozpowszechnione i t- 
A znane przez powagi lekarskie 


MYDŁO ks. KNEIPPĄ, 5 


ra sezon wli- 
senny I letni, 


7cza 


Otrzymaliśmy nowy transport 


w życiu, tradyzyj i pieżni 


Przedttawił 


Żygmumi Glog 


Wydanie drugie pomnożonej z 40 rycinami. 


ar 


Cevea rui 5, 


prenumeratorów „Rziennika Kijowskiego“ 
cena zniżona rb. 4.59 (z przesyłką). | 


Zwracać sia ralaży do ndmiuistracyi „Dsiecrika Kijowskiego? 


Redaktor odpowiedzialny Regina Żmijawska 


TOWARZYSTWO m 


WARSZAWA, 
BRACKA 23. 


DOM TOWAROWO KONFEKCYJNY 


kę RB Sa 


Orenburg. 


Y 


nowości dJ*' 
m WIOSENNE 
LETNIE 

r NADESZŁY 

Do 

WSZYSTKICH 
DZIAŁÓW 
MAGAZYNU, 


WYSYŁKA 
PRÓB 
"w KATALOGÓW 
KOSZTORYSÓW 
© BEZPŁATNIE. 


Z*ŁOŻONA W 


s „pl nt oó544005 E x: ux 
FABRYCZNE SKLADY 

wei SZUSTER i S-ka sw 

9c21 


Tylko dla fachowego 
przemysłowca. Sklep 
z wyrohami blachar- 


skimi, pracownia 


jla instalacyi wodocisgów i wyro 


fobów blacharskich z wyrebieną klien- 


telą, is'niejący 25 lat, wrez i p 
<amienicą lub bez, w srodku Ryrku 
w Krakowie jest z powodu psdtsz 
łego wieku właściciela co sprzeda- 
mia. Wiadomość Jan R=pski. Dom 
dla handlu i przemy:łu. Glówm 
>əiwo kupna i sprzedaży hand, fa 
bryk realności, majątków ziemskich 
lasów, dzierżaw, parcel i t. d, konć 


przez Wysokie ¢. k. Namiestnictw:, 
Kraków, Szewska 24, tel. 2248 8893 


JOWY,. | 
MAGIEL STOE 
| SANITAS” | 


nR 


: „0% 


CENNIKI WYSY- 
KAMY BEZPŁATNIE Ñ 
NA KAZDE ZADANIE | 


i., ERNES baap 
iL9YLAZ)IZYd AZGOWdIi | 


8603 


Hotel-Pensyonat 


„LOSMopolile” 


w.Kijowie 1824 
Kuchnia wykwinina, Komfort no 
wocześny, Pokoje od r rb. Obiady 
dla przychodzących. lastytutowa 16, 
l sze piętre m To, Telefon 28-23 


Magazyn Futer 8513 


1. |. Riemiństieg 


Kreszczatyk 22 w podwórzu, 
PRZYJMUJE NAJROZMAITSZE 


rzeczy tutrzene i dywany 
do przechowania. 


JAROSŁAWSKIE I KOSTROMSKIE| 


Płótna 


GG SOKOŁLOWA 
Kreszozatyk 54, 

Otrzymano w wielkie wyborze 
rozmaite płótna, bieliznę stołową, 
pończochy, skarpet., prześcieradła, 
got. bieliznę męską, towary ba- 
wełniane i wiele in. poxodlalotów 
Ceny zawsze stałe i niższe od 
wszystkich w Kijowie, s czem pro 
tis Się asębiście przelonać. 4365 

o E Ć z 


DAZ LENNI K 


ks 1 J"O WaS K I 


Niedziela, d. 21 kwietnia (4 maja) 1913 r. Ne 104 
OCZKO ZAC ZA RAEC RE RARE RACZKO: NEJI WROGO A 


a i 


Mdr, dla depesz 
Kijów, Pogrze- 
bawe biuru Ja- 
kubowskiego. 


te lefon 


4-32 NOWE | BIURO 


POGRZEBOWE 


MIKOŁAJA JAKUBOWSKIEGO 


SĄ Kijów, W.-Wasylk.wska 15 róg Regu edyńskiej ob. hotelu „Dog iier" BR 

MA esene karawany 3 ch klas z lustrami i elektrycznem oświetl- niem $ 
M Na składzie w wielkim wyborze sarkofagi i trumny: miedziane, 

KM mosiężne, piklowe, cynkowe, cyprySsowe, dętowae it d. Wieńce Ẹ 

MM zzgran ' ros fab'yk po cenach fabryczcych. Przewóz umarłych § 
W do inrych miast 1 zagranicę 1 wszelkie starania co do urządzenia [M 
gd pogrzebów na prowincyi Dlugo'etnia praktyka zarządzająteeo IRE 

i nizkie ceny. 8781 SE 

tel fon 


Adr, dla ć6jesz 


Kijów, Pogrze- 
bowe biuro Ja- 
kubowskiego. 


(riani taor = 
z ò ka z 


M 


Maszyny żniwne, Szpagat 


Mack-Gormick. załkowy. Części zapasowe. 
Ake. Tow. Ventzki, m rosak ać paszy 7 


Miocarnie 


Hofhenri & Schrantz. itin ar Pia koni: 


czynowe, Prasy do słomy. Wialnie. 


Glayton & Shuttleworth, Lokomobile i 


mlocarnie paro- 
we. Młocarnie konne. Siewniki komu 
binowane. 


Międzynarodowe T-wo Amerykańskie 
Traktory (czyli Drogówki) naftowe do 
orki. Siewniki z talerzowemi radelkumi. 
Brony talerzowe. Brzuny sprężynowe. Motory 
refiowe i benzynowe. 

Traktory nalto- 


T-wo Rumely w Ameryce. we oiiPoois eo 
Gaar-Scott, Pługi parowe = samochody 135 _ silne. 


Ldkomobile i młocarnie parowe. Mios 
carnie koniczynowe, 


abans Pulweryzatory konne. Opryskiwacze „Apol. 
Dr escher, los do bielenia i dezynfekcyi. * 
„ Wirówki do mleka. Maczymia do mle- 
Melotte. czarni. 


5657 
Br, Róber i Claytona, Wialnie i młynki. 
T Pasy. Worki. Brezenty. 
Farby. 


eTe PORTE CET 


iN 


PROREZNA 9. 
Polecają wyroby powszechuie znanych fabryk: 


wią 


w wysokim gatunku fabr. Holzapfel i Zardr. 


„ią e 


Skład maszyn, narzędzi rolniczych, nawozów 
sztucznych STANISLAWA TARGONSKIEGO 


w Buszynce posiada: pługi, brony, siewniki, wialnie, młynki, tryjery, ma 


zyny żniwne, konne młocac- [Q Imi "= na gub 
WI Wiae narzędzia ranicze, PRZEUSTAWICIBISTWO: poadst. 
fabryk „Kompa- ! | U w Ameryce, (lokomobile, młocarni: 
ir Młocarń* .. „e a38 z aulomatycznymi samopodawaczam 
powietrznymi elewatorami du słomy, maszyny do budowy dreg bit;yc 
gruutowych, OZ parowe i traktory benzynowe, pług: paro wi 
. lemieszami i z dys: A 
kami oraz automobile) I 0Warzystwa Akcyjnego Ta 
1 i s w Wars;awie, (sieCzkar 
dausz Kowalski I A. Trylski nie, śrótowniki, siekaczi 


lo okopowych Bamforda, najnowszej konetrukcyi kultywatory sprężynow. 
S'ązak", udoskonalone wały-ugniatacze Cainpbella i wały-ryngle z pierś 


teniami z 2-ch Cenniki na 2a- Ceny wskazane w katalogaci 


«łów złożoaywi). danie z wyjątkiem wyrobós 
a- J | Case są obliczone franco stacya Szerokotoro«ej kole 
syk d.e lu WASS, odbierającego. Adres: pożzt. i telegr. Ruchoy 
[argoński. 


703: 

66  LUSTRACY. 

DLA RODZI 

39 POLSKICH 


w n i3!3 dawać będzie prócz dotychczasowego zeszytu tygodnioweg: 
48 dodatków rocznie, 
ZNACZNIE ROZSZERZA PROGRAM. Wprowadza BARWNE ILUSTRACYŁ 


Bez powiększenia zatem: ceny prenumeracyjnej, prenumeratorzy „Ziarna 
otrzymają jw roku 1913: 

52 zeszyty pięknie wydanego pisma (dla wszystkich). 

12 tomów powieści w oprawie (dla rodziny). 

12 zeszytów zawierających mody i wskazówki gospodarcze (dla p» 

ni domu). 
12 arkuszy wzorów robót piłkowych (laubzegowych) i t. p. 
12 reprodukcyi obrazów. 


Opłacający prenumeratę za cały rok z góry wprost w Redakcy! kstrzymajz 


BEZPLATNIE 3 PREMIA 


(wertości rb. 4-0h): 
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D Album artystyczne (przy N-rze z piam: . 
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Księgę pożytecznych wiadomości (przy N-rze 27 
3) Kalondarz Ścienny na r. 1914 (przy N-rze 48 pisn 


Adres Redakcyi | Administracyi „Ziarna“ 
Warszawa, Mowy-Świat N2 34, telefon 33-20. 
WARUNKI FRZEDPŁATY: 


w Warszawie: X przeuytkąę pocztową: 
Rb 


Rocznie Rb. 5,— | Rocznie . 8.— 

Półrocznie » 2.50] Półroćznie „» 3.— 

Kwartalnie „ 1%5] Kwartalnie „ IC 

i za opr. książek rc(znl: » 1l-—|i za opr. książek recznie . IE 
Za ptzesylkąę premium kop 25. 


| Za odnoszenie kop, 1> kwart. 


| Dodatków bez oprawy nio wysyłamy. 
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Crukarnia Polska w Kijowie, ulica Kreszczatyk Ni 38. 
MP ZAM 
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u theren 
Koztatysi filzksasdrówka” gus. * 
Nieżyn Czerniha 


gub. 
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KRESZCZATYK 22. 
WYŁĄCZNI REPREZENTANCIZPIERWSZORZĘDNYCH FABRYK, 


Powietrzne elewatory, 


składające słomę przy pomocy 1 robotnika, 


Ruston, Proctor 8 C-oi 


Lokomobile, lokomotywy drożne i do orki, młocarnie 
parowe zbożowe i koniczynowe. 


Rud. Sack: Pługi, siewniki rzędowe i wie- 


lorzędowe pielniki i przerywa- 
cze do buraków i zboża. 


e Motory naftowe stałe i lokomobile no- 

Perkum: Eiin ekonomiczne i prawie 
bez dymu. 

H Wirówki an- 

R. A, Lister & Cro: gielskie do 


mleka, łatwe do użycia, lekkie w ruchu, wyborne 
w działaniu, pięknej formy. 


M. Wolski I Sp. 


nowe: 


Champion maszyny żniwne. 
Samuelson & C-o walce młyśńskie. : 


pr o 


Młocarnie konne, kie- 
raty, sieczkarnie bęba 


Sieczkarnie KĘ 


Scn: Renthalla, = Clayton 
na i Röbera. 


Cieszące sią uznaniem: Ekstyrpatory, kultywatory „Ataman“, 


piu w WŁASNEJ FABRYKI. 


edit 


ny stalowe etc. 
Aparaty Rex'a do gotowania 


8 A i przechowywania na zapas oraz 
Fa: A do Rex'a I do apara- 
e EE S y p] F tów wszystkich ty- 

Ak aa pów. 


Ceny fabryczne, nieprakiyxowanie zizkle. 
CENIKI NA ŻĄDANIE FRANKO GRATIS 


zabokrzecki i S”* 


8978 


Marsziłkowska 124 dom Rosya. 


WŚ SZR ARA KRA RUSIPU 
! N = Z Gwarancja zarodku SO RS. miesięcz. 


4 Osoby zasługujące zaufania znajdy fa 
r cały rok przz nas g var sato wany LU 
$| obek, pracujac m siabie w domu. Fachow 
A| wykszia! zb) t-czne. Robotę zrobioną naby- 
wamy. Prospekt n  'ądanfr, Falączając 
Pi sk markę. a a. Se 

P POWARZYSTWO MASZYN D " [ĄZANIĄ 


ŚW THOMAS H. WHITTICK-KUNAU i Ka. $ 
owd Petersharg. Newbki duie X15 S 
K.POKNZUEKBESASBIRA 


x, Ula dzieci, matek, rekonwaleu 

| scentów, osòb nerwowych i 
atarców. Fosmoza zapownia 
jj prawiełowy rozwój krwi, kog- 
cii mięśni. Niezkędny pokarm 
dla dzieci w okrenie zabko- 
3d wania i rośnięcia. 

jj Licz ne opinie Pp. Lekarzy i Ordyrat 

£zpitali dołącze się do każdego pt deł- 
C7 3 ka. Dostać można wszędzie. 


Ea Cona pudtlka rb. I. 80.7 


Zakład Foto: ra A 
chemigraficzny gg SAn SA T'U & 
Kijów, Sofijowska Nr 7. Telef. 25-15. 
dokładnie jak ry- 


Wyka- 
sunek lub fotograf 


"a 
nuje | sze 
i tanio. Najróżno- 


rodniej, wydaw. na wystawę kijowską w 1913 r. 


dla illustr,. Szybko 


39 


Popularne pismo narodowo - katolickie 
z trzema dodatkami: 


lı Nasza Wieś, I, Gazetka dla Dzieci 
i H, Nauka Wiary. 


Wychodzi od lat 6-ciu w Kijowie. 
WARUNKI PRENUMERATY 

rb. 3.— | rb. 1.58 
Adres Redakcyi i Admlnistracyi, Kijów, Kościelną Je 10. 


Redaktor i Wydawca: X. ŻUKOWSKI, 


ma. 


wydawca Amtami Zicinia tfa 
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Rocznie a Pólrocznie 


a =, — M 


